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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem Odręeznem, datowa- 
nem w Wiedniu 4 października b. r., nadać 
w Najwyższej łasce morganatycznej Małżon­
ce Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, Zofii księżnej 
H o h e n b e r g ,  dla jej osoby z uwolnieniem 
od taksy godność książęcą (Herzogin) z tytu­
łem „Herzogin von Hohenberg" i predyka­
tem „Wysokość".

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
października 1909 1. XVII. 6555 39/21 o za­
rządzeniach weterynarno-policyjnych ze wzglę­
du na obecny stan zarazy pyskowo racico­
wej w powiecie borszczowskim, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 9 października.

Z Sejmu krajowego.

Sauacya finansów krajowych.
Wczoraj w południe pod przewodni­

ctwem JE . P. Marszałka krajowego odbyła

się poufna konferencja członków komisji 
budżetowej, na której JE . P. Minister skarbu 
dr. B i l i ń s k i  dawał wyjaśnienia co do 
swego planu finansów państwowych i zwią­
zanej z tern sprawy sanaeyi finansów krajo­
wych. Obrady były poufne.

Sejmowe Kolo polskie.
Termin zwołania sejmowego Koła pol­

skiego nie jest dotychczas oznaczony, ponie­
waż na poiządku Koła sejmowego ma być 
także sprawa regulaminu Rady narodowej, 
który dotychczas nie jest gotowy. Regulamin 
będą musiały najpierw wziąć pod obrady 
kluby sejmowe, zanim dostanie się do sej­
mowego Koła polskiego.

Posiedzenie prezydyów klubów polskich
odbyło się wczoraj wieczorem. Przedmiotem 
rozpraw była kwestya żądań Rusinów. Obrady 
odroczouo do dzisiaj.

Z komisyj i klubów sejmowych.
W gmachu sejmowym odbyły wezotaj 

posiedzenia komisje: administracyjna, ban­
kowa, gospodarstwa krajowego, drogowa, 
budżetowa, dalej kluby: prawicy i lewicy 
sejmowej, polskiego stronnictwa ludowego i 
posłowie t  miast.

□  K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  
odbyła głosowanie nad przedstawionym przez 
p. Ś e h a e t z l a  wnioskiem o zmianę § 24 
ustawy o Reprezentacji powiatowej. Jak win­
dom'/, ... osL* jiem  posiedzeniu posłowie pol­
skiego stronnictwa Indowego i Ru sin i wsku­
tek zdekompletowania posiedzenia, uniemożli­
wili powzięcie uchwały. W projektowanej 
zm ian ie  idzie o to, aby Wydział krajowy 
miał prawo udzielać powiatom zezwolenia na 
zaciągania pożyczek do wysokości 70 pre. 
podatków bezpośrednich, — dziś ma prawo 
tylko do 50 prc. Wniosek komisji jest zgo­
dny z przedłożeniem Wydziału krajowego. Na 
wczorajszym posiedzeniu był bardzo znaczny 
komplet i przedłożenie to uchwalono.

Komisya obradowała następnie nad re ­
feratem p. Stanisława Hr. B a d e n i e g o  o 
wniosku posłów polskiego stronnictwa ludo­
wego w sprawie zamykania szynków w nie­
dziele i święta. Komisya uchwaliła wezwa­
nie do Rządu, ażeby w drodze ustawodawczej 
uregulował zamykanie szynków w pewne 
dnie, aby do szynków zastosowane były prze­
pisy o święceniu niedziel i aby przestrzegano 
oznaczonych godzin policyjnych, w których 
szynki mogą być otwarte.

K o m i s y a  b a n k o w a  uchwaliła na 
podstawie referatu p. H u p k i  i zgodaie 
z przedłożeniem Wydziału krajowego pod­
wyższyć gwarancję kraju za wkładki oszczę­
dności w Banku krajowym z 20 do 40 mi­
lionów koron, za emisyę zaś obligacyj komu­
nalnych z 50 milionów do 100 milionów ko­
ron. Następnie przeprowadzono dalszą dysku­
s ję  nad referatem p. H u p k i  o działalności 
Banku krajowego, ale jej nie ukończono i 
odroczono do następnego posiedzenia.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a ­
j o w e g o  obradowała prz<jd południem i 
wieczorem nad nagłym wnioskiem w spra­
wie traktatu handlowego z Rumunią. Obrady 
były bardzo ożywione, gdyż przemawiali kil­
kakrotnie niemal wszyscy członkowie komi­
sji. Referentem był p. S k a r b e k .  W gło­
sowaniu większością głosów przyjęto rezolu- 

. cyę zaproponowaną przez subkomitet. Po- 
! słowie polskiego stronnictwa ludowego i Ru- 
| sini zgłosili wniosek mniejszości w tym kie- 
j runku, iż stoją na stanowisku rezolucji sej­

mowej z r. 1907, wzywającej Rząd, aby me 
dopuścił do otwarcia granicy rumuńskiej dla 
importu żywego bydła i nierogacizny.

P. B a 11 a g 1 i a postawił dodatkowy 
wniosek z wezwaniem do Rządu o aprowi­
zacje miast w tańsze mięso. Wniosek ten 
upadł.

Po tem głosow aniu p. Skarbek złożył 
referat, poczera referat objął p. K r z y s z t o ­
f o  w i e z.

Komisya obradowała następnie nad 
wnioskiem p. Maryewskiego, aby Rząd wy­
jednał zawieszenie cła na pszenicę i żyto.

Wniosek ten również upadł, poczem 
zgłoszono wniosek mniejszości.

K o m i s y a  d r o g o w a  załatwiła wczo­
raj na podstawie referatu p. M o y s y kilka 
sprawozdań o podwyższenie subwencyi na 
budowę dróg.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła 
na podstawie referatu p. L e o  rubrykę buj 
dżetu „Pomniki historyczne" i na podstawie 
referatu p. L o e w e n s t e i n a  rubrykę 
„Pensje emerytalne i dary z łaski". W ten 
sposób cały budżet na rok 1910 załatwiono 
i przystąpiono do obrad nad wnioskiem p. 
Laskowskiego w sprawie saaacyi finansów 
krajowych.

Z klubów obradowały wczoraj prawica, 
lewica i ludowcy nad sprawami bieżącemi.

Obradowali także posłowie z miast 
nad sprawą uregulowania poboru opłat ko­
munalnych od wódki i piwa w miastach po 
ustaniu prawa propinacji.

Gminne urzędy rozjemcze.
□  Ustawą państwową z r. 1907 rozsze­

rzona została znacznie kompeteneya gmin­
nych urzędów7 rozjemczych, które mogą obe­
cnie pośredniczyć przy zawieraniu ugody: 
w sprawach tyczących się pretensyj pienię­
żnych i pretensyj do ruchomości bez ograni­
czenia ich wartości; w sporach o oznaczenie 
lub sprostowanie granic nieruchomości albo 

służebności gruntow e; w sporach o posia­
danie i t. p. Spodziewać się można było, że 
gminne urzędy rozjemcze w tych warunkach 
będą mogły wżyć się między ludnością i roz­
winąć dodatnią działalność, w praktyce oka­
zało się jednak, że nietylko w naszym kraju, 
ale także w innych krajach koronnych insty­
tucja  ta nie wydała dodatnich rezultatów. 
Na podstawie dat, które Wydział krajowy 
zebrał i Sejmowi przedłożył, okazuje się, że 
w jednym tylko kraju, a mianowicie w Au-
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Ferdynand Hoesick.

Z E R W A N I E
Chopina z panią Sand w świetle prawdy.

III.
(Ciąg dalszy).

Rzecz charakterystyczna, że najbliższa 
rodzina Chopina, matka, siostry i szwagrowie, 
całkiem inaczej zapatrywali się na rolę, jaką 
Pani Sand grała w życiu Chopina i dla nich 
była ona jego „aniołem stróżem", którego oni 
"Uwielbiali", a za „czułą i macierzyńską opie­
k i  jaką nad nim rozciągała, byli gotowa paść 
jej do nóg i oblać je łzami wdzięczności". 
Pani Obresków znów mówiła matce Chopina 
0 pani Sand „wiele dobrego, że ma wielkie 
staranie o jego zdrowie". Ale natomiast „naj­
szczerszym przyjaciołom" Chopina związek 
]ego z panią Sand „zbyt wiele sprawiał bo- 
leści", uważali go za „skazę" na jego życiu.

Te wpływy, pełne uprzedzenia i nie­
chęci do pani Sand, z kolei rozpoczęły swoje 
działanie na Chopina, a Chopin, przygnębio­ny moralnie, okazał się niezmiernie podatnym 
toateryałem dla nich. Jakoż zaczęto wmawiać 
J1 niego, iż pani Sand była jego wampirem, 
lego złym geniuszem, iż znudzona jego cho- 
r°bą, dość miała uciążliwej roli gardę malade, 
laką już od lat grała przy nim, iż go za 
^szelką eenę chciała się pozbyć, a gdy za­
wiodły różne sposoby, do których się ucie­
kała w tym celu, napisała „Lukrecję Flo- 
riani“, w której postać księcia Karo'a, to jego 
Portret skarykatnrowany złośliwie, obliczony

na to, żeby on zrozumiał wreszcie, jak ciężył 
swej przyjaciółce i odczepił się od niej... Po­
dobne insynuacje, choć miały wszelkie cechy 
emigracyjnych intryg i plotek, jednak wy­
wierały swój destrukcyjny wpływ, a padając 
na przeczuloną duszę Chopina, stopniowo ro­
biły swoje. Skończyło się na tera, iż Chopin 
uwierzył we wszystko, co mu opowiadano o 
pani Sand w stosunku do niego; uwierzył na­
wet, iż książę Karol w „Lukrecyi F lonaui", 
to nikt inny, tylko on, tak, iż odtąd, gdy 
mówił o pani Sand, poprostu nazywał ją 
„Lukrecją", co czasem czynił i w swoich li­
stach, n. p. w jednym liście do Grzymały. 
Pani Sand, która o tem dowiadywała się za 
pośrednictwem swoich przyjaciół i przyjació­
łek, n. p. przez panią Marliani lub pannę 
De Rozibres, żywo bolała nad takim obrotem 
sprawy, a w rodzinie Chopina, najlepiej po­
informowanej w tej materyi, utrzymała się 
tradycja — zapisana przez Karasowskiego — 
ie  „pani Sand ubolewała, iż w chwili, gdy 
zerwanie zdawało się nieuniknionem, Matu­
szyński ju t nie żył. Jego przyjaźń dla Cho­
pina, wpływ, jaki wywierał na nim, byłby 
niezawodnie rękojmią odwrócenia lub spara­
liżowania szkodliwych i jątrzących sieci, ja- 
kiemi, według jej przekonania, intryganci go 
opletli. Jeżeli już zerwanie było nieuniknione, 
to przynajmniej Matuszyński nie byłby do­
puści, aby ono w tak gwałtowny sposób na­
stąpiło". Podobną rolę mógł odegrać i Ste­
fan Witwicki, ale i ten umarł na krótko 
przedtem.

A tymczasem na Chopina coraz silniej 
oddziaływały wpływy osób, niechętnie uspo­
sobionych dla pani Sand, między któremi 
wcale nie ostatnie miejsce zajmowali w ciągu 
tych przełomowych miesięcy z końca 1847 
roku Clesinger t Solange, Clesinger osobiście, 
Solange listownie.

Od Solange, która od miesiąca już prze­
bywała najprzód w Guillery u swego ojca, 
a następnie w Besanęon u rodziny męża,

otrzymał Chopin zaraz po 1 października na­
stępujący list, datowany d. 30 września 1847 
r. z Besanoon, wraz ze zwrotem pożyczonych 
500 franków.

Zwlekałam długo z daniem Ci wieści 
o nas. mój Szopenku, ale to dlatego, że oto 
już cały szereg dni pochłaniają nas całko­
wicie brudne sprawy .pieniężne. Przez chw i­
lę zdawało się nam, żeśmy zgubieni. W ża­
den sposób niepodobna było zaciągnąć po­
życzki, a trzeba było 8000 fr. na opłacenie 
nazajutrz weksli paryskich. Nie było jednak 
sposobu dostania ich na czas, nawet przy 
pomocy kredytu ojca, który robił, co było w 
jego mocy. W końcu, dzięki zrządzeniu Opatrz­
ności, znalazłam w neseserku swoim papiery 
Cavó, za które otrzymaliśmy 9000 fr. Przy­
znasz Pan, że wygląda to tak, jakby się pa­
tronka moja wmieszała i w teczce mojej u- 
mieśeiła papiery, które miałam za niepo­
trzebne i o których myślałam, że zostały w 
Paryżu. Prawdopodobnie cały zakład ł) pa­
ryski byłby został zajęty. Co za położenie 
w 4 miesiące po ślubie i przy takich nazwi­
skach, jak nasze! — A propos, p. Bouremcnd 
wręczy Panu osobiście owe 500 fr. Pojmu­
jesz Pan aż nadto wagę przysługi, którąś rai 
oddał, żebym ją  Panu miała przypominać. 
Bez Pana bylibyśmy jeszcze po dziś dzień 
w smutnem położeniu. Po raz to pierwszy 
wtedy zetknęłam się tak blisko z temi rze­
czami i wyznaję, że byłam przerażona. Obe­
cnie nabyłam doświadczenia w sprawach te­
go rodzaju i już się tak niemi nie przejmu­
ję. Do wszystkiego się przywyka, do trosk 
nawet. Zwróć Pan uwagę, że kara przycho­
dzi zawsze ztamtąd, gdzie jest wina. Tak na- 
przykład ja, z memi upodobaniami do zby­
tku, którabyin była zaledwo karetę sześcio- 
konną uważała za godną wożenia mej osoby, 
ja, która liczyłam na to, że życie zejdzie mi 
w przestrzeniach wyśnionych, na marzeniach

r) Hotel de Narbouue w Paryżu.

poetycznych, pośród obłoków7 i kwiatów, je ­
stem oto bardziej prozaiczna, bardziej po­
zioma od najniżej stojącej istoty. Jestem pe- 
wrna, że stanę się skąpą, ja, którabym była 
rzucała miliony przez okna. Zestarzałam się 
więcej przez tydzień, niż przez lat ośmna- 
śeie: sądzę też, że mało jest kobiet w moim 
wieku, wychowanych tak, jak ja, na księ­
żniczkę, któreby przeszły przez tak ciężkie 
próby równie spokojnie, jakem ja je zniosła.

Z jednej strony kłopoty pieniężne, z 
drugiej matka, która mię odtrąca gwałtownie, 
mnie, nie znającą życia ani trochę i ojciec, 
przykry raczej niż serdeczny, ojciec nie zna­
jący czułości : oto co się nie codzień zdarza 
pannom dziewiętnastoletnim. Muszę szukać 
przytułku w rodzinie męża i oto u jego ro­
dziców, którzy mnie nie chowali, którzy mię 
wcale nie znają, znajduję przywiązanie i czu­
łość. Ciężka to rzecz życie — jak mówią 
chłopi. Szczęściem mam rzeźbiarza mego, 
który pociesza mię we wszystkiem i wszyst­
ko mi zastępuje.

Ale dosyć już długo trapię Cię swemi 
strapieniami, mój drogi Chopinie. Daję już 
Panu spokój i przesyłam najserdeczniejszy 
uścisk dłoni. Clesinger czyni to sam o; umie 
on dobrze ocenić całą wartość dawnej przy­
jaźni Pańskiej dla mnie. Ja zaś pojmuję o- 
becnie, ile znaczy w życiu przyjaciel, szcze­
gólnie gdy jest jedynym. Matka moja, pier­
wsza, najlepsza przyjaciółka, jaką mi dała 
Opatrzność, zostawia mię na łasce wszyst­
kich Świętych, nie wiedząc nawet, czy któ­
ry z nich raczy się mną zaopiekować.

Żegnaj Pan. Proszę o słów kilka o 
zdrowiu Pańskiem i o wszystkiem. coby mię 
mogło obchodzić.

Mam pisać do panny de Rozieres, żeby 
jej donieść o tem, co jest pięknego w Be- 
sangon.

Czwartek.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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stryi niższej zorganizowano gminne urzędy 
rozjemcze i to z wynikiem małym co do 
działalności ich, w trzech krajach są pewne 
dążności w tym kierunku, a w pozostałej 
znacznej liczbie krajów wcale nie odczuto 
potrzeby gminnych urzędów rozjemczych. 
Przyczyny tego niepowodzenia tych urzędów 
dopatruje się Wydział krajowy w tem, ze 
ustawa nie zmusza ani do ustanowienia urzę­
dów rozjemczych, ani do wdrażania spraw 
przez te urzędy, ani wreszcie do przyję­
cia wyboru na męża zaufania. Stosowanie 
środków przymusowych wobec stron, które 
wezwaniu urzędu rozjemczego zadość nie czy­
nią, jest niedopuszczalne, zarządy rozjemcze 
powołane są tylko do jednania stron, a nie 
mają władzy sędziowskiej ani egzekucyjnej 
i nie wolno im odbierać przysięgi.

Istotnym warunkiem żywotności gmin­
nych urzędów rozjemczych jest świadomość 
ocenienia korzyści z takiej instytucyi i zau­
fania do niej. Tymczasem, zdaniem Wydziału 
krajowego, stosunki społeczne naszego kraju, 
tudzież usposobienie i charakter ludu naszego 
pouczają niestety, ze lud przeważnie nie umie 
jeszcze ocenić korzyści z takiej instytucyi, jak 
przedewszystkiem wartości oszczędzonego cza­
su, zarobku i pieniędzy; lud nasz zawsze je­
szcze podejrzliwy i nieufny względem swoich 
przedstawicieli w urzędzie, uważając ich za 
stronniczych, woli udawać się do zwyczajnych 
sądów, gdzie pewnym jest stanowczego, pra­
wnego i słusznego, a wobec dzisiejszej pro­
cedury cywilnej także szybkiego rozstrzygnię­
cia sporu.

Wydział krajowy postanowił z tych po­
wodów nie podejmować na razie akcyi, zmie­
rzającej do zreformowania i wprowadzenia 
w życie instytucyj gminnych urzędów roz­
jemczych. Akcya ta, zdaniem Wydziału kra­
jowego, wtedy będzie na czasie, gdy wzro­
śnie odpowiednio oświata i dobrobyt ekono­
miczny u ludności, gdy lud nabędzie pojęć 
prawnych, gdy pożądana od dawna reforma 
gminna zostanie przeprowadzona, a nowo u- 
tworzone ciała gminne zyskają żywioł inteli­
gentniejszy, sposobny do utrzymania przy ży­
ciu ze skutkiem gminnych urzędów rozjem­
czych, jako instytucyi, opierającej się prze­
dewszystkiem na zaufaniu ludności.

Zanim to jednak nastąpi, koniecznem 
wprzód okazuje się dla naszego kraju two­
rzenie nowych sądów, odpowiadających liczbie 
i potrzebom ludności i uwzględniających jej 
zamieszkanie, a wówczas stronom proceso­
wym oszczędzi się straty czasu i kosztów i 
instytucya gminnych urzędów rozjemczych 
może stać się bezprzedmiotowa.

Z Sejmu krajowego
Dolnej Austryi.

W Sejmie dolno-austryackim Namie­
stnik lir. K i e l m a n n s e g g  oświadczył wczo­
raj w sprawie uchwalonego przez Sejm d. 
16 września wniosku nagłego p. Luegera, co 
następuje:

Projekt ustawy o ustanowieniu języka 
niemieckiego jako wykładowego w publicz­
nych szkołach wydziałowych i ludowych, nie 
jest rzeczą nową, bo Sejm już w latach 
1898 i 1905 uchwalił podobne ustawy, któ­
re jednak nie otrzymały Najw. Sankcyi. Przy 
osądzeniu tego projektu decydujący dla Rzą­
du był wzgląd na §. 6 państwowej ustawy 
szkolnej, postanawiający, że decyzya o języ­
ku wykładowym ma przysługiwać Radzie 
szkolnej kraj. w ramach ustawy, po wysłu­
chaniu zdania tego, kto szkołę utrzymuje. 
Zasada ustalenia języka wykładowego w dro­
dze ustawy krajowej, znosząca prawo utrzy­
mującego szkołę, oraz władzy szkolnej kra­
jowej, wydała się przeto niezgodną z pań­
stwową ustawą szkolną. W r. 1905 Rząd o- 
świadczył, że za rozstrzygające uważał na­
stępujące względy: O ile takie ustawy wy­
nikają z obawy Sejmu dolno-austr., że mo­
głoby nastąpić aktywowanie w Dolnej Au­
stryi szkół ludowych z nieniemieckim języ­
kiem wykładowym, a w szczególności z cze­
skim, to straciły one na znaczeniu skutkiem 
orzeczenia Najw. Trybunału państwa z 16 
październ 1904, poDieważ w myśl tego orze­
czenia żądanie mieszkańców m. Wiednia u- 
tworzenia publicznej szkoły ludowej z cze­
skim językiem wykładowym odrzucono z tego 
powodu, że w Dolnej Austryi i w Wiedniu 
nie mieszkają inne szczepy, i ponieważ ję­
zyk czeski nie jest krajowy (landcsiiblich).

Co do lex Axm ann, to w szczególności 
jest ona zgodna z poprzednimi projektami.

Mówca wskazał dalej na trudności kon­
stytucyjne, na jakie napotyka uregulowanie 
tej sprawy za pomocą ustawy krajowej i o- 
świadczył, że zaleca się zbadanie tych kwe- 
styj, co do ustanowienia zaś niemieckiego 
języka wykładowego w Dolnej Austryi, to 
Rząd ze swej strony z zainteresowaniem od­
nosi się do prac przedwstępnych i oświad­
cza gotowość dojścia do porozumienia z re- 
prezentacyą kraju w celu zbadania rezultatu 
tych prac bez uprzedzeń. Rząd chce jak da­
wniej szkolnictwo publiczne w Austryi Dol­
nej utrzymać na dotychczasowych wypróbo­

wanych zasadach i pragnie popierać jak naj­
usilniej dążenia Sejmu w tej mierze. (Różne 
okrzyki).

Burmistrz dr. L u e g e r  oświadczył, że 
celem party i chrz.-społ. jest zabezpieczenie 
niemieckiego charakteru Wiednia i Dolnej 
Austryi za wszelką cenę. Ponieważ z oświad­
czenia Namiestnika wynika, że także Rząd 
gotów jest zbadać dążenie Sejmu, mówca 
wnosi wybór kornisyi z 20 członków, której 
oświadczenie Rządu ma być przekazane do 
dalszego traktowania.

Wniosek uchwalono jednomyślnie, po­
czerń burm. L u e g e r  uzasadniał nagłość 
wniosku, aby w Austryi Dolnej, a w szcze­
gólności w Wiedniu ustanowiono język nie­
miecki wykładowy w publicznych semina- 
ryaeh nauczycielskich. Mówca oświadczył, że 
najlepszym środkiem do utrzymania charakte­
ru niemieckiego Wiednia i Dolnej Austryi 
jest wychowanie nauczycielstwa niemieckiego.

Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie.
Po dyskusyi, w której przemawiali pp. 

B i e l o h l a v e k z a ,  a S e i t z  przeciw, przy- 
czem ten ostatni twierdził, że Sejm nie jest 
kompetentny w tej sprawie, przyjęto także 
meritum, wniosku jednomyślnie. Socyaliści, 
jak i przy poprzedniem głosowaniu, wstrzymali 
się od głosowania.

KORESPONDENCYE.
Rzym, 5 października.

(Interdykt rzucony na miasto we Włoszech).
Zdarzył się fakt niesłychanie rzadki 

w naszych czasach — Stolica Apostolska 
rzuciła interdykt na całe jedn ) miasto, Adryę, 
w prowincyi Wenecyi. Na piętnaście dni 
Adrya odcięta została od świata chrześciań- 
skiego przez dekret św. kongregacyi konsy 
storza. Stara katedra, zmurszała od wieków 
i poważna i inne przybytki Pańskie, stoją 
zamknięte. Dzwony na piętnaście dni zamil­
kły. Św. Komunia może być udz elana jedy­
nie umierającym, tak jak i chrzty odbywają 
się tylko prywatnie.

Lud Adryi urządził taką demonstracyę 
swemu biskupowi ks. Boggiani, jakiej chyba 
tu nie pamiętają. Krzyczał, wyzywał, gwizdał 
i kamieniami poranił swego pasterza, dlatego 
Watykan wydobył jedną z najcięższych kar, 
nie stosowaną chyba od kilku wieków.

Kara interdyktu na cały czas jego trwa­
nia zakazuje odprawiania Mszy św., dzwonie­
nia w dzwony, publicznego udzielania, św. 
Sakramentów i uroczystych pogrzebów. Śluby 
mogą być udzielane jedynie w domu. Bę­
dzie tu odprawiana tylko jedna Msza w ty­
godniu i to przy drzwiach zamkniętych, bez 
udziału wiernych.

Jednocześnie rząd włoski z obawy roz­
ruchów przysłał do Adryi, z Royigo i Bolonii 
kilkuset żołnierzy dla utrzymania porządku.

Fakt sam, który dał powód dojtego, jest 
chyba niebywały. Mieszkańcy miasta, kato­
licy, uczynili to nie przez złość, ale z oba­
wy, aby "biskupa nie stracili.... Nie zapomi­
najmy, że jesteśmy we Włoszech, gdzie od 
dawien dawna, istnieje sui generis poufałość 
ludu nawet z Panem Bogiem i ze świętością- 
mi. Dla przeciętnego Włocha właściwie świę­
tości nie istnieją, a tem mniej dzisiaj, kiedy 
agitacya socyalistyczna, propaganda wyuzda­
nej, swawolnej zwykle, swobody, nieustannie 
się prowadzi. Ludność pobiła swego biskupa 
przez nadmiar „przywiązania" bardzo głębo­
kiego, tak głębokiego, że go trudno dostrzedz...

Adrya zazdrosna jest o swoje biskup­
stwo, o stolicę biskupią, sięgającą podobno
III. wieku. W ostatnich latach była o tem 
mowa, aby dla rozmaitych ważnych przy­
czyn przenieść stolicę dyecezyi do Rovigo, 
razem z kapitułą; kwestya ta, jak mówią, 
sięga już odległych wieków. W X. stuleciu 
biskupi Adryi z powodu malaryi przenosili 
się do Royigo. W tem ostatniem mieście wy­
budowano seminarya, został w Adryi tyl­
ko biskup i kapituła. Royigo dla wzglę­
dów materyalnych od lat dziesięciu popierało 
sprawę ostatecznego przeniesienia bjskupa 
do swoich murów, czemu Stolica Święta 
opierała się, ale pomiędzy obu miastami po­
wstała ztąd nieufność i podejrzliwość. Royi­
go, choć mniejsze, gdyż liczy tylko 11 ty­
sięcy mieszkańców, gdy w Adryi jest ich 16 
tysięcy, posiada już zarząd cywilny prowin­
cyi, tak że Stolica Święta zezwoliła na prze­
niesienie archiwum. Ztąd powstały pogłoski, 
że ostatnie zarządzenia zmierzają do całko­
witego w przyszłości odjęcia Adryi stolicy 
biskupiej. Podobno dekret co do archiwów 
był tajny, ale pomimo to, jak bywa w ma­
łych miastach, wszyscy się o nim dowie­
dzieli.

Faktem jest, że biskup Tomasz Boggiani 
zwołał był kapitułę bez uprzedzenia o mo­
tywach i to w dniu, kiedy przybył z Royi­
go, dokąd był wyjechał. Burza więc była w 
powietrzu. Kiedy biskup ukazał się na sta- 
cyi, znalazł kobiety i chłopców, którzy go 
przyjęli gwizdaniem. Nie zważając na de- 
raonstracyę, pojechał do pałacu biskupiego 
na posiedzenie siedmiu kanoników i prze­

dłożył im dekret papieski. Wobec rozkazu 
wszyscy naturalnie przyjęli decyzyę. Awan­
tura wybuchła dopiero wtedy, gdy biskup 
wyszedł z katedry, aby dostać się do staeyi 
kolejowej razem ze swoim sekretarzem.

Na drodze tej zgromadziło się kilkaset 
osób. Sekretarz, który wyszedł był po infor- 
macyę, został przyjęty wrogimi krzykami, 
gwizdaniem, wreszcie zaczęto nań pluć i po­
bito go. Zaraz po nim wyszedł biskup, przy- 
czem sekretarz i jeden z kanoników towa­
rzyszyli mu. Tłum już był rozwścieczony, ru­
szył za biskupem. Źj a wiło się też zaraz czte­
rech żandarmów (karabinierów) i urzędnik 
policyi dla obrony.

W owej chwili, w połowie drogi do 
stacyi, ludność zaczęła rzucać kamieniami na 
biskupa. Biskup i sekretarz trafieni zostali 
pociskami. Wtedy urzędnik policyi doradził, 
aby przyspieszyli kroku, gdyż do stacyi było 
już niedaleko. Kiedy sekretarz popędził, zna 
lazł na drodze gromadę młodzieńców, zagra 
dzających mn drogę. Pociski mnożyły się, tłum 
krzyczał i miotał przekleństwa. Biskup tra­
fiony kamieniem w głowę, oblał się krwią, 
spływającą po białej szacie barnabity i gdy­
by nie to, że urzędnik i kanonik go podtrzy­
mali, byłby upadł na ziemię. Drugi kamień 
trafił go w czoło.

Na stacyi udzielono lekarskiej pomocy 
biskupowi, gdy w oddali słychać było wrza­
ski i groźby tłuszczy. Nawet kiedy pociąg 
ruszył, unosząc biskupa, kilka kamieni ude­
rzyło w szyby wagonu....

Rany podobno nie są lekkie.
Biskup Boggiani jest jeszcze młodym, 

silnym mężczyzną, ma 45 lat i dopiero od 
pół roku został instalowany i znany jest w 
Watykanie, jako dzielny i inteligentny.

Ostatecznie tym razem pobudka do po­
dobnej demonstracyi wyszła nie z kół socya- 
listycznych, ale od katolików, którzy na wło­
skiej prowincyi tak rozumieją własne inte 
resy. Prawdopodobnie sami nie obliczyli oni 
następstw agitacyi. Rozmaite mniej lub wię­
cej nieciekawe figury z Adryi stały się ich 
obrońcami, sądząc po tych, których areszto­
wano podczas napadu.

Gdyby coś podobnego wydarzyło się 
w Neapolitariskiem lub w Sycylii, nie dzi­
wiłbym się, ale w północnych Włoszech takie 
zdarzenie jest wielką rzadkością. D.

Konferencye w Balmoral.

(jj:) Prasa zajmuje się w dalszym ciągu 
żywo sprawą stosunków w Anglii, zwłaszcza, 
że komisyjne obrady nad budżetem zostały 
onegdaj ukończone, a tem samem zbliża się 
chwila, w której ma być ostatecznie rozstrzy­
gnięty los budżetu.

Jeszcze przed tygodniem w partyjnej 
prasie konserwatywnej przeważała opinia, iż 
lordowie odrzucą budżet, aby szerokim kołom 
wyborców umożliwić bezpośrednie oświadcze­
nie się, czy pochwalają budżet, wstrząsający 
zasadami, na jakich dotychczas opierały się 
finansowe i ekonomiczne stosunki kraju. Ró­
wnocześnie — jak zaznaczyliśmy już wczo­
raj — ze strony liberalnej zapewniano, iż 
rząd wprost pragnie odrzucenia budżetu, al 
bowiem nowe wybory odbywałyby się wśród 
warunków dla liberalnego stronnictwa mo­
żliwie najpomyślniejszych, jeśli rozwiązanie 
Izby zostanie rządowi narzucone. Minister 
Buiton w mowie wypowiedzianej onegdaj w 
Peterborough oświadczył, iż osobiście nie 
wierzy, aby lordowie weszli na tak samobój­
czą i niekonstytucyjną drogę, ale gdyby to 
uczynili, wówczas wyłoni się ważniejsza od 
budżetu kwestya, a mianowicie: czy Anglia 
ma być zastępowana i opodatkowywana przez 
reprezentacyjne czy przez niereprezentacyjne 
ciało. Anglia nie dopuści do zniesienia Izby 
wyższej, ale cały jej ustrój radykalnie prze­
kształci, jej prawa ścieśni, a jej przywileje 
uchyli.

Interwencya korony nie zdziwiła więc 
nikogo. Pierwszym jej objawem była kilko­
dniowa wizyta lorda Roseberego na zamku 
Balmoral, gdzie przebywa obecnie król Ed­
ward. Rosebery wystąpił niedawno jako sta­
nowczy przeciwnik budżetu i zwalczał ostro 
politykę finansową Asąuitha i Lloyda Geor- 
ge’a. Uderzyć przeto musiało wszystkich, iż 
po gościnie w Balmoral jego zapał opozycyj­
ny się oziębił, a gdy go zaproszono do wy­
powiedzenia mowy na wielkim meetingu bu­
dżetowym w Cardiff, natychmiast odtelegra- 
fował, iż nie zamierza wygłaszać dalszych 
mów budżetowych.

Lecz Rosebery, jakkolwiek ma niewąt­
pliwie wpływ na pewną grupę lordów, to je­
dnak nie odgrywa on obecnie czynnej roli w 
życiu politycznem. Dla tego też nierównie 
większe znaczenie przywiązywały koła poli­
tyczne do tego, iż zaraz po Roseberym powo­
łany został na dwór królewski — jak wczo­
raj zaznaczyliśmy — lord Cawdor, minister 
marynarki w dawnym unionistycznym gabi­
necie Balfoura. Obecnie objął on faktycznie 
przywództwo opozycyi w Izbie wyższej, bo 
lord Lansdowne objawił wyraźnie chęć wy­
cofania się z tego stanowiska, a postanowie­

nie swoje motywuje tem, iż nie chce imie­
niem swojej partyi wnosić odrzucenia bu­
dżetu.

O konferencyi lorda Oawdora nie poda­
no dotąd żadnych autentycznych szczegółów. 
Tylko z faktu, iż bezpośrednio po nim został 
telegraficznie wezwany do Balmoral prezydent 
gabinetu Ascjuith, wnoszą, że myśl kompro­
misowa przybrała w miarodajnych kołach wi­
docznie konkretniejszą formę, a Biu j Reutera 
ogłasza wprost wiadomość, “iż pobyt Asąuitha 
w Balmoral ma na celu ustalenie jeszcze nie­
których szczegółów kompromisu, który w za­
sadzie już w ostatnich dniach został zawarty.

Interwencya króla w krytycżnem sta- 
dyum walki nie jest rzeczą niezwykłą. Przy­
pominają, iż tak wytrawni i nieustraszeni 
przywódcy partyj, jak Gladstone i Salisbury, 
ulegali nieraz pośredniczącemu wpływowi 
królowej Wiktoryi. Zresztą samą myśl kom­
promisu powitano życzliwie tak w konserwa­
tywnych, jak liberalnych kołach. Wskazywa­
łoby to, iż w obu obozach pewność zwycię­
stwa przy nowych wyborach nie jest zbyt 
silna. Nawet radykalno - liberalne skrzydło 
oswoiło się już z myślą, iż pewne ustępstwa 
są konieczne, a przestrzega ono tylko, aby 
rząd pod wpływem króla nie dał się skłonić 
do ustępstw zbyt daleko sięgających. Nato­
miast Times wyraża życzenie i nadzieję, iż 
interwencya króla obracać się będzie w ści­
śle konstytucyjnych granicach i nie skrępuje 
w niezem swobodnej akcyi torysów. Inne 
pisma konserwatywne, jak D aily Telegraph 
sądzą, iż na konferencyi w Balmoral przyj­
dzie do skutku ugoda, która umożliwi Izbie 
lordów przyjęcie budżetu, co jednak nastąpi 
nie bez protestu i połączone będzie z wyra- 
źnem wezwaniem rządu, aby “możliwie jak 
najrychlej przystąpił do rozwiązania parla­
mentu. Wogóle zdaje się przeważać zapatry­
wanie, iż lordowie ostatecznie uchwalą bu­
dżet, ale odrzucą wszystkie inne ustawo­
dawcze projekty i w ten sposób zmuszą rząd 
do rychłego rozwiązania Izby, co przedsta­
wiałoby dla konserwatystów tę korzyść, iż 
podstawą walki wyborczej nie byłby bądź co 
bądź w szerokich kołach popularny budżet, 
ale walka zwracałaby się przeciw całemu 
kierunkowi i systemowi obecnego liberalnego 
gabinetu.

KRONIKA.
Lwów, 9 października.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (10 października):
Franciszka. — Tomiła. — Kałystrata.
Wschód słońca o godzinie 5.39 rano, za­

chód słońca o godzinie 4’45 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (11 października):
Placydy m. — Dobromiła. — Charytona pr.
Wschód słońca o godzinie 5'40 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'43 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu październiku wolno polować n a : zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne.

Sprzedawać wolno: wszelka zwierzynę 
łowną.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców
i cietrzewi.

— JE. Pan Minister skarbn dr. Leon 
Biliński przybędzie do Krakowa w niedzielę, 
a w poniedziałek dnia 11 b. m. o godzinie 10 
rano przyjmować będzie w gmachu c. k. Sta­
rostwa, przedstawicieli władz i udzielać będzie 
audyencyi.

— W sprawie Czesława Zakrzewskie­
go, skazanego przez sąd wojenny w Wilnie na 
karę śmierci za rzekomy napad na pociąg, otrzy­
mał Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński od 
JE. P. Ministra spraw zagranicznych hr. Aehren- 
thala następujący telegram:

W dalszym ciągu mego telegramu z d. 2 
b. m. mam zaszczyt donieść na podstawie tele­
graficznego sprawozdania c. i k. ambasady w 
Petersburgu, że wedle podania władz rossyj- 
skich me jest stwierdzone, czy Czesław Za­
krzewski, będący członkiem bojowej organizacyi 
P. P. S., jest obywatelem austryackim, oraz, 
że Zakrzewski miał być jednym z głównych 
sprawców napadu na kolej w Bezdanach. Jego 
twierdzenie, jakoby w krytycznym czasie był 
na Podolu, ma być niezgodne z faktami. Proces 
miał być prawidłowo przeprowadzony. W takich 
okolicznościach wyjednanie odroczenia egzekucyi 
możliwe jest tylko na podstawie dalszych, do­
tychczas nieznanych dowodów. Jeżeli takie do­
wody mogą być jeszcze dostarczone, to byłoby 
rzeczą bardzo potrzebną podać je natychmiast 
do wiadomości Ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

(Podpis:) Aehrenthal.
Prezes dr. Głąbiński, nie znając miejsca 

pobytu rodziny Czesława Zakrzewskiego, wzywa 
w tej drodze rodzinę lub inne osoby, aby do­
starczyły natychmiast dowodów niewinności Za-
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krzewskiego Ministerstwu spraw zagranie,znj 
w Wiedniu.

— Z e . i k .  a rm ii. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych dla e. i k. armii ogłasza: 

Generał broni Y a r e ś a a i n został z po­
zostawieniem na stanowisku szefa Rządu kra-

ych j _  S z k a r la ty n a  p o d  L w o w e m . Wedle
' doniesienia starostw a, w Jaryezowie starym 

stwierdzono przypadki szkarlatyny.
— Nowe p rzy stan k i kolejow e. Z da. 

10 b. m. otwiera sit; przystanki Lesienice i Ma­
ry 6 wka, poRżone na szlaku kolei lokalnej Lwów- 
Podhajee, miedzy staeynmi Łwów-Lyczaków i 
Winniki w km. 8 0. względnie 3 0 8, dla, ruchu

jowogo Bośuii i Hercegowiny, zamianowany ge­
neralnym inspektorem wojska z siedzibą w >_,e ------ \.,..„RCT(j“ W przystanku Le
rajowie; g d era ł porucznik Maurycy Au l i  en- , osomweg-.- i P* przy okienku kasy
h erg , kom-, plantem 15 korpusu i komenderu- . siemce ',ń<ivcva pakunków odbywa sie
j%cym generałem w Serajewie; generał po- ( osobowej, w mieiseii przeznaczenia,
rucznik Karol F a n t  a, komendantem Ki kor- j za opłata. ““Iet  eksnfdycyę podróżnych
pusu i komenderującym generałem w Zadarz.:, j >v pr/y&lau ni 
a generał porucznik Alfred H a n s e n b l a s  ge­
neralnym inspektorem oficerskich szaół sor- 
puśnych.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. P. 
Minister wyznań i oświaty zatwierdził uchwa-ię 
kolegium profesorów o dopuszczenie dr. Sewe­
ryna Krzemieniewskiego jako docenta prywa­
tnego fizjologii roślin i botaniki rolniczej na 
wydziale filozoficznym Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie.

— Mianowania. 'Wydział krajowy za­
mianował w etacie krajowego biura melioracyj­
nego: Inżyuiera I. kl. Jana Pisza starszym in­
żynierem, inżyniera II. kl. Stanisława Przy­
bylskiego inżynierem I. kl., inżynierów-adjunk- 
tów: Tytusa Pillera i Józefa piiszewskiego in­
żynierami II. kl., praktykantów Józefa Zagór­
skiego i Kazimierza Przetockiego inżynierami 
adjunktaini, oraz ukończonego słuchacza Szkoły 
politechnicznej Franciszka Milana praktykantem.

— Ohcliód Słowackiego. Sekcja lite­
racka odbyła posiedzenie w dniu 6 kwietnia 
pod przewodnictwem dr. W. Bruchnalskiego; 
zdano na niem sprawę z nadesłanych dotąd re­
feratów, zastanawiauo się nadto nad ułożeniem 
programu zjazdu. Przy tej sposobności uprasza 
sekcja o jak najrychlejsze nadsyłanie referatów. 
Zgłoszenia na zjazd (wkładka 10 koron) przyj­
muje sekretarz komitetu dr. W. Hahn (Guliń­
skiego U  A.).

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie w poniedziałek, 11 b. m., o godz. 6 
wieczorem.

f  Ks. dv. Klemens Sarnicki. Wczo­
raj o godzinie 12 w południe zmarł w 78 r. 
roku życia, a 52 kapłaństwa ks. dr. Klemens 
Sarnicki, Archimandryta 00. Bazylianów, em. 
profesor teologii Uniwersytetu lwowskiego i 
były radny m. Lwowa. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 11 b. m. o godzinie 8 rano z kaplicy 
Boimów do cerkwi Wniebowzięcia Najśw. Panuy 
Maryi (wołoskiej).

Zmarły był reformatorem Zakonu 00. Ba­
zylianów i uchronił go od zupełnego upadku, 
jaki mu przed laty groził. Cieszył się powsze­
chnym szacunkiem.

Był jeduyrn z najwybitniejszych teologów 
grec. katol., człowiekiem wielkiej wiedzy i au­
torem cennych dzieł naukowych. Pochodził z 
rodziny polskiej. W gronie profesorów Uniwer­
sytetu lwowskiego odgrywał wybitną rolę: by­
wał dziekanem wydziału teologicznego, a dwu­
krotnie piastował godność rektora Uniwersy­
tetu, jednając sobie uznanie prawością chara- 

i zaletami umysłu wśród kolegów z gro- 
ofesorskiego i wśród młodzieży, ktć 

prawdziwym opiekuuem, to też choć przez iv 
stąpienie % katedry po powcT
kie dostojeństwo duchowne, zerwała
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kteru
na profesorskiego i  wśród młodzieży, której był 
prawdziwym opieku"*
stąpienie z katedry po powołaniu go na wyso­
kie dostojeństwo duchowne, zerwała się nic 
bezpośredniej łączności, śmierć jego w yw ołaj 
zarówno w kołach uniwersytecki'-h głębokie 
wrażenie, jak i w szerszych warstwach roias a, 
serce jego bowiem otaczało zawsze czynną o 
pieką ubogich i potrzebujących bez różnicy ic > 
wyznania i narodowości.

— Publiczny wiec oświatowy urną 
dza lwowskie „Ognisko" kraj. Z w ią z k u  na 
czycielskiego w niedzielę, dnia 10 paździerm a, 
o godz. 10 przed południem w sali „Gwiaz y 
(ul. Franciszkańska 9), celem zapoznania J_ 
najszerszych warstw społeczeństwa z P°J!™ ' J  
koniecznych reform w szkolnictwie ludów e. 
kierunku postępu i unarodowienia.

Na wiecu niedzielnym wygłoszone
referaty o : 1. unarodowieniu szkoły i / -
typowość szkół ludowych i seminaryo’- ł
czycielskieh. — Po referatach odbędzie się . skusya.

— "Wycieczka lwowian, która 
udział w uroczystości w A  radzi
wczoraj do Budapesztu, gdzi

wzięła
w Aradzie, przybyła 

e powitano ją uro­
czyści na dworcu kolejowym. W chwili wjazdu 
pociągu zagrano marsz Rakoczego. Imieniem 
miasta przywitał gości radca magistratu Melly, 
a imieniem Polaków, mieszkających w Peszcie 
p. Lnkasiewicz, poczem w imieniu gości prze­
mówił p.  Tadeusz Znamirowski, prezes węg. 
po skiego klubu we Lwowie. Także przedstawi­
cie e studentów węgierskich wygłosili mowy; 
poczem odśpiewano hymn narodowy. Dziś de- 
pntaeya będzie przyjęta przez prezydenta J u s th a
w parlamencie, oraz przez ministra handlu Kossutha.

i  , ~  Kurs celem k s z ta łc e n ia  a g e n tó w
uanuiowych, urządzony przez T ow arzystw o 
n wowska pomoc przemysłowa", rozpocznie się 
w sobotę, 16 b. m., o godzinie 7 wieczorem .

pisy przyjmuje biuro „Lwowskiej pomocy prze­
mysłowej" przy ul. Chorążezyzny 1. 29, I. p-, 
od godz. 7 —9 wieczorem. Jeszcze tylko kilka 
miejsc wolnych jest do rozporządzenia.

pi ..

przeprowadza konduktor w pociągu, a ekspe­
dycja pakunków odbywa się za opłatą należy- 
tości. w miejsca p rzez u e czerni.

— Nowa s ta c ja  te leg ra fu . Z dniem 
12 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Pouikwie (powiat Brody) staoya telegra­
ficzna z ograniczoną służbą dzienną.

— Z m iana w yznania. W sierpniu 31 
osób zmieniło we Lwowie wyznanie, mianowi­
cie 27 osób gr. kat. obrządku przeszło na ob­
rządek rzymsko-kafc., również przeszły na ten 
obrządek trzy osoby protestanckiego wyznania, 
a jedna Żydówka przeszła na protestantyzm.

— «Sekól-M acicrz« urządza w nie­
dzielę, dnia 17 b. m., w 92 rocznicę śmierci 
Tadeusza Kościuszki, „uroczysty wieczór", połą­
czony z ćwiczeniami gimnastycznemu

— Lwowskie Tow arzystw o ra tu n ­
kowe udzieliło w miesiącu wrześniu pomocy 
ogółem w 902 wypadkach, a mianowicie 678 
razy w dzień i 224 razy w nocy. Służbę sa­
nitarną pełniło 11 lekarzy, 4 służących sani­
tarnych i 2 woźniców. Liczba członków wspie­
rających wynosi obecnie 1381.

A  Z gubiono: damski zegarek srebrny
0 jednej kopercie wraz z niklowym długim łań­
cuszkiem; w ulicy Mikołaja Reja złotą szpilkę 
w kształcie 4 Ustnej konieezyny z granacikiem 
na jednym, a perełką na drugim liściu.

A  Złośliw y pies. W ulicy Pełczyńskiej 
napadł wczoraj jakiś pies na przechodzącego 
tamtędy ucznia Jana Mierzyńskiego i pokąsał 
S° dotkliwie w prawą nogę. Raunego chłopca 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Pożar w bożnicy. Dziś o godzinie
1 w nocy wybuchł w bożnicy przy ul. Węgla- 
nej pożar, wskutek zajęcia się od pozostawio­
nych płonących świec stopni kazalnicy i obitej 
materyą balustrady. Wezwana straż pożarna 
wkrótce usunęła grożące niebezpieczeństwo.

A  Kronika1 policyjna. W'jednym z szyn­
ków przy ul. Kościelnej skradły wczoraj jakieś 
dwie damy z ćwierć światka włościaninowi z 
Biłbi, Michałowi Krawczukowi, w czasie za­
bawy 164 kor.

Do mieszkania P. Anny Kretzowej przy 
ul. Słonecznej 1. 4 dostał się wczoraj złodziej 
i skradł po rozbiciu szafy książeczkę galio 
Kasy oszczędności ca 200 kor. i 60 kor. go­
tówką. Jako podejrzanego o popełnienie tej kra­
dzieży aresztowała policja woźnicę Piotra Fila- 
rowskiego zwanego wśród sfer złodziejskich 
„Czarnym Jaskiem".

Za rabunek parasola z rąk włościanina 
 ̂ f 8z£?aka przytrzymano wczoraj mu­

rarza Józefa Nowaka. Rabusia oddano na ra­
zie do aresztów policyjnych.

 ̂ Z mieszkania Naehmaaa Friedmana skra- 
ziono wczoraj po otwarciu drzwi witrychem 

sre. rny zegarek damski ze srebrnym pozłaca­
nym długim łańcuszkiem.

( A )  Aresztowanie. Za przekroczenie 
przepisów policyjnych aresztował policjant dziś 
rw , ! w  ' ń ? decki(:j w°żuicę Józefa Michał-

«  b u  M j * .
w S S S &  C T  r
ważył policjanta, który w myśl instrukcji 
służbowej; donył szabH i zranił M ichalskiej 

g ,V. l W  reM -  Rannego opatrzyło pogoto­
wie ratunkowe i odstawiło go do szpitala*

w noUiżn TNieSZCZęŚllwy w ypadek. W lenie, 
w pobunu Lwowa, postrzelił gajowy przez nie
i e k l r ° m  Par° JaD!i Kuliku i zranił go 

giov, ę. Następnie przywiózł go służbo- 
dawca do Lwowa. Pogotowie ratunkowe udzie­
liło mu pierwszej pomocy.

(A )  T ru p a  now orodka znaleziono dziś 
rano pod mostem na Zamarstynowle P o lie t 
prowadzi śledztwo w tej sprawie. " J

ma TieiśLwm t n p o l l ? i d  ‘M? b,l,1k» Fo‘

głowę. Tithaaowa » a sk „ i„ “„ do A *  “ *  
wcy napadu zbiegli. ] U!l a Pra'

Karol Sorokowski nal-in™ i.„ ■  
dniety został przez złodz'6:-i' k t ń n.a,p!i'
licyi, a który1 wczoraj ° - ^ *
dziej pobił go dotkliwie ,*, ,• i. ’‘/,leni°. ^ ° -  
pogotowie ratunkowe. * ’ lUjia °

w M n t 3 S & 2 S L  t ■ '..huratoryn państwa w Kra­
kowie -  jak donosi Czas -  zaniechała doch t 

efil7  P- Wiktorowi Suskiemu o j a n y  
wypadek automobilowy, albowiem okazał ?  
iz w,na-śmierci robotnika nic spada n a p  Su­
skiego. Rodzime robotnika wypłacił n Suski 
dobrowolnie 7000 koron.

— T rzy wyroki śm ierci. Z Krakowa 
donoszą: W  procesie przeciw Stanisławowi Kai­
mowi z Olszowiec, jego matce i siostrze o za-

; mordowanie żony Stanisława, przysięgli potwier- 
, i  z i li pytanie co do morderstwa i spółwiny, po- 
) c?.em trybunał skazał wszystko troje na śmierć.
! Po odczytaniu wyroku, galerya poczęła bić brawo.
' Adwokat Szalay skarcił klaszczących. Obrońcy 
zgłosili zażalenie nieważności.

— Ospa w Wiedniu. Do Wiednia zo­
stała zawleczona przez bandę cyganów praw­
dziwa ospa. Dwoje dzieci już zmarło, a trzecie 
zachorowało.

— Katastrofa kolejowa. Pod Nejd. 
(Neudau) niedaleko Karlsbadu, wczoraj o godz. 
9 wieczorem pociąg pospieszny praski wpadł 
na pociąg towarowy. Dziesięć osób odniosło 
rany.

— Straszne morderstwo. Pod miastem 
Stockerau we wsi Wollmannsberg wczoraj w 
południe robotnik wypędzony ze służby dopu­
ścił się na swej służbodawczyni strasznego mor­
derstwa. Zakradł się pod dom. i dopadłszy swej 
gospodyni, zabił ją uderzeniem ciężkich wideł 
żelaznych, a potem formalnie podziurawił jej 
ciało. Pomimo pościgu morderca zdołał umknąć.

— Trzęsienie ziemi. W wielu miej­
scowościach na Węgrzech odczuto wczoraj przed 
południem trzęsienie ziemi.

Wczoraj o godz. 10 m. 55 przed połu­
dniem odczuto trzęsienie ziemi w Zagrzebiu. 
Kilka kominów zawaliło się. Zresztą szkód nie 
było. Z innych miejscowości Chorwacji i Sła­
wonii również donoszą o trzęsieniach ziemi.

— Zagrzebski proces o zdradę stanu. 
Prokurator Państwa — jak donoszą z Zagrze­
bia — cofnął zażalenie nieważności także co do 
reszty uwolnionych, tak że. wszystkie te osoby 
wypuszczono na wolność.

— Zamach na pociąg. Na przystanku 
Rzym linii kolei Rogowo-Gniezno nieznani 
sprawcy usiłowali wykoleić pociąg, położywszy 
na szynach olbrzymi kamień i pług. Przeszkodę 
tę zdołano atoli w czas usunąć.

Kronika prowincyonalna.
§ S z k o ł a  g o s p o d y ń  w i e j s k i c h  w 

Al b i g o we j .  Z dniem 1 listopada 1909 roz­
poczyna się kurs sześciomiesięczny w powia­
towej szkole gospodyń wiejskich w Albigowej 
obok Łańcuta, w której dziewczęta, córki go­
spodarzy, kształcić się będą we wszystkich ga­
łęziach gospodarstwa domowego obok kierunku 
opartego na zasadach religijnych i narodo­
wych.

Podania należy wnosić do 20 październi­
ka b. r. do Wydziału powiatowego w Łań­
cucie.

§ Ś mi e r ć  w s t u d n i .  Z Żywca piszą 
nam: Ślusarz kolejowy Franciszek SLendak z 
Zabłoeia, zajęty onegdaj odkręcaniem śrub w 
studni kolejowej, przeznaczonej do czyszczenia 
z powodu wydobywającego się zapachu nafty 
ze studni głębokości 4 i pół metra, wszedł po 
schodkach do studni, gdzie mimo natychmiasto­
wej pomocy wpadł do wody odurzony gazami 
i utonął.

Jak późniejsze dochodzenia wykazały, w 
studni nagromadziła się gruba powłoka ben­
zyny, która przedostała się do studni z dworca 
kolejowego, gdzie na kilkanaście dni przed tą 
katastrofą pękł kocioł wagonu napełnionego 
benzyną w oddaleniu przeszło 80 metrów od 
studni i benzyna ta przesiąknęła przez warstwy 
ziemne do studni, powodując katastrofę.

Gdy następnie wrzucono do studni zapa­
loną słomę, aby spalić nagromadzone gnzy. na~ 
stąpił silny wybuch zapalonych gazów, który 
dotkliwie poparzył zajętych przy studni robotni­
ków i urzędnika kolejowego.

Zapalona benzyna w studni płonęła prze­
szło godzinę.

§ N a k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e  skazał w tych dniach trybunał sądu 
przysięgłych w Rzeszowie 24-letnią służącą, Ja ­
dwigę Jajkćwnę, która udusiła swą kilkumie­
sięczną córeczkę.

§ Ut o n i ę c i e .  W rzece Czarnym Dunaj- 
I cu utonął w tych dniach Jan Płaza, włościanin 
j z Zakopanego.
! § Of i a r a  a l k o h o l u .  W gminie Mogil-
| nioy, powiatu tcembowelskiego, zmarł w tych 
| dniach nagle tamtejszy włościanin, Wincenty 
j Bieganowskl. Jak stwierdzono, zgon nastąpił 

wskutek nadużycia alkoholu.
§ Mo r d e r s t wo .  Z Oświęcimia donoszą, 

że onegdaj znaleziono tam na Zasolu zwłoki 
zamordowanej dziewczyny, Barbary Potępówny, 
liczącej około 30 lat. Na głowie jej zna­
leziono kilka ran ; nadto jedną, zadaną w serce,

| prawdopodobnie sztyletem. Wdrożono poszuki­
wania za sprawcami ohydnego morderstwa.

§ Poża r .  W Rzepniowie wybuchł dnia 
29 z. m. pożar we dworze p. Adama Thulliego. 
Spłonęło sześć wielkich budynków gospodar­
skich, dużo inwentarza martwego oraz zboża i 
siana. Szkoda ogólna dochodzi do 50.000 kor.

„Gazeta Lwowska" z dnia 10 października 1909,

Kronika zagraniczna.
* P o m n i k  Z w i ą z k u  p o c z t o we g o .  

W Bernie szwajcarski odsłonięty został w tych

dniach pomnik światowego Związku pocztowego. 
Projekt pomnika stworzył francuski rzeźbiarz 
Reno Marceau, a koszta w kwocie 200.000 fran­
ków pokryły państwa, należące do światowego 
Związku 'pocztowego. Opiekę nad pomnikiem 
objął rząd szwajcarski.

* K r w a w y  d r a ma t .  W Berlinie w 
domu pod 1. 30' przy ulicy Friedrichstrasse 
wczoraj w nocy niejaki Friedberg usiłował za­
mordować hrabinę Strachwitz, która mimo arysto­
kratycznego nazwiska i pochodzenia zajmowała 
wybitne stanowisko w półświatku berlińskim. 
Friedberg po zaciętej obronie hrabiny zranił 
ją niebezpiecznie rewolwerem w szyję, a kiedy 
hrabina wypadła na korytarz, wołając o po­
moc, sarn ciężko zranił się kulą rewolwerową.

Raunych przewiezieno do szpitala, gdzie 
niebawem oboje zmarli.

* W s k u t e k  e k s p l o z y i  w kopalni 
w Yanoourer — jak donoszą dzienniki nowo­
jorskie — zginęło 40 robotników.

* K a n a ł  Su e z k i .  Koncesję Tow. ka­
nału Suezkiego przedłużouo — jak telegrafują 
z Kairu — do r. 1954. Towarzystwo płaci rzą­
dowi egipskiemu około 3 mil. f. st. i przy­
znaje mu dział w zyskach w wysokości 20 
procent.__________________ _

Towarzystwo im. Piotra Skargi.

Prawdziwą radością przejmować musi wi­
dok zbożnej pracy, podjętej przez grono ludzi 
dobrej woli, a dzięki ich zabiegom rozrastają­
cej się, jak biblijne ziarno gorczyczne.

Towarzystwo im. Piotra Skargi zrodziło 
się z głęboko odczutej potrzeby, z gorliwej żą­
dzy naprawy złego, bujającego niestety _ i na 
naszej niwie. Jeśli zaś zepsucie i niereligijność, 
ja’-oteż brak poczucia narodowego wogóle po­
tępić wypada, to śmiertelnym grzechem eiężą 
one na nas, którzy siły ducha i ciała krzepić 
powinniśmy, aby módz je wytężyć dla zdoby­
cia lepszej przyszłości.

Wspomniane Tcwarzystwo — podkreśla­
my z góry: apolityczne — zrozumiało, że dzi­
siaj najważniejszem polem starcia różnych prą­
dów, jest publicystyka i literatura. Dla tego też 
rzuciło się ono na niwę wydawniczą, z całym 
zapałem zwalczając zgubne hasła, a krzewiąc 
ideały religijne i narodowe, wznosząc w krzep­
kiej dłoni sztandar ojców, co Bogu i Ojczyźnie 
życie nieśli w ofierze.

Dotychczas wydało Towarzystwo trzy pu- 
blikacye.

Pierwsza — to portret duchowego^ nie­
jako rodzica Towarzystwa — przystępnie, a 
serdecznie nakreślony rys życia i działalności 
złotoustego kaznodziei, najlepszego obywatela i 
wielkiego męża stanu — Piotra Skargi

Drugą broszurę „Czerwone prawdy" ce­
chuje ferwor polemiczny, lecz nie ten czczy i 
jałowy, co to pustymi tylko szafuje fraze­
sami, lecz z głębokiego poczucia, a celnie szer­
mujący argumentami wprost nieodpartymi bez 
wszelakich osobistych wycieczek i inwektyw.

Przedmiotem trzeciej książeczki „Grun­
wald". Z gruntownem znawstwem dziejów łą ­
czy s i ę  t u  tchnienie żywiołowej iście miłości Oj­
czyzny, przymuszając niejako Czytelnika do jej 
odczucia i przejęcia.

Niezawodnie ten sam duch ozwie się z 
kart, mającej niebawem wyjść z druku „Chełm­
szczyzny", po której, jako piątą z rzędu, po­
jawi się broszura demoralizacji wypowiadająca 
walkę, p. n. „Kieliszek, karty, kobiety".

Zdrowie moralne społeczeństwa mając na 
względzie, objęło Towarzystwo skargowskie i 
patronat nad rozpisaną w r. z. ankietę porno­
graficzną. Wzięło w niej udział przeszło stu 
pisarzy polskich pod przewodnictwem wszyst­
kich koryfeuszów pióra. Plon ten ankiety oka­
zał się już podobno w osobnej księdze, a przy­
puszczać wypada, że stanie się ona początkiem 
akcyi w tej doniosłej rzeczy.

Wydział Towarzystwa z prezesem swoim 
Stanisławem Henrykiem hr. Badenim, stara się 
usilnie o to, by działalność swą na jak naj- 
obszerniejszem zamanifestować polu. Tak więc 
poza wydawnictwem urządza się dla ezłonków 
zebrania i odczyty, z których już niejedna myśl 
piękna w świat wybiegła i które niejedno zdro­
we ziarno rzuciły na glebę przyszłości. Uła­
twiają też zadanie Towarzystwa liczne już za­
wiązane w kraju koła miejscowe.

Utrzymuje ono również stosunki z pokre­
wnemu instytucjami oświatowemu, kolportując 
razem z własnemi także ich wydawnictwa, o ile 
one oczywiście zgodne okażą się z hasłami 
propagowanemi przez drużynę im. Piotra Skargi. 
Założono nadto biuro porady życiowej.

Tym sposobem misya Towarzystwa obej­
muje coraz szersze sfery i coraz też wydatniej­
sze zapowiada rezultaty, zwracając myśli spo­
łeczeństwa ku jedynie zbawczym celom, a od­
stręczając od zgubnych omamień i od zepsucia, 
grożącego zawsze i każdemu upadkiem.

R —i.

I t a l i i  i r a c i o - a r W f M .
Kalendarz jubileuszowy Juliusz 

Słowackiego na r. 1909 i 1910 wydał kc 
mitet arstystów Teatru miejskiego we Lwowu
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Pięknie wydany kalendarzyk zawiera oprócz 
części kalendarzowej krótkie słowo wstępne o 
Słowackim, jakoteż wyjątki z jego utwoiów. 
Cały dochód przeznaczony na budowę pomnika 
poety we Lwowie, nie można więc wątpić, że 
publiczność poprze to wydawnictwo zyskując 
w ten sposób miłą pamiątkę roku jubileuszo­
wego, a przysparzając także dochód na powię­
kszenie funduszu pomnikowego.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej 

po południu, dla młodzieży szkolnej „Sędzio­
wie", tragedya Stan. Wyspiańskiego, nastąpi: 
„Szkoła kobiet", komedya w 5 aktach Moliera.

W sobotę, o godzinie 7 i pół wieczorem, 
po raz 22-gi, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po poł. 
po raz 6-sty „Kordyan", poemat dramatyczny 
Juliusza Słowackiego.

W niedzielę, o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz 23 ci, „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek, po raz 3-ci „Za cenę łez", 
komedya omyłek w 3 aktach J. Żuławskiego.

We wtorek, po raz 24-ty, „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.

We środę, po raz 1-szy (nowość) „Mał­
żeństwo aktorki", komedya w 5 aktach Al. 
Bissona.

We czwartek, po raz 1-szy (wznowienie) 
„Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa, z udziałem p p S t a n i s ł a wy  Korwin 
Szymanowskiej, Heleny Miłowskiej, Katarzyny 
Sawickiej, Felicyi Brzeskiej, Władysława Flo- 
ryańskiego, Ferdynanda Feldmana, Adama Okoń­
skiego, Adama Dobosza, Władysława Paszkow­
skiego, Zygmunta Schmidta w głównych rolach. 
Dyryguje p. Stermicz.

W piątek, po raz 2-gi „Małżeństwo aktorki", 
komedya w 5 aktach Aleksandra Bissona.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3-ciej po 
południu dla młodzieży szkolnej „Hamlet", tra­
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Adwentowi­
czem w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2-gi „Nietoperz", opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa.

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 3-ciej po 
południupo razlszy (wznowienie) „Hulaj dusza", 
widowisko sceniczne ze śpiewami w 8 odsłonach 
przez Adolfa Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 25-ty „Manewry jesienne", ope­
retka w 3 aktach J. Kalmana.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Niedziela, o godz. 3 „Pan Geldhab", 

komedya w 3 aktach A. hr. Fredry.
Niedziela, o godz. 7 „Gody życia", dra­

mat współczesny w 4 aktach St. Przybyszew­
skiego.

Poniedziałek, „Z tamtego brzegu", tryp­
tyk scen. Feliksa Saltena.

Wtorek, „Gody życia", dram. 4 aktach 
Stanisława Przybyszewskiego.

Środa, „Judyta", tragedya w 7 odsł. 
Fryderyka Hebbla.

Czwartek, „Śluby panieńskie", kem. w 
5 aktach Aleks. hr. Fredry, (występ Michała 
Tarasiewicza).

Piątek, „Noc listopadowa", 10 scen dram. 
Stanisława Wyspiańskiego.

Sobota, Uroczyste przedstawienie ku czci 
Słowackiego. — Przemowa Lucjana Eydla. — 
„Apoteoza", układu L. Benedyktowicza. — „Złota 
Czaszka", dramat w 5 obrazach Jul. Sło­
wackiego.

Niedziela, o godz. 3 po poł. „Kościuszko 
pod Racławicami", (po raz 267).

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Mazepa", tragedya w 5 atach Jul. Słowackiego.

Koires fllolopw i p e to m .
Graz, 1 października.

Wczorajszy dzień cały minął na omó­
wieniu głównego tematu kongresu, przekaza­
nego mu przez kongres w Hamburgu, na 
wygłoszeniu referatów, dyskusyi i uchwałach 
w sprawie wspólnej pracy profesorów U ni­
wersytetu i nauczycieli szkół średnich nad 
przygotowaniem kandydatów zawodu nauczy­
cielskiego, przedewszystkiem germanistów i 
geografów.

Pierwszy referat o tym przedmiocie wy­
głosił prof. Uniwersytetu w Marburgu (w 
Hessyi). Dr. E l s t e r  mówił „O celu i zada­
niach filologii niemieckiej w Uniwersyte­
tach", twierdził, źe mimo jej rozdrobnienia 
na różne specyalne działy, nauka mowy i 
literatury niemieckiej stanowić winny nie- 
rozdzielną jedność; że w Uniwersytetach 
winni przyszli nauczyciele gimnazyalni mieć 
możność wysłuchania całego zakresu dyscy­
pliny, której się oddają. Nauka historyi lite­
ratury niemieckiej powinna tak być poda­
wana w Uniwersytetach, aby kandydat nau­
czycielski zdobył sobie zdolność samodziel­

nego oceniania i analizy arcydzieł tej lite­
ratury.

Korreferent, dyrektor girtmazyalny z 
Berlina, dr. Ł u c k  stwierdził, że społeczeń­
stwo niemieckie nie jest dotychczas zado­
wolone z rezultatów nauki języka niemie­
ckiego w gimnazyaeh. Pochodzi to najpierw 
ztąd, że młodzież dzisiejsza w pogoni za li­
teraturą najnowszą odwróciła się prawie zu­
pełnie od lektury klasyków niemieckich, a 
także i dlatego, że dziś stawiamy do osoby, 
wiedzy i ogólnego wykształcenia nauczyciela 
mowy i literatury ojczystej wymagania nie­
równie wyższe niż jeszcze przed niewielu 
laty. Wina leży jednak w części i po stro­
nie Uniwersytetów, które n ie 'd a ją  kandyda­
tom dość sposobności do objęcia całości 
przedmiotu, a co niemniej ważne, do zdo­
bycia sobie gruntowniejszego wykształcenia 
w zakresie filozofii i historyi sztuki.

Z pewną satysfakcyą słyszeli polscy u- 
czestniey kongresu, jak w dyskusyi podno­
sili Niemcy austryaccy i ich koledzy z Rze­
szy żądania w sprawie nauki języka ojczy­
stego, które w irraju naszym dawno już i 
pomyślnie spełniono. Nauka języka i litera­
tury polskiej, dzięki wieh.letnim staraniom 
naszego Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych, przedstawia się u nas pod każdym 
względem dobrze, a cały szereg dzielnych na 
tem polu pracowników, (dowodem choćby 
prace jubileuszowe nauczycieli naszych o ży­
ciu i pismach Słowackiego), świadczy, że wy­
brana droga do celu była trafna i dobra.

Więcej nowych dla nas myśli przynio­
sły referaty w sprawie przygotowania kan­
dydatów nauczycielskich do nauki geografii 
w gimnazyaeh. Wygłosili je: dyrektor geo­
graficznego instytutu we Wiedniu, profesor 
B r t t c k n e r  i profesor gimnazyalny z Ohar- 
lottenburgu, dr. L a m p e .  Ważne one są z 
tego przedewszystkiem względu, że nowy plan 
naukowy dla gimnazyów rozszerzył — po­
wiedzmy odrazu, ku wielkiemu zadowoleniu 
wszystkich — zakres nauki geografii w tych 
szkołach. Zmienione do gruntu stosunki po­
lityczne — nietylko Europy — społeczne i 
handlowe, (że tylko wspomniemy o tak ol­
brzymio rozgałęzionej polityce kolonialnej 
państw europejskich) domagały się już odda- 
wna, by uczeń opuszczający szkołę średnią 
rozporządzał poważniejszym niż dotąd zaso­
bem wiadomości geograficznych.

Oto tezy, które wynikły z referatów 
Brucknera i Lampego:

1. Nauczyciele geografii winni mieć mo­
żność zdobycia sobie gruntownej wiedzy w 
zakresie tego przedmiotu we wszystkich Uni­
wersytetach.

2. Główną rolę w tern przygotowaniu 
naukowem przyszłych geografów odgrywać 
winny ćwiczenia i prace kandydatów w se- 
minaryach geograficznych; szczególną pieczą 
otaczać winni profesorowie naukowe wycie­
czki geograficzne.

3. Każdy kandydat na nauczyciela geo­
grafii obowiązany byłby wysłuchać całoro­
cznego propedeutyczuego wykładu z geografii 
powszechnej, jak niemniej wykładu o meto­
dzie nauki geografii, (tego ostatniego przy 
końcu swych studyów uniwersyteckich).

4. Obok seminaryów winny być po Uni­
wersytetach zaprowadzone proseminarya geo­
graficzne, których zadaniem byłoby wprawia­
nie kandydatów do używania geograficznych 
środków naukowych, przedewszystkiem karty.

5. Należałoby zaprowadzić — dla star­
szych kandydatów — praktyczne ćwiczenia, 
w którychby w uzupełnieniu wykładów se 
minaryjnych zdobywano sobie na obrazach i 
plastycznych kartach wprawę w geografi 
cznem oryentowaniu się i myśleniu.

6. Na wycieczkach geograficznych winni 
kandydaci nietylko uczyć się obserwować, ale 
i zbierać doświadczenia, jak mają później 
urządzać wycieczki z uczniami.

7. Wszyscy kandydaci na nauczycieli 
geografii winni słuchać obowiązkowo wykła­
dów podstawowych z geografii, historyi po­
wszechnej i ekonomii społecznej.

8. Wszyscy kandydaci zdobyć sobie 
winni jak największą biegłość w rysunku od­
ręcznym.

Wielkie zainteresowanie wzbudził prof. 
gimnazjum niemieckiego w Poli, dr. P r  o- 
d i n g e r  swym referatem o t. zw. „Gminach 
szkolnych" (school-city). Istota tych gmin 
szkolnych, zaprowadzonych najpierw w No­
wym Jorku, a obecnie w Ameryce bardzo 
rozpowszechnionych, polega na tem, że ucznio­
wie pod kierunkiem nauczycieli, na podstawie 
udzielonej im autonomii, rządzą się sami, że 
przyjęte dotychczas we wszystkich szkołach 
rządy absolutne zmieniono w nich na kon­
stytucyjne. Uczniowie wybierają sobie sami 
„radę gminną", osobny sąd (z prokuratorem 
i obrońcą), który rozstrzyga o każdem prze­
kroczeniu dyseyplinarnem. Wybierają nadto 
uczniowie osobną służbę administracyjną, bi­
blioteczną, wydział do upiększenia budynku 
szkolnego i t. d. Referent, który taką „gmi­
nę szkolną" zaprowadził w Poli, wyraża się 
o wynikach pedagogicznych tej instytucyi jak 
najkorzystniej, twierdzi, że od czasu jej wpro­
wadzenia przekroczenia dyscyplinarne w za­
kładzie prawie zupełnie ustały.

Kr; jo wy inspektor szkół, dr. K a n e r ,  do 
którego okręgu Pola należy, w dyskusyi nad 
referatem wyrażał się o nowej instytucyi z 
najwyższym uznaniem, twierdził, że od chwili 
zaprowadzenia „gminy szkolnej" w Poli ustały 
spory narodowościowe między uczniami wło­
skimi i niemieckimi (!), że wogóie nowa in­
stytucja — zdaniem jego — przyczynia się 
w wysokim stopniu do wykształcenia chara­
kteru, do rozwoju samodzielności młodzieży, 
do poczucia odpowiedzialności za swe czyny. 
Zachęcał też gorąco do naśladowania próby 
podjętej w Poli.

Polscy czytelnicy przypomną sobie, że 
podobne próby — i to próby szczęśliwe — 
wprowadzenia „republiki szkolnej" — czynił 
u nas Tadeusz Czacki w liceum krzemienie- 
ckiem. Ciekawych bliższych szczegółów odsy­
łam do dzieła Michała Rollego p. t.: „Ateny 
Wołyńskie", lub Chmielowskiego studyum o 
Czackim i jego życiu.

Pokrewną sprawą, mającą na celu usa­
modzielnienie młodzieży klas najwyższych 
przez udzielenie jej pewnej swobody ruchów 
w wyborze przedmiotów nauki, zajmował się 
referat profesora Akademii z Poznania, dr. 
L e h m a n n a  p. t.: Bewegungsfreiheit an f 
den hbheren Schulen. Domagał on się zgo­
dnie z duchem nowego planu dla gimnazyów 
austryackich, (który w ogóle u profesorów z 
Rzeszy doznał jak najlepszego przyjęcia), by 
indywidualność uczniów klas najwyższych 
więcej niż dotąd miano na względzie, by ze­
zwalano uczniom zdolniejszym, okazującym 
wybitne zdolności w jednym przedmiocie, na 
pewne ulgi w innych, radą i wskazówkami 
popierając ich samodzielne studya. Rzeczą 
dyrektora i nauczycieli byłoby uważać pilnie, 
aby nie dopuszczano się przy tej sposobności 
nadużyć, lub żeby na tem nie cierpiała je ­
dność nauki w całym zakładzie.

W dyskusyi nad tym przedmiotem za­
szedł ciekawy epizod, który tu zanotować war­
to, gdyż rzuca ciekawe światło na sposób, w 
jaki nauczycielstwo niemieckie (i to najlepsze 
jego jednostki) zapatrują się na ducha panu­
jącego w pruskiej adm inistracji szkolnej. Oto 
dr. Lehmann, który nawiasem mówiąc, za­
biega o katedrę pedagogiki po słynnym Will- 
mannie w Pradze, zaryzykował w swym re­
feracie twierdzenie, „że w szkołach pruskich 
dosyć jest swobody ruchów dla rozwoju in­
dywidualności nauczycieli i uczniów".

Na to w dyskusyi oświadczył dyrektor 
gimnazyalny A 1 y, jeden z najdzielniejszych 
filologów i pedagogów niemieckich, dosłownie:
H. Referent sagt, Prcussm  gewdhre jetzt die 
grusstmugliche F reiheit — n a ! !  da habe ich 
andere Erfahrungen gemacht! Sie kennen ja 
das Lied: „Freiheit, die ich meine....“

Gorące, długotrwałe oklaski, jakimi da­
r/ono Aly’ego za to męskie wystąpienie, świad­
czyły wymownie, że nietylko on jeden poczy­
nił smutne doświadczenia z „wolnością pru­
ską".

Dr. Fr. Majchrowicz.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
C. b . uprzyw .

Asslcurazioni Generali w Tryeście
założona w roku 1831. 

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y  i i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. Te l e f o n  nr. 468.
W miesiącu wrześniu 1909 roku w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 1.466 wniosków 
na sumę 1 1.074.837 koron 12 hal., a wysta­
wiono 1.335 polic na sumo 9,969.407 koron 
4 hal.

Od dnia 1 stycznia 1909 podano 14.887 
wniosków na sumę 122,632.723 koron 37 hal., 
a wystawiono 12.834 polic na sumę 105,526.209 
koron 46 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1909 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 7,654.326 koron 53 ha­
lerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1908 r. 
972,108.481 koron 17 hal. w kapitałach i 
1,846.873 kor. 60 h. w rentach, na 132.855 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
283,242.702 kor. 29 h. Zapłacone szkody w r. 
1909 w działo życiowym wynoszą 16,675.839 
kor. 14 h., a w wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 938,794.591 
97 hal.l kor.

OSTATNIA POCZTA.
* Na j j .  P a n  udzielił Najw. Sankeyi 

uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie w 
sprawie finansowego poparcia budowy kolei 
ze stacyi Muszyna-Krynica do Krynicy, o ile 
przez tę uchwałę kraj przyjmuje na siebie 
trwały ciężar.

=* Neue Fr. Presse zamieściła artykuł 
p. t. „Arcyks. Franciszek Ferdynand a Wę­
gry", w którem między innemi przytacza 
kilka ustępów z listu, który ma być w zwią­
zku z osobą Najd. Arcyksięcia. Owoż Biuro 
koresp. upoważniono do oświadczenia, że wy­
wody tego artykułu pozbawione są wszelkiej 
podstawy.

Fremdenblatt donosi ze swej strony, że 
przytoczone przez jedno z pism ustępy z rze­
komego listu Najd. Arcyks. Franciszka Fer­
dynanda, odnoszące się do przesilenia wę­
gierskiego, polegają na mistyfikac-yi.

Także b. minister skarbu Lukacs ogła­
sza w Pester Lloydzie  oświadczenie, że za­
mieszczone w Neue F r. Presse wywody, po­
zostające w związku z jego osobą i z osobą 
Najd. Arcyks. Franciszka Ferdynanda są po­
zbawione podstawy.

==■ Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Wiedniu burmistrz Lueger ob­
wieścił podziękowanie k s i ę ż n e j  H o h e n -  
b e r g  za złożone jej życzenia.

Następnie wspomniał o 30-1 e c i u p r z y ­
m i e r z a  z N i e m c a m i ,  któremu Europa, 
a także Monarchia zawdzięcza pokój, jak to 
się świeżo okazało, Burmistrz prosił wresz- 
o upoważnienie do złożenia z tej okazyi 
hołdu Najj. Panu. (Oklaski, radni powstali z 
miejsc).

=  Donoszą z W iednia: Węg. prezy­
dent ministrów dr. W e k e r l e  był wczoraj
0 pół do 12 przed poł. na posłuchaniu u 
Najj. Pana. Trwało ono do godz. 130. De- 
cyzya jeszcze nie zapadłs.

Dr. Wekerle oświadczył dziennikarzom 
po audyencyi, że Najj. Pan pod koniec o- 
świadezył, iż wkrótce poweźmie decyzyę i 
zawiadomi o tem rząd węgierski przez Kan* 
celaryę Gabinetową.

=  Węg. Biuro kor. zaprzecza donie­
sieniom pism o z a t a r g u  m i ę d z y  b a ­
n e m  R a u c h e m a P .  M i n i s t r e m  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .

=  Peszteńska Izba handlowa i prze­
mysłowa odbyła wczoraj nadzwyczajne po­
siedzenie, na którem zajęła stanowisko wobec 
t a r y f  k o l e j o w y c h  wchodzących w życie 
w Austryi w styczniu 1910 r.

=  Do M atin donoszą z Tangeru, że 
sułtan Muley Hafid zgodził się na podjęcie 
pożyczki 150 milionów fr. pod warunkiem, 
że Casablanca, Udżda i inne okręgi, obsa­
dzone przez Francję, będą opróżnione. Da­
lej sułtan żąda, aby tylko 30 procent docho­
du z ceł służyło za porękę, zaś 10 procent by 
dano sułtanowi do dyspozyeyi.

=  Do Morning Post donoszą z Wa­
szyngtonu, że p r z e n i e s i e n i e  p o s ł a  
a m e r y k a ń s k i e g o  O r a n e  z P e k i n u
1 wezwanie go do Waszyngtonu nastąpiło z 
powodu zawarcia umowy chińsko-japońskiej 
co do Mandżuryi, w której to umowie Japo­
nia zastrzegła sobie razem z Chinami wy­
łączny przywilej w kopalniach mandżurskich, 
co jest sprzeczne z wyrażonem przez Japo­
nię życzeniem prowadzenia tam polityki o- 
twartyeh drzwi.

=  Wczoraj wieczorem odbył się w 
Nowym Jorku bankiet, urządzony przez Niem­
ców nowojorskich na cześć niemieckiego ad­
mirała N e s t r a .  W ciągu bankietu admirał 
Seymour wyraził się z uznaniem o wielkiej 
fiacie niemieckiej i dał wyraz nadziei, że 
przyjaźń między marynarzami niemieckimi a 
angielskimi będzie utrzymana.

S e j  m .
(50 posiedzenie 1. sesyi IX . peryodu).

Lw ów , dnia 9 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
d e n i  o godzinie 10 minut 30 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, odczytał sekretarz p. M. U r b a ń s k i  
szereg wniesionych petycyj. Niektóre z nich 
popierali pp. S k w a r k o  i dr. G ó r s k i .

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo­
ne wnioski i interpelacye.

W n i o s k i  n a g ł e :
P.  dr. A d a m a  i tow. wzywający Rząd, 

aby w ramach obowiązujących ustaw wydał 
właściwym organom skarbowym wskazówki, 
mające na celu sprawiedliwe stosowanie ustaw 
podatkowych do Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a przedewszystkiem, aby za­
rządził powstrzymanie w konkretnych wy­
padkach kroków egzekucyjnych, aż do zasa­
dniczego rozstrzygnięcia.

P. S k w a r k i  i tow. w sprawie ruskich 
napisów na budynkach publicznych we wscho­
dniej Galicyi.

P. W i n n i  c z u k a  i tow. o zapomogę 
dla pogorzelców gmiuy Jamnicy, pow. stani­
sławowskiego.

W n i o s e k  z w y k ł y :
P. Stanisława Henryka hr. B a d e  n i e ­

g o  i tow. w sprawie połączenia kolei Lwów- 
Podhajce z linią Stanisławów-Husiatyn w Bu- 
czaczu.
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I n ! e r j> c* i a c v e :
P. Si y. i y  i to w. do Wydziału krajo­

w ego w sprawie budowy poczekalni w Wo­
źnikach ii a kolei Trzebini a-Skawce.

P. C i e l  u c-iia i tow. do Wydziału kia- 
joweeo w sprawie budowy drogi z Polan 
przez Ber-st do Krupówki.

P. B i sa  i. tow. do Rządu w sprawie 
^niesienia kolezykowania nierogacizny w No- 
Wosielcu i Jeżów om.

P. S a n d  u l a k a  i tow. w sprawie wy- 
borów g m i n n y c h  w pewnej wsi w powiecie 
śniatyńskim.

Z kolei zabrał głos przewodniczący ko- 
niisyi budżetowej p. hr. P i n i ń s k i  i wniósł, 
aby ze względu na to, ze wr komisji budże­
towej ukończono już obrady nad budżetem 
na r. 1910, wszystkie odtąd petycye, obcią­
żające budżet, przekazywała Izba Wydziałowi 
krajowemu.

Wniosek ten bez dyskusyi uchwalono.
Z porządku dziennego, po przekazaniu 

w pierwszem czytaniu sprawozdania Wydzia­
łu krajowego w sprawie zezwolenia Radzie 
powiatowej^ w Brzeżanaeh na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 500.000 kor. — komisyi 
administracyjnej, uzasadniał p. dr. S c h a e -  
t z e l  swój wniosek z projektem ustawy, po­
wołującej do życia „Krajowe Biuro pośredni­
ctwa par relacyjnego", a to — jak powiada 
§ 1 proponowanej ustawy — celem popar­
cia społecznie korzystnej, wytwaizającej sa- 
pbistne gospodarcze drobne i śre lnie posia­
dłości rolne, parcelacji folwarków, a prze­
ciwdziałania parcelacji niszczącej kulturę 
rolniczą kraju, jakoteż celem ułatwienia bez- 
pośrednich na rynku parcelacyjnym stosun­
ków miedzy rolnikami, odsprzedającymi w 
całości lub “części większe kompleksy ziemi 
drobnym nabywcom, a tymi ostatnimi i u- 
uchronienift ich od wyzysku spekulacyjnych 
pośredn i kó w p arcel aeyjnych.

Wniosek ten przekazał Sejm, po prze­
m ówieniu p. dr. L e w i c k i e g o ,  konbsyi ban­
kowej

Następnie uzasadniał p. dr. S c h a e t z e l  
drugi swój" wniosek, będący w ścisłej łączno­
ści z wnioskiem poprzednim. We wniosku 
tym żądał p. dr. Schaetzel polecenia Wydzia­
łowi krajowemu, aby przedłożył Sejmowi pro­
jekt zmiany statutu Banku krajowego, wpro­
wadzającej’obok istniejących oddziałów Ban­
ku krajowego, nowy „oddział kredytu paree- 
laeyjnego". Oddział ten udzielałby na wnio­
sek rady zarządzającej krajowego biura po­
średnictwa parcelacji nago pożyczek na kupno 
ziemi nabywającym ją przy pomocy krajowe­
go biura pośrednictwa parcelacyjnego. Poży­
czki te udzielałby oddział kredytowy parce- 
laeyjny listami kredytowymi hipotecznymi do 
wysokości połowy oszacowanej przez krajowe 
biuro pośrednictwa parcelacyjnego wartości 
odnośnych gruntów, od połowy zaś powyż­
szej wartości do trzech czwartych części z 
funduszów gotówkowych Banku.

Wniosek ten przekazał Sejm również 
komisyi bankowej.

P. dr. L e w i c k i  uzasadniał następnie 
swój wniosek w sprawie zmiany § 13 ordy­
nacji wyborczej gminnej ■/. 12 sierpnia 18(56
I)z. u. kr. nr. 19, według której w gminach, 
w których liczba wyborców nie przewyższa 
cyfry 50, mają być utworzone dwa, we wszyst­
kich innych zaś gminach trzy okręgi wy­
borcze.

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
gminnej, referował p. dr. A d a m  sprawozda­
nie komisyi przemysłowej o wniosku pp. Batta- 
glii i tow. w sprawie projektu ustawy o or­
ganizacji statystyki handlu zewnętrznego Ga- 
licyi. Referent, zgodnie z wnioskiem dr. Batta- 
glii, przedłożył projekt ustawy, według której 
wszelkie przesyłki towarów, przychodzące do 
Galicyi z poza granic kraju drogami żelazne- 
mi, pocztą ,  oraz przedsiębiorstwami żeglugi 
parowej, niemniej wszelkie przesyłki towa­
rów, nadawane w ten sam sposób w Galicyi 
z przeznaczeniem do miejscowości pozagali- 
eyjskicb, muszą być zaopatrzone w deklara­
cję statystyczną, wystawioną na przepisa­
nym w drodze rozporządzenia formulaizu. 
Według jednego z paragrafów proponowanej 
ustawy, organom władz skarbowych ma byc 
wgląd w te deklaracje wzbroniony, wszelkie 
zaś organa władz, oraz przedsiębiorstw prze­
wozowych, jak niemniej organa krajowej Ivo- 
misye dla spraw przemysłowych, są obowią­
zane do ścisłego zachowywania tajemnicy 
względem treści deklaracyj statystycznych.

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się 
obszerna dyskusya.

W dyskusyi nad tein sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. dr. L e w i c k i .  Mó­
wca zaznaczył przedewszystkiem, że posłowie 
ruscy ze stanowiska zasadniczego muszą 
oświadczyć się przeciw wnioskowi komisyi 
przemysłowej. Sejm - zdaniem mówcy — 
nie jest bowiem kompetentny do załatwienia 
tej sprawy, bo sprawy handlu i komunikacyi 
publicznej zastrzeżone są Radzie państwa 
§ 11 ustawy zasadniczej o Reprezentacyi pań­
stwa. Protest swój przeciw takiemu narusze­
niu kompetencyi centralnego parlamentu i 
władz centralnych posłowie ruscy będą po­
pierali wszelkimi sposobami, nie tylko w Sej­
mie, ale i w Wiedniu. Jako dowód, że ustawa 
ta przekracza kompetencyę Sejmu, świadczyć

ma — zdaniem mówcy — postanowienie pro­
ponowanej ustawy, że nie wolno przyjmować 
posyłek bez deklaracyj statystycznych, tak 
samo wydawać posyłek z zagranicy, nieza- 
opatrzonyeh w takie deklaracye. Takie po­
stanowienie jest wpływaniem na ruch han­
dlowy w państwie, a zatem podpada pod 
kompetencyę władz i parlamentu centralnego, 

i _  ciągnął dr. LewickiWnioskodaawcy
mogli rzecz tę poruszyć w Radzie państwa. 
Ponieważ jednak tego nie uczynili, widać 
z tego, że tkwi w tem ważna przyczyna. Oto 
idzie o to, aby pod pozorem sprawy ekono­
micznej uczynić krok dalszy do rozszerzenia 
autonomii kraju i jego wyodrębnienia.

Stanowisko to jednak muszą Rusini jak 
najbardziej stanowczo zwalczać, póki w kraju 
tym jeden tylko naród ma głos. Posłom ru­
skim — wołał p. dr. Lewicki — nie idzie
0 centralizm, lecz o obronę swych intere­
sów i póki w Galicyi, na rodzimej zieur, Ru­
sini będą sługami, a nie będą mieli władzy 
na równi z Polakami, poty zwalczać będą 
wszelkie usiłowania do rozszerzenia autono­
mii kraju, bo wszelkie takie rozszerzenie jest 
tylko powiększeniem siły Polaków. Ostate­
cznie postawił mówca wniosek o przejście 
nad sprawozdaniem komisji do porządku 
dziennego.

P. dr. H a n c z a k o w s k i  przemawiał 
również w tym samym duchu co mówca po­
przedni i popierał wniosek p. dr. Lewickie­
go o przejście do porządku dziennego nad 
sprawozdaniem komisyi przemysłowej. Zda­
niem mówcy zaprowadzenie statystyki jedy­
nie w jednym kraju wprowadziłoby chaos w 
stosunki handlowe całej Monarchii. Ostate 
eznie postawił mówca wniosek, iż gdyby 
wniosek p. dr. Lewickiego nie uzyskał wię­
kszości, przekazał Sejm wniosek p. dr. Bat- 
taglii ponownie komisyi przemysłowej z po­
leceniem, aby w odpowiedni sposób w ra­
mach istniejących ustaw starała się o unor­
mowanie statystyki handlowej.

P. dr. B a t t a g l i a  polemizując z po­
przednimi mówcami, stanął w obronie swego 
wniosku, przyezem podniósł, iż proponowana 
przez mego ustawa wcale nie przekracza kom­
petencyi Sejmu, gdyż na mocy postanowień 
ustawowych statystyka należy do kompeten­
cyi Sejmu, nie jest zaś zastrzeżona kompe­
tencyi Rady państwa. Zapowiedziany przez 
posłów ruskich protest przeciw proponowanej 
ustawie nazywa mówca prowokacją, przyezem 
zarzucił posłom ruskim, że chc-ą zaprzeczyć 
nam prawa nawet korzystania z tej autonomii, 
którą na podstawie konstytucji posiadamy. 
To stanowisko posłów ruskich nie ułatwi po­
rozumienia. Autonomii, którą już posiadamy, 
bronić będziemy— kończył p. dr. Battaglia — 
m  w szystk ich  sił, zarówno tu, w Sejmie, jak
1 y/ Wiedniu (brawa).

Do głosu zapisani jeszcze byli za pp.: 
dr. Kol i s e h  er,  dr. Ma i s s ,  dr. T e r t i l ,  
,jr. B e d n a r s k i ,  przeciw pp : dr. O l e ś n i ­
cki ,  dr. Ko r o l ,  K u r o  wi e c ,  s k w a r k o ,  
Ma k u c h ,  S o d o m o r a ,  S a n d  u l a k  i W i n-
n i c z u k.

Po zamknięciu dyskusyi wybrano mó­
wców generalnych contra p. dr. O l e ś n i ­
c k i e g o ,  pro p. dr. K o l i s c h e r a .

Generalny mówca contra p. dr. Ol e ­
ś n i c k i  polemizował z przemówieniem p. 
dr. Battaglii, twierdząc, iż nie Rusini, lecz 
Polacy prowokują, gdyż p. Battaglia na po- 
przedniem posiedzeniu sam oświadczył, że 
Rusinom ma być wstęp do krajowej Komi­
sji przemysłowej wzbroniony. Podniósłszy 
następnie te same zarzuty o niekompetencyi 
Sejmu, które naprowadzili dwaj posłowie po­
przedni t. j. dr. Lewicki i dr. Hanczakowski, 
oświadczył się mówca za wnioskiem p. Le­
wickiego przejścia do porządku dziennego nad 
sprawozdaniem komisyi przemysłowej.

Generalny mówca pro  p. dr. Kol i -  
s c h e r podniósł, że poruszona wnioskiem p. 
Battaglii sprawa nie ma charakteru polity­
cznego, lecz jest sprawą czysto ekonomiczną, 
która popierać powinni tak Polacy jak i Ru­
sini. Sprawa ta — zdaniem mówcy — leży 
więcej w interesie Rusinów, niż Polaków, 
bo Rusini są narodem biedniejszym. Obecne 
stanowisko zajęte przez Rusinów wobec pro­
ponowanej ustawy wychodzi tylko na korzyść 
konkurentów „win Draussen", którzy uwa­
żają metylko kraj nasz za podbity, lecz także 
chcą go wyzyskiwać. Mówca apelował wkoń- 
cu o pos ow ruskich, aby nie przeszkadzali 
pozytywnej pracy Sejmu.

Po przemówieniu referenta dr. A d a ­
ma  i sprostowaniu faktycznem p. dr. Ko r o -
* j ’ -n1 AT* . ł? P' ^ r; O l e ś n i c k i  i zażądał
0d P. Mai szalka krajowego, aby stwierdził,
CZy w Izbie jest obecny komplet trzech
czwartych Sejmu, konieczny do zmiany sta­
tutu krajowego, a następnie czy w głosowa­
n iu  wnioski będą miały większość dwu trze­
cich części obecnych.

P. ar. K o r o l  podał do wiadomości,
że członkowie klubo staroruskiego w głoso­
waniu udziału nie wezmą i opuszczają salę.

Po tem oświadczeniu posłowie staro-
ruscy wychodzą wraz z posłami ukraińskimi, 
po chwili jednak wracają napowrót.

. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  wobec 
żądania p. Oleśnickiego stwierdził, źe jego 
zdaniem sprawa objęta wnioskiem komisyi,

nie jest zmianą statutu krajowego, nie wy­
maga więc kwalifikowanej większości.

W zarządzonem następnie głosowaniu 
wniosek posła dr. Lewickiego, jakoteż wnio­
sek p. dr. Hanczakowskiego Izba odrzuciła.

Rozpoczęła się dyskusya szczegółowa 
nad poszczególnymi paragrafami, w której 
zabierali głos posłowie ruscy, żądając bądź 
to przejścia nad nimi do porządku dzienne­
go, bądź to stawiając do nich rozmaite po­
prawki.

Przy pierwszym i drugim paragrafie 
proponowanej ustawy, po zamknięciu dysku­
syi, zapisało się kilku posłów ruskich za 
wnioskami komisyi, a kilku przeciw, chcąc 
w ten sposób mieć mówców generalnych pro 
i contra, a w następstwie przedłużyć dysku- 
syę. Spostrzegli ten manewr jednak posłowie 
ze stronnictw polskich i także zapisali się do 
głosu zarówno za, jak i przeciw wnioskom 
komisyi, co miało ten skutek, że z posłów 
polskich byli wybierani mówcy generalni pro 
i contra. Po wyborze mówców generalnych, 
ei zrzekali się głosu. Przemawiał tylko krótko 
referent, poezem obydwa paragrafy bez zmia­
ny Izba uchwaliła.

Przy dalszych paragrafach posłowie ni­
scy porzucili poprzednią taktykę i zadowolili 
się tylko stawianiem rozmaitych poprawek, 
które jednakże Izba w głosowaniu odrzueiła.

W ten sposób uchwaliła Izba pierwsze 
cztery paragrafy proponowanej ustawy.

Na tem o godzinie 215  po południu za­
mknął JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  posie­
dzenie, naznaczając następne na poniedziałek, 
godzinę 10 rano.

Kraków, 9 października, ( le i .  pryw.). 
Po nabożeństwie w kościele św Anny od­
było się uroczyste otwarcie roku szkolnego 
1909/10 w Uniwersytecie Jagiellońskim przy 
udziale naczelników władz, licznego grona 
zaproszonych osób i młodzieży. Prorektor 
prof. dr. Fierich zdał sprawę z czynności w 
roku ubiegłym, zaznaczywszy, że ustąpili 
czterej profesorowie: dr. Stanisław hr. Tar­
nowski, dr. Wincenty Zakrzewski, ks. dr. 
Spis i ks. dr. Knapiński. Mówca podniósł 
ich działalność dla Uniwersytetu, poezem 
podał do wiadomości, że w półroczu zimo- 
wem ubiegłego roku szkolnego zapisanych 
było na Uniwersytet 2.831 słuchaczów i słu­
chaczek, w tem 770 z zagranicy, w półroczu 
letniem 2.747, w tem 704 z poza granic Ga­
licyi. Liczba ta obejmuje słuchaczów, słu­
chaczki i hospitantki. Kobiet zapisanych było 
na wydział lekarski w półroczu zimowem 47, 
w letniem 41, na wydział filozoficzny w pół­
roczu zimowem 307, letniem 218. Proraoeyi 
odbyło się 134. W końcu prorektor zwrócił 
się w serdecznych słowach do młodzieży, a 
następnie oddał insygnia rektorskie nowemu 
rektorowi, prof. dr. Łazarskiemu.

Rektor dr. Ł a z a r s k i  wygłosił odpo­
wiednią mowę inauguracyjną, prosił kolegów
0 poparcie w urzędowaniu, a następnie wy­
głosił odczyt: „O napojach alkoholowych".

Kraków, 9 października, (le i. pryw.). 
Do tutejszej Akademii handlowej zapisał się 
wczoraj pięćsetny uczeń. Jest to cyfra naj­
wyższa od czasu istnienia tej szkoły fachowej.

Sanok, 9 października, ( le i .  pryw.). 
Na zarządzenie sądu krajowego w Krakowie 
dokonano tu aresztowań w kołach kupieckich. 
Dwie osoby aresztowano; siedm osób uciekło 
za granicę. Powodem aresztowania są oszu­
stwa dokonywane przez członków spółki z to­
warami, pochodzącymi z fabryk w Wiedniu
1 Warnsdorfie. Towary poprzepadały bez śla­
du, a fabrykanci ponieśli straty na dziesiątki 
tysięcy koron.

Jaw orzno, 9 października. (Tel.pryw). 
Przybył tu inspektor górniczy p. Weber i 
radca górniczy Jastrzębski, naczelnik urzę­
du górniczego w Krakowie. Obaj interwenio­
wali w sprawie zakończenia strejku. Górnicy 
przedstawili swe ostateczne żądania. Jutro 
odbędzie się zebranie górników.

W iedeń, 9 października. Wiener Zły. 
ogłasza: Autoryzowany architekt we Lwo­
wie, Adolf K u h n  otrzymał tytuł radcy bu­
downictwa, a autoryzowany inżynier budowy, 
inspektor austr. kolei państwowych, Zygmunt 
J a s i ń s k i  we Lwowie, krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

Wiedeń, 9 października. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu rady nadzorczej Towarzy­
stwa akcyjnego austryackieh i węgierskich 
produktów olejów mineralnych uchwalono z 
czystego zysku 127.000 kor. rozdzielić 5 prc. 
dywidendę.

Dymisyę radcy komercjalnego Ottona 
Brunnera jako członka rady nadzorczej przy­
jęto z ubolewaniem do wiadomości. Równo­
cześnie kooptowano do tej rady dyrektora 
komercjalnego Galie. Akcyjnego Towarzy­
stwa karpackiego, Teodora Franciszka Mul­
lera,

Wiedeń, 9 października. Przed trybu­
nałem administracyjnym odbyła się dziś roz­
prawa wskutek skargi prof. Wahrmunda 
przeciw zarządzeniu ministerstwa oświaty, 
które zasystowało jego ćwiczenia seminaryj­
ne w letniem półroczu w Uniwersytecie w 
Innsbrucku.

Budapeszt, 9 października. W Sejmie 
p. Nagy (skrajna lewica) przemówił w te 
słowa: Nasi bracia Polacy (okrzyki: Elien!) 
przybyli do Aradu, aby uczcić pamięć na­
szych bohaterów. Witamy serdecznie naszych 
braci Polaków, którzy przedtem walczyli o 
wolność węgierską razem z nami. (Okrzyki: 
Elien!)-

Członkowie deputacyi polskiej byli pod­
czas tego przemówienia na galeryi, następnie 
w kuloarach przedstawili się prezydentowi Ju- 
sthowi. Imieniem Polaków przemówił do nie­
go p. Znamierowski

Na posiedzeniu Sejmu p. Rakoyszky pro­
testował przeciw dokonanemu wczoraj wybo­
rowi komisyi, gdyż był brak kompletu.

Prezydent Justh oświadczył, iż w istocie 
było tylko 9 członków i wybór jest nieważny.

Odczytano wnioski i interpelaeye, mię­
dzy innemi wniosek o zniesienie płac wice­
prezydentów Izby, oraz w sprawie zakazu 
przyjmowania orderów i odznaczeń przez 
posłów,

Między interpelaeyami znajdują się ró­
wnież interpelacje w sprawie zamianowania
b. ministra Gttnthera prezydentem kuryi kió- 
lewskiej, dalej w sprawie podwyższenia taryf 
na kolejach austryackieh i w sprawie usunię­
cia się rządu od udziału w uroczystościach w 
Aradzie.

Taigon, 9 października. Kolumna fran­
cuska zaatakowała drużynę rozbójnika Detha- 
ma, który wraz z 350 towarzyszami schronił 
się w lasach. Zmuszono ich do ucieczki. Roz­
bójnicy mieli 8 zabitych, Francuzi 18 za­
bitych, 35 rannych.

Londyn, 9 października. M inister han­
dlu Churchill wygłosił mowę, w Której o- 
świadczył, źe nie może przypuścić, aby Izba 
lordów odrzuciła budżet. Byłoby to pogwał­
ceniem praw konstytueyjnyoh i równałoby 
się żądaniu, aby Izba lordów mogła usuwać 
rząd.

Konstantynopol, 9 października. Sa- 
bath omawiając zjazd hr. Izwolskiego z ba­
szą Rifaatem w Liwadyi podnosi, że dawna 
polityka rossyjska na Bałkanie poniosła klę­
skę. Hasło protektoratu rossyjskiego nad 
cbrześcianami stało się bezprzedmiotowe. — 
Dziś oczekiwać należy, że zjazd tych dwu 
mężów stanu ułoży przyszłe stosunki między 
Rossyą a Turcyą.

Meliile, 9 października. Hiszpanie ob­
sadzili półwysep Tresforcas, nie natrafiwszy 
na opór.

Położenie w Królestwie Polskiein 
i w Rossyj.

W arszawa, 9 października. (Tel.pryw .). 
Onegdaj na polecenie wydziału ochrany prze­
prowadzono rewizyę w mieszkaniach p. Ko­
byłeckiego, urzędnika kolei warszawsko-wie- 
deńskiej i Kłoczowskiego, pomocnika adwo­
kata przysięgłego. Obu aresztowano. Nadto 
dokonano wiele innych rewizyj i aresztowań 
wśród inteligencji miejskiej.

Warszawa, 9 października. (Tel. pryw). 
W gubernii witebskiej wybrano posłem do 
Rady państwa ponownie p. Stanisława Łopa- 
cińskiego.

Dąbrowa górnicza (Królestwo Polskie) 
9 października, ( le i .  pryw.). Dziś rozpoczęły 
się tu obrady stałej delegacyi Zjazdu górni­
ków polskich pod przewodnictwem prezesa 
Kontkiewieza. W obradach wziął udział wi­
ceprezes poseł Zarański. Głównym tematem 
obrad była sprawa wydania monografii, oraz 
sprawa zjazdu i wystawy górniczej w r. 1910. 
Omawiano także założenie Związku górników 
i hutników w Królestwie Polskiem i sprawę 
organizaeyi Związku w Austryi i Rośsyi.

Ż y tom ierz , 9 października (Tel.pryw .). 
Z liczby obywateli, uprawnionych do wybo­
ru posła do Rady państwa, skreślono 56 Po­
laków. Mimo to ponowny wybór dotychcza­
sowego posła hr. Olizara jest zapewniony.

Kalisz, 9 października, ( le i. p ryw ). 
Urządzoną tu wystawę pracy kobiet, z po­
wodu jej powodzenia, przedłużono do d. 12
b. m.

Petersburg, 9 października. (Tel. p ryw ). 
Okręgowy sąd wojenny po 10 dniowej roz­
prawie w sprawie bojówki partyi socjalno* 
demokratycznej, zasądził 11 oskarżonych na 
roboty przymusowe od dwu lat 8 miesięcy 
do 6 lat, 20 na zesłanie, 5 uniewinniono.

Moskwa, 9 października, (le i. p ryw ). 
Guczkow, przywódca październikowców o- 
świadezył na zebraniu przedwyborczem do 
Dumy, iż kandydat „kadetów" w Petersburgu 
Kuttler odniósł zwycięstwo głosami Polaków 
i Żydów, a lepszem jest ponieść klęskę niż 
zwycięstwo przy pomocy głosów polskich i 
żydowskich.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam Kr e c h  c wi e e k ł .
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C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymały '“

otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

W Ł A D Y S Ł A W A  P O D B A IiIC Z A
Lwów, hL Akademicku L

(o b o b  Sfiagaz^nu W n fch  Ś s h a y s p ś ^ )

poleca najlepsza KAWĘ. CIAoTA, LODY 
CUKRY. HERBATNIKI, TORTY w 50 oj 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z  prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
Pociechą gospodarza w iejsk iego

jest widok dobrze odżywianego bydła. Osiągnąć to 
może łatwo przez regularne dodawane do paszy K or­
ne u bur gski ego Kwi zdy  dl a bydła. Przy 
braku chęci do jadła, oraz do polepszenia mleka nie­
ma lepszego ponadto środka. Proszę uważać na markę 
ochronna i żądać wyraźnie „Kwi zdy Korneu-  
bur gs k i  pr oszek dl a  bydła" z apteki obwodo­
wej Korneuburgu pod Wiedniem Franciszka Jana 
Kwizdy, c. i k. austr. węg., kr. rumuńsk. i ks. bułg. 
nadwornego dostawcy preparatów weterynarskieh.

SpecyaMa chorób wenerycznych i stórnych 

Dr* \l KMTSCSŁYEit
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.

Schorzenia przewłocznc, nieudolność*, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od  2 —5 p o  p o łu d n iu .

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 

(stacya klimatyczna).
Fłaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 

w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 23 kim . brak w okolicy 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno­
ści gminnej.

Janów koło Lwowa, 25 września 1909.
Zastępca burmistrza: P. Juzków.

Homeopata
Dr. D O K K F E S T

Lwów, ul. Sykstuska I. 14,
ordynuje od 3—6, leczy wszelkie choroby też za­
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki Sposób 
leczenia** za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach.

m u u m & m z & B s m a & u m s m K m m

W I L L A
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
% obszernym placem 1 ogrodem, a calem

urządzeniem (także na zimę)

d o  g p s * $ e d a B i i a c

Bliższa wiadomość w redakcyi »G&- 
zety Lwowskiej a, (od godz. 12—2).

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
Unia 9 października 1909.

H otel G sorge’a.
PP. K M&rmorosz z Karowa, P. Guż- 

kowski z Ostrowiec, O. Horodyński z Roma- 
nówki, hr. S. Piniński z Grzymałowa, F. 
Biesiadecki z Firlęjowa, M. Jędrzejowic-z z 
Delęgówki, K. Znamirowski z Krynicy, ks. 
K. Lubomirski z Krakowa.

Hotel Stadtmullera.
PP. J. Zamorski z Tarnopola, M. Ko­

nopiński z Krakowa.
Hotel Krakowski.

P. B. Szczerbiński z Wieliczki.
H otel Im perial.

PP. T. Ujejski z Chlewisk, A. Kraski 
z Rzeszowa, J. Artwiński z Kliszowa, A. Bo­
gusz z Derewlan, hr. K, Dzieduszyeki zM ar- 
tynowa, Z. Obertyriski z Hujcza.

H otel Europejski,
PP. S. Skarzewski z Żukowa, M, Bu­

rzyński z Bucz&cza, L. Oieński z Łoszniowa, 
M Komarnicki z Jarosławie, S. Puntschert 
z Rozwar, E. Obertyńłki z Odnowa, hr. A. 
Potocki z Buczacza.

C  IM S  N I K  
lwowskie] izby haniiiowij I prziHifsłowij.
Lwów, <inU 9 października.

1. Akeje za artukę.
Janku hip. gal. po 200*1.(400 kor.) 
lanku gal. dla handiu i przem.

po zł 200 (400 kor. ) . . . .  
f o l  Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

al. w. a. w srebrz# (400 kor.) 
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I .  Listy smstowne za 100 kor.
łanku b. g. 5 pr. w. a. wyl. * 10 pr.

41/, nr. „ los w 50 1.
“ “ ’ 4 pro. „601. po 200 k.
I kra"' 4‘fjpr. „ los w 61 1.

„ 4 pr. „ los w 1.
hm. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ..........................  •
Iow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41ł/i l » t ...........................
4 pr. ioe w . 56 la t .....................

|  III. Obligfi za 100 kor.

tai. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
luków, funduszu propin.6pr. w. a. 
[oaiunain* Ban. kr. 6 pr. (2 «m.)

„ 4‘ii nr. (3 em.)
:  : :  * u  A .»,)

iol. lokalna dtto 4 pr...................
'ożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.
s roku lb93 ...........................

etywka m. Lwów* 4 pr. . . .
4 krawus. .

'  sskolna kraj. 4 pr. s 
r. 1808 ...........................

IV. L e if .
1. Krakowa po sł. 2© (40 kor.)

V. Monety.
>ukat cesarski . . . . .
0 fra n k ó w k a ............................... •
00 rubli rossyjskioh srebrnych 

„ „ papierowyah
0© marek nlemieckioh . . . .

płf*eq |2 4 tlaj%
walutą korca.
K h K h

o is  - «3B —

403 — 413 -

567 - 566 -

410 - -------------

109 70 110 40
9 99 11 99 80
to 94 - 94 70
e 100 - 100 70
V 94 6C 95 3;.

-« 96 - -------
•

98 ■ _
** 54 - 94 70
m
m
• 97 30 97 90
B L 101 - 101 70
m
M 99 so 100 50

98 40 94 lom 93 40 94 10•
* * 94 i»0 95 -

91 - 91 70
93 30 94 -

94 - 84 70

116 - 133 -

11 30 11 38
19 04 19 30

363 - 356 -
355 - 357 -
117 40 117 80

K « n  g i« Id y  w ls « i« A s M ą f.
Dnia 7 października 1909

A. Ogólny dług ja&siws. 
lolity di' 

maj-11* tor
ednoiity dług państwa w banknot.
m aj-listopad...................................
styoień-lłpieo

łdsolity dług państwa w srebrze 
luiy-slerplsn . . .  
kwisoioh nafdziernik

tącUia

85 — S6S0
54-95 V5 15

9616 98 35
98 t£ 98 46

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ■— —■—

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 1 * 5 4 - IbS' —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 240 -  248 -
„  „  1864 po 100 zł. . .  3 1 3 --  317--

„  „  „  1864 po 50 zł. .  .  313 — 317’ —
Listy zast dom enpańst.pol20zł.5pr. 233-25 20135

B . D łng państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów ki rounych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................116-75 llb  9 i

Audtr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 94-90 96 10

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-60 96 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolni 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114 70 115-70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/, pr. (ostemp. skeye) . . . .  454 — 456* —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 61/, pr......................................... 1186b 119 55
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(estemp. a k e y e ) ..........................  . 94-61 96 60
Kol. Arayki. Rudolfa w wal. koron 

woia-ł o-l podatku 4 pr..........................94'86 95 06

Obligaeye ąierwanećstwa (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. £ pr 

w złooie za 200 zł 5 pr. . . .  
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

6000 zł. 4 pr......................................
Koi. Czeskiej wniss. % r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
KoL północnej ee*. Ferdynanda em

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

a r. 1887, 4 pro. (sr .).....................
KoL północnej ess. Ferdynanda em.

3 r. 1887, 4 pro.................................
Kol. północna] ces. Ferdynanda em.

s t . 1888, * pro.................................
KoL północnej <s«*. Ferdynaads am.

z T, 1891, 4 pro.................................
KoL północnej ces. Ferdynanda e».

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej oea. Ferdyaanda oss

s r. 1904, 4 pre.................................
KoL bukowińskiej lokalnej *» 400

kor. 4 p?..............................................
fo l .  galia, Karola Ludwika 4 pr. 
Kel. Iwowsko-a**r».-ias«aki#j z rok* 

i m  4 yt.  .
SeL Aroyss. Rudolfa (3aieV«imm«r- 

i 4‘Sf marek 4 pr. . . .
S , 'S lsg  pftństwń (krajów korony

103-— 104-

96-75

96-35 

97 25

97- ~  

97 50

95-85 

97-45 

96 96

9 6 - -

93-50 
34 80

96-75 

96 85 

98-35 

9 8 -  

98-60 

. 9b 85

93-45 

37-95

9 7 - -

94-50
95-80

34 50

0 6 6 5

węg. ełat# renta za łv-3 sł. 4 
w kor.

95-ŁO

116 66
węgierskiej). 
100 10 100 80

Koronowa waluta jiiacą
M. Obiigacye icdesBsieaeyjM,

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  94' -
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................93 -

F. Inne publiczne pożyssś.5.
Poż. reg. Dunaju /, r. 1870 los 5 pr. 10 S — 
Poż. kraj. Bukowiny % r. 1893 loi

9 5 -
93

94-85

pr. - •
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 145 — 149 -  
poi. prem. za 100 zł. 7200 kor.) 210 50 ż! 4 ro

.  50 sL (15-5 tor.) 810-59 314 50

za 200 kor. 4 pr.................................93*85
Bukowińskie obi. propinaoyjne los

za 100 zł. 5 pr............................. 100-40 101 40
Gal. pot. kr, z roku 1893 4 pr. . 93-SO 94-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 96 90 97 9U
Pożyozka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. .  ...............................  . 90 40 91-40
Renta włoska za 100 lirów (86 ko­

ron) 4 pr.............................................
Poż. ssrb. prom. ra i00 frank. 2 pr. **5- — 161- — 
fareekia obi. prom. kol. za 400 fraak. 20u'80 201 80

Gc Listy ssaatswac, Oblig. hi pot. i listy dłuta* 
Cza 100 zł Noas.)

Anglo-Anstr. banku los w 30 1.4ł/8 pr. 100 5-') [>ł r.o
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i 4 pr. 94-75 WTu

„ ., obi. prem. z r. 18S0 U pr, 33S-76 289 73
„ „ „ 1863 3 pr. *37;;- -- 3i6 —

Buków. zakł. kred ziem. Ioe ;> pr. i0V -  103 — 
„ . » . » » , 4 pr. 9 V -  95- —

Gal. akc. b. hip. .10 pr. prwa. ;aa Ł er JiHV66 110 65 
„ » * „ los 50 l. 4!/„ V  90-20 9jjvf-
„ n o n  * 6-7 1, 4 pr . . 94 -  95 —

G&l. Tow. kred. zjem 4 pr. los. 56 i.»t S3 50 34-50
n s „ „ 4 pt lo#. 41 lad 96 - 9*5 40
„ „ „ „ 4 pr. stare. . 95 70 86-70

Banku kraj. dis Galieyt Lpdos-sr-y:
4*/s, pr- 61 s/s zwrotne . . . Kto-— {.00 30

Banku krajowego oblig i
emisya 42 lat 4*/t pr . . .  99 75 it*u-7S

Basku kr losy I 3i}0 k. 6 pr 93'35 94-35
A«str«-*ęg bswk* S0 lat 4 pr. . 98 2.* 9923

54 Ut w. k. 4 yr. 98-50 99 50
z pszwssł

Tow. iegl. par pa Dsnaja ss 406 1 
10.000 m. 4 )>r. . . .  . . .  ll:j-t5 11456

Tow. śegi. nar. po Dur. Era. r. 1886 pr. 5 ia-75 114-76
Kolsj Lwów-Cs#?».-Jass T t r. 1884

za 300 ęJ. . . . . . . . .  88- - 89-—
Kolej Iiwów-Czem. * r. 1884 as 88#

sb 4 pr......................................... , 9| 40 95-40
Gul. kol. lęk. wrsssb >d. *# 100 sł, 4 pr,  -— — •—

. gsi. *»5. *». 187? aa 39© sł. 6 pr , Ks0 -fe0 i si-»0 
,  , „ 4 p . S8-7S —

i* (ZK SztSRJi.
Budapesztańskii (B&silios) i  za. 2i 50 2t »0
3&kład kred. dlahandl.i przs*.It!«Lj. 5 1 2 -  5i i  ~
Olary 40 zł. m. k........................................ 175-_  186 —
Psźyczka stiasts Insbruku 20 sł. . 116 — —
Losy ssiaeU Krakowa 20 sł. . . 1(3 — łkk —
Poi/oska miasta Lubiany 30 sł. . . 79 25 85-25

j3i>ro»o„& wsfutŁ. płacą żądają
Paify 4.0 zł. u . k. , . . 230-- 280 -
Czerw, krzyża austr. to w. 10 s l . . 56 25 80 25
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . ,:'4-26 68 36
Losy fund, Arcyks Rudolfa 10 zł. 67 — 73 —
Saima 40 zł. w. k............................... %’l: •— 286 —
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 11* — 1*2 _

K. Akeye baaków (sz sztukę).
Banku Anglo-Austr. 340 kor. .  .  .  i'08-45
Peszt Banku handl. 500 zł. . . . 8480 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 660-76
Węg. Basku kredyt. 300 zł. . . . 753 -
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . fckg —
Galio, banko hip. 300 sł......................680 —

„ dla han. i przeia. 800 zł. 405-- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 487 60 

Auetro-węg. 1400 kor. .  .  . 1778- — 
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Licytacye
L. cz. E. 2346/9 (2) . (9922 3— 3)

Edykt licytacyjny.
Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 publiczna przymusowa 
sprzedaż następujących realności w gm. Zie­
lona, a m ianowicie:

a) 3/6 części realności lwh. 1138 obję­
tości 162 s2, składającej się z jedynie prbud. 
257, na której stoją budynki, a to dom mie­
szkalny, chlew i kucza,

b) 5/12 części realności obj. lwh. 338, 
składającej się z prgr. 2755, 2756, 2757, 
2758, 2759, 2760, 2761, 2801, 2803, 2804, 
2806, 2807, 2808, 2809 i 2810 o ogólnej 
objętości 4 m. 665 s2,

c) 5/6 części realności lwh. 346, skła­
dającej się z prgr. 2797, 2799, 2798, 2805, 
o ogólnej objętości 4 m. 665 s.2,

d) 2/6 części realnośei lwh. 341, skła­
dającej się z prgr. 2823, 2824, 2825 w obję­
tości 614 s.».

Wartości szacunkowe tych realności 
wedle tus. protokołu oszacowania z 14 wrze­
śnia 1909, a t o : ad a) 219 kor. 38 hal., ad
b) 993 kor. 94 h a l ,  ad c) 275 kor. 76 h a l, 
ad d) 667 kor. 34 h a l

Najniższe oferty, niżej których sprze­
daż nie przyjdzie do skutku, wynoszą: ad a) 
146 kor. 64 h a l, ad b) 662 kor., 62 h a l, 
ad c) 18-3 kor. 84 h a l, ad d) 444 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, 17 września 1909.

L. cz. E. 1345/9 (4) _ (10007 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bołszoweach odbędzie się dnia 
22 października 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. w Żurawnie licylacya realności 
lwh. 319 i 440 gminy Żurawno w razzprzy- 
należnościami, slcładającemi się z domu par­
terowego i kuźni.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 5150 kor.

Najniższa cena wynosi 2575 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia i t. d.), możt 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

lakie prawa, wobec których niniej- 
sza licyfcacya byiaby niedopuszczalny, należj 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
liżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 20 września 1909.
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Jazłowiec 21 dtto 3350 — 335 —

3 Niżniów 5 dtto 1621 — 163 —

4 Ottynia 22 dtto 3824 — 383 —

5 Sołotwina 22 dtto 4870 — 487 —

6 Tyśmieniea 16 dtto 3333 33 334 —
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Dolina 39 podatek kons. od wina 1625 — 163 —
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09Halicz 16 dtto 726 72 73 —

9

10

Jazłowiec 28 dtto 353 70 36 —

Maryampol 21 dtto 62 50 7 —

11

12

13

Rożniatów 14 dtto 622 99 63 —

Sta nisławów 37 dtto 8172 — 818 —

Tyśmieniea 34 dtto 377 78 38 —

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 4 września 1909.

i,a.ujjaurzuue znaczuiem wartościowym na j. 
być dołączone powyż wyszczególnione wadya równające się dziesiątej częsc y y - 
łania rocznego czynszu dzierżawnego, należy wnosić opieczętowane na ręce c. . y - 
która okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do dnia 27 a względnie do licy acy 
rozpisanych na dzień 29 października b. r. do 28 października 1909 do godziny p 
południu. . .

Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzg ę- 
dnione. _ , . . nn • •

Licytacya ustna rozpocznie się dnia 28 a względnie 29 października 1909 o go zinie
rano- ° • i

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w e. k. Dyre cyi o^ręgu 
skarbowego w Stanisławowie i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do okręgu 
skarbowego tejże Dyrekcyi. „ a , , , . „ 1QaQ tx7

W końcu zastrzega się, że na podstawie § I" "^  us.law kraj- z. W • ’
u- kr. Nr. XIII. dzierżawcy prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu win 
nego i owocowego zobowiązani są opłacać do kas rządowych równocześnie z czynszem 
dzierżawnym 80% tego czynszu jako opłatę krajową za co jednak mają P ™ , P 
od stron opłacających rzeczony podatek 80% dodatku krajowego do tego podatku.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 29 września 1909.

L - cz. E. 1591/9 (5) (9912 B—8J
Na żądanie Pańka Kundy imieniem 

““ fol. Stanisława i Heleny Kot i Julii Kot, 
odbędzie się dnia 29 października 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacya: a) 
realn. lwh. 57 ks. gr. Hroszówka, stanowią* 
ceA zagrodę włościańską obszaru przeszło 
P.oł morga, b) realn. lwh. 134, składającej 
S1ę z gruntu obszaru przeszło 1 morg Mi­
chała Kota własnych wraz z przynależno-
sciami.
. Nieruchomości te wystawione na licy- 
acy§» są, ocenione: ad a) na 1951 kor., aa

b) na 1757 kor.
Najniższa cena wynosi: ad a) 1300 

68 hal., ad b) 1171 kor. 34 hal., po- 
skuTk ^  CeD̂  sPrzec*a  ̂ n' e Przyjdzie do
. . Warunki licytacyjne, które się przyjmu
Je i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral, 
ny,. protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
®ający chęć kupienia, przerzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
hia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Qie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

. _ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
hiiej wymienionego i nie wskażą temuż są-

, Gazeta Lwowska* Nr. 281

L. cz. E. 506/9 (7) (9924 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie zastąpionego przez 
swą Dyrekcyę odbędzie się dnia 20 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realności objętej lwh. 1341 gm. Toki, skła­
dającej się z parceli budowlanej i z 3 parcel 
ornej roli, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z zasiewów ornych na jednej par­
celi gruntowej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2800 kor., przyna­
leżności zaś na 384 kor.

Najniższa cena wynosi 2122 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
tkutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

z dnia 10 października 1909.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powńatowy, Oddział III. 
Nowesioło. dnia 18 września 1909.

L. cz. E. 971/9 (6) (9946 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Leiby Stiefla w 
Bołszowcach odbędzie się dnia 2 listopada 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 
połowy realności lwh. 292 ks. gr. gm. kat. 
Bouszów wraz przynależnościami wedle pro­
tokołu ocenienia z dnia 10 sierpnia 1909
1. cz. E. 971/9 (4).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 833 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 18 września 1909.

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 17 Iipea 1909.

L. cz. E. 482/9 (2) (9994 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Jakóba Billermana odbędzie 
się w sądzie tutdjszym dnia 25 października 
1909 licytacya realności lwh. 45 gminy 
Młynne.

Cena szacunkowa wynosi 460 kor. 48 
hal., najniższa cena wynosi 307 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20 września 1909.

L. cz. E. VIII. 34/8 (14) (9988)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Blimy Gerstenfeld w Dro­
hobyczu, odbędzie się dnia 20 października 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 71, licyta- 
ccya 1. 2'4j części realności lwh. 626 kg. 
Tustanowice Leiba Steinberga i Tilla Dwoj- 
ry Hauser w łasnych; 2. 2/6 części realności 
lwh. 1378 kg. Tustanowice oraz 3. 2/6 czę­
ści realności lwh. 1383 kg. Tustanowice Tilli 
Dwojry Hauser własnych, wraz z przynale­
żnościami, realności pod 1. podanej składa­
jącymi się z dwu domów mieszkalnych z 
przybudówką, komórkami, wychodkami i stu­
dnią. Gześci realności pod 2. i 3. będą sprze­
dane łącznie jako jeden kompleks.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to: ad 1. 2/4 lwh. 626 
kg. Tustanowicelna 1823 kor. 50 hal., z przy­
należnościami ad 2. i 3. 2 6 lwh. 1373 i 
1383 kg. Tustanowice łącznie jako jeden 
kompleks na 112 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. za 2/4 
lhw. 626 kg. Tustanowice z przynależnościa­
mi 911 kor. 75 hal., zaś ad 2. i 3. za 2/6 
lwh. 1373 i 1383 kg. Tustanowice łącznie 
jako jeden kompleks 74 kor. 90 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
razem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

L. cz. E. 1113/9 (7) (9998)
E d y k t .

Na żądanie Abrahama Hegera, odbę­
dzie się dnia 9 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6, licytacya realności 
lwh. 558 kg. Bungury objętej Marusi ze Se- 
manów Iwasinkowej własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1737 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 11-58 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w skdzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. E. 906/9 (7) (10001)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Jossla W innitza w 
Uhnowie dnia 28 października 1909 o godz. 
9 przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya 1/3 części real­
ności lwh. 11 gm. kat. Krzewica Pańka Bobki 
własnej bez przynależności.

Wartość szacunkowa 1547 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1031 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 21 września 1909.

L. cz. E. 528/9 (4) (9992)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Spierera w Horo- 
dence, odbędzie się dnia 27 października 
1909 o godzinie 8 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, wbiurze Nr. 3, licytacya I. 7/24 
części realności lwh. 2633 gm. kat. Horo- 
denka, składającej się z pb. 1224 bez bu­
dynku, z pg. 176 ogrodu, na którym stoi mała 
szopa z kamienia, słomą kryta i z pg. 4617/3 
roli, wraz z przynależnością, składającą się 
z 15 drzew wiśniowych, tudzież 1/3 części 
realności lwh. 5513 tejże gm. składającej 
się z pgr. 6529/1, 6530/1 i 6531/1 roli wraz 
z przynależnością składającą się z żyta ozi­
mego.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad I. wraz z przynależno­
ścią 447 kor. 70 hal., ad II. wraz z przy­
należnością 186 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 298 kor. 
50 hal., ad II. 124 kor. 1-5 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 24 maja 1909.
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Unter dem Ausrufspreis wird kein Pferd verkaufto Die Anbote sind wenigstens um 10 K zu steigern. 
Der Kaufpreis ist r.ebst dem gesetzmassigen Stempel (Skala II) vom Ersteher sofort bar zu erlegen und zu bestatigen.
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D e s  P f e r d e s
Wurde gedeckt

i

Gattung 
und Geschlecht Name und Nummer Basse Farbę

A
lte

r 
in 

Ja
h-

 
i 

re
n

Ho
he

 
in 

cm
. A b s t a m m u n g

vom Vater von der Mutter am durch den Hengst

1 4 jahr.

W
a

l
a

c
h

Gazlan I I I—1 arab. Fuchs 4 1/.
3 1/.
3 1/.

161
“170'
164

Gazlan III 94 Gazlan II
2

3 jahr. El Bedavi XXX— 14 r> Braun El Bedavi XXX 329 Przedświt
3 Maestoso I I—3 lippiz. n Maestoso II 311 Taxis
4

2 jahr. 

1 jahr.

Amurath 14 arab. Schml. 27. 161 Amurath 61 Toborzo
5 Maestoso II— 2 lippiz. Braun

Schml.
3J 161 Maestoso 11 401 Taxis

6 1 1 -8 r>
l 1 .

170
164

150

n n 11 Maestoso
i 7 Doge 20 engl. Braun Doge 146 Nonius XXIV

---------------- ...

8 Gidran X X V III-19 arab. Schml. » Gidran XXVIII 53 Marcel
9

Pepiniere

CD

-ł-S

CD

344 Cyfra arab. Vollblut Fuchs 6
6

""6"

157
167

Mazepa Begentka 27,/5. Marzouk
10 132 Gazlan 11

arab. Braun
Gazlan III 382 Gidran XXIV

11 367 Amurath Gidran 165 Amurath Gidran 106 El Bedavi XXIX 7./5. Gidran XXXI
12 4 jahr. „ 2 47,

37.
170 n Gg. 70 Bajta-Bajta

13 3 jahr. 

2 jahr.

0  Bajan 6 arab. Vollblut Fuchs 157 O-Bajan 202 Taj ar
14 Midas 24 engl. Braun 2_Vs

»

158 Midas 20 Antonius
15 O-Bajan 13 arab. Vollblut Fuchs 149 O-Baj an

202 Taj ar
16 15 arab. Braun Y) 155 134 Amurath
17 Gazlan I I I—14 n )7 153 Gazlan III 184 Dahoman XII
18
19

1 jahr.

Midas 18 engl. 17. 155 Midas 224
Gidran X X V II-8

arab.

Schml. 157
148

Gidran XXVII 117 Amurath
20 20 Braun

Schml.
y> n 240 El Bedavi XXIX 

285 Schagya VII21 „ XXVIII—2 155
142

„ XXVIII
22 „ X X IX -10

Braun

„ XXIX 281 Gazlan III
23 11 151

Maestoso II
151 Virtus

24 Mestoso 11—4 lippiz. 150 123 Maestoso
25 „ i o

lippiz.
145 n >3 194 Taxis

26 * 11 Schml. 142 n » 150 Maestoso
27 „ „ 12

Braun

150 n m 11 Maestoso
28

Abspenn

Burgomaster 4 engl, 101 112
11

12

Burgomaster 56 Furioso IX
29 Nonius X X V III- ! norm.

Nonius XXVII 376 Prałat
30 » „ 3 l l l112 n n 368 Nonius XXIV
31 Abugress X II—5 arab. S

12
4 1*  2

19
17

Abugress XII 377 P rałat
32 4 jahr. Ilroby—23 

55 Maestoso I
huzul. 142 Ilroby 13 Li asa

33

(U

"■O

<v

EO
&
O
p
p3

X I
o>

O

lippiz. Schml. 161 Maestoso I 254 Pluto
34 180 » Braun 152 Maestoso 183 Conw. Mima
35 212 Przedświt I engl. » 9 168 Przedświt I 75 Nonius XXII.
36 123 Nonius XXII norm. Bapp 16

~ 6
160 Nonius XXII 55 Przedświt

37 40 Amurath arab. Schml. 168 Amurath 186 Sheraky III
38 145 Toborzo engl. Braun 5 172 Toborzo 7 Antonius
39

Walach
62 Saki. Jedran arab. Fuchs 5 160 Saki. Jedran 168 Amurath

40 169 Vorlaby larth. Braun 14 172 17 Vorlaby Nr. 298 nach Carter

41 Hengst 23 Spaller noriker Y) 16 173 189 Spaller norische Stute
42 248 Lelubre I belgier Fuchs 13 169 357 Lelubre I L andes N ute belg. Rasse
43

O
03

03

£

51 Cavalier V

engl.

Braun

16 178 Cayalier V
52 Check

44 n o  „  „ 15 180 29 Antonius
1 45 35 Antonius 18 172 Antonius 127 Nord Star I

46 28 Furioso 13 166 Furioso IX 8 Nonius XIX
47 151 Nonius XXLV norm. 14 173 Nonius XXIV 73 Cavalier
48

Stute 220 Czeremosz I huzul. 11 141 Czeremosz I 4 Stirbul
49 221 Stirbul I r> 13 147

169
Stirbul I 6 Czeremosz

50 Walach 211 Polar Ardenner Schml. 9 Polux Hergule
______________

Vom k. k. Staatsgestiite.
Radautz, im September 1909.

L. cz. E. 248/8 (38) (9975 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie egzekucyę popierającego 
wierzyciela Towarzystwa eskontowego w Bir­
czy, zastąpionego przez pełnomocnika adwo­
kata dr. Eichla w Sanoku, odbędzie się dnia 
11 listopada 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 15 w Sanoku licytacya:

a) 1015/1152 części majętności Jawor­
nik ruski część Netrebka lwh. 329 ks. gr. 
dla większych posiadłości tutejszego sądu
obwodowego objętych z tego 741/1152 czę­
ści zobowiązanego Eliasza Majera Beicha,
240/1152 części Cypory Beich, 14/1152 czę­
ści adw. dr. Bernarda Silbermana własnych,

b) całej majętności Jawornik ruski
górny lwh. 830 tej samej księgi gruntowej 
dla większych posiadłości tutejszego sądu
obwodowego objętej wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z 5 wozów, 5 par sani, 
5 pługów z kółkami, 2 płuików do kartofli,

5 par bron, 5 par uprzęży, 1 młócarni, 1 
młynka do czyszczenia zboża, 1 grabiarki, 1 
sieczkarni konnej i ręcznej, oraz

c) całej majętności Jawornik ruski 
część Eybne lwh. 331 tej samej księgi grun­
towej dla większych posiadłości tutejszego 
sądu obwodowego objętej, obu tych ad b) i
c) powołanych majętności w 151/168 czę­
ściach Eliasza Majera Beicha, w 7/168 czę­
ściach mał. Eliasza Beicha, w 7/168 czę­
ściach mał. Eliasza Beicha, i w 10/168 czę­
ściach adw. dr. Bernarda Silbermana w ła­
snych.

Nieruchomości te pod a), b), c) wy­
stawione na lieytacyę są ocenione a to : ad
a) na 64.595 kor. 61 hal., ad b) na 259.788 
kor. 25 hal. a nadto przynależności tej ma­
jętności na łączną kwotę 3025 kor., majętność 
zaś ad c) na 38.415 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 43.063 
kor. 74 hal., ad b) z przynależnościami 
175.208 kor. 82 hal., zaś ad c) 25.610 kor.

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum w ynosi: ad a) kwotę 6459 
kor. 56 hal., ad b) 26,281 kor. 32 hal., ad
c) 3841 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, 25 września 1909.

L. cz. E. 2225/9 (3) (9991)
Zobowiązany Jorko Mandziuk w Boń­

czakach nowych.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Welgosz, odbędzie 
się dnia 9 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, w domu Nagelberga, licytacya 
połowy realności lwh. 401 gm. Kończaki.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1035 kor.
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Najniższa cena wynosi 690 koron, 

poniżej rej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszein 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 dora Nagel- 
herga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 18 sierpnia 1909.

(9852 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Hodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu,
od 3 do 6 -  w soboty po południu od

3 do 8.

L i c y  t a c y  e:
Poniedziałek 11 października 1909 od 10 do 

12 godziny p iw ' południem: trunki,
harbata, meble i skóry, oraz- towary

Wtorek 12 października 1909 od 10 do 12 
rodziny przed południem : towary ko­
rzenne, norymberskie, obuwie, łańcu­
szek złoty, meble i urządzenie szyn-

ŚrodaklBS października 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed połuamem: meble, pia­
nino kosz, fortepian, obrazy i bilard 

Czwartek 14 października od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, forte­
pian i maszyna do szycia.

Piątek 15 p a ź d z i e r n i k a  1909 od 10 do 12 g0- 
d ż i n y  przed południem: meble, forte

Sobota 16 października 1909 od 10 do 12 go­
d z i n y  przed południem: tanie meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać sig mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed hcytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 4 października 1909.

I ,  cz. E. 2171/9 (10) (9990)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 9 
nrzed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w domu Na- 
eelberga lieytaeya połow realności lwh. 369, 
370 i 371 gm. Wiktorów, wraz z przynale- 
żnośeiami, składającemi się z kurnika, obro­
ków płotu i drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licyta-
* A Q Q  I.N Ysa ocenione a) 483 kor., b) 2652 kor. 

5(MiaL, c) 668 kor. 50 hal.(Ki.,
Najniższa cena wynosi ad al i 

ad b) 1768. kor. 32 hal., ad c) 445 t r  °66

SoaLskp« r ej J C6Qy sprzedaż nie
Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąć t«h„ 
l im , ,  wyciąg h t e t r . l n y ,  prol£ f f «  
nia i t- i ) , m o ż e  karty , msJłe ctJ \  'J ™
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie mzej wymienionym, w biurze Nr 3 
dom Nagelberga.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 17 września 1909

,. cz. E- 1949/6 (26) j 10002)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibusia Sporna w Uhno- 
ńe dnia 14 października 1909 o godzinie 8 
rzed południem odbędzie się w biurze Nr. 
[I. sądu tutejszego licytacja całej realności 
yh. 183 gm. Korczmin Iwana Tymeszejki 
Jasnej z przynależnościami.

Wartość szacunkowa 2335 kor.
Wartość przynależności 951 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

ie nastąpi, wynosi 21,90 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

rkumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
:ym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ione.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ężary na powyższej nieruchomości bądź 
menie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
jdą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
iwania jedynie przez przybicie na tablicy 
(dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
żej wymienionego i nie wskażą temiiz są- 
iwi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
plu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 17 lipca 1909.

L. cz. E. V. 5534/6 (19) (9985)
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Drohobycza do rąk Dyrekcyi w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 25 października 1909 o go­
dzinie 10 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 71 w Drohoby­
czu licytacja 1/4 części realności objętej lwh. 
169 ks. g it. gm. Drohobycz Zawieźna wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ko­
mórek.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 801 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 6 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 407 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
N  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
Qia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
łoży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1594/9 (6) (10005)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dąbrowie odbędzie się 6 listopada 1909, 
9 rano lieytaeya:

a) realności lwh. 178 gm. Otfinów 
obejmującej dwie paro, grunt, o łącznym 
obszarze 26 a. 92 m»,

b) realności lwh. 188 gm. Otflnów, 
obejmującej trzy parcele gruntowe o łącznym 
obszarze 60 a. 24 m a.

Cena szacunkowa ad a) 745 kor., b) 
3060 kor.

Najniższa oferta ad a) 497 kor., b) 
2040 kor.

Warunki i dokumenta, biuro 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 28 września 1909.

L. cz. E. III .1812 9 (8) (9982)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacja 
17/144 części realności lwh. 1086 gm. Sa­
dzawka Nykoły Jakubiaka Fedora własnych 
wraz z przynależnościami bliżej w protokole 
ocenienia opisanemi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1830 kor.

Najniższa cena wynosi 1220 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10 września 1909.

L. cz. E. 1100/9 (5) t 999 )
E  d i k t.

Na żądanie Dawida Welzera, odbędzie 
się dnia 16 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 lieytaeya realności lwh. 
41 kg. Kluc-zów mały objętej, _ Nykoły lo -  
sinczuka Ołeksy i tow. własnej.

Nieruchomość ta  wystawiona na ucy- 
tacyę, .jest ocenioną na 1049 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 699 kor. oo 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 7. . . .

Takie prawa, wobec których m niej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie p r a w a  lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 6 września 1909.

L. cz. E. Y. 4442/9 (6) (9987)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Opalińskiego, właść. 
realn. w Dereżycach, odbędzie się dnia 2 
listopada 1909 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 71 w Drohobyczu, lieytaeya całej realno­
ści lwh. 164 ks. gr. gm. Dereżyee, składa­
jącej się z pbud., na której stoi dom dre­
wniany i z pgrt. obs. 163 ar. 23 m 2 (role 
i łąki).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2520 kor.

Najniższa cena wynosi 1680 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza iicytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo’- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 16 września 1909.

ei npuHajieacHicTB Ha 30 Kop., ad b )  Ha 316 
; Kop. 66 cot., ei npuHayieacHicTB Ha 2 Kop. 
j HafiHH3ma noflaua bhhochtb : ad a) 
> 1593 Kop. 36 cot-, ad 6) 4353 Kop. 34 cot., 
' ad b) 212 Kop. 44 cot.

y M osin  nepeTopry i flOKyiieHTa b  k o m -
HaTi u. 3.

HeBi^oMoro 3 iiiciiH hoóhtj- rp u g a  
M e .a B H H u y K a  ó y ^ e  3a c T y n a T H  K y p a T o p  a flB . 
f lp .  i le p jiB C T a iiH  b  / ( e .r a T H H l.

Hj. k . Cyfl noBiTOBHH, Byyijin YII. 
^e^HTHH, #HH 2 5KOBTHH 1909.

L. cz. E. V. 2291/7 (29) (9986)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Abrahama Seemana 
w Drohobyczu odbędzie się dnia 25 paździer­
nika 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 71 
relieytacya realności objętej lwh. 620 ks. gr. 
gm. kat. Drohobycz Zawieżna, w skład któ­
rej wchodzi parcela grunt. lkat. 9645 zamie- 
nioniona w części południowej na budowlaną 
wraz z pobudowanym na niej w połowie do­
mem mieszkalnym (1. konskr. 5) parterowym 
z drzewa miękkiego o podmurowaniu eegla- 
nem i takimiż oficynami.

Nieruchomość wystawiona na relicyta- 
eyę, jest oceniona na 3837 kor., a to część 
zabudowana na 2623 kor. część niezabudo­
wana na 214 kor.

Najniższa cena wynosi 1918 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki iicytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), rnoże każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 23 września 1909.

H. ch. E, YII. 1441/9 (4) (9863)
Oro^remeuG nepe/ropry.

^ h h  25 na^o^HCTa 1909 nepeji, no.ny- 
ĄHeM o 11 roflum b HHSiiie 03HaueHiM eyra,'i, 
KoiinaTa u. 2 Bi^óy^e c h  nepeTopr: a) pe- 
â iBHOCTH o ó h .  b h k .  rin. 570 rp. OcflasH 
nopHi lOpica 3e.ieHeBHua BnacHoi, 6) pea.iB- 
h o c t h  o ó h .  b e k .  rin . 184 i b )  1/3 uaeTH 
peanBHOCTH o ó h .  b h k .  rin . 92 rponra^n 
O c n a B H  u o p H i D p u i r a  M e .a& H H u y K a B.>raCHiix.

IIpOflaTH CH Maioni He,Z(,BH5KHMOCTH 
cyTB ońiHeH i: ad a) Ha 2360 Kop., ei npu- 
HaneacHicTB Ha 30 Kop., ad 6) Ha 6500 Kop.,

Upadłości.
L. cz. S. 1/6 (10027)

W konkursie Towarzystwa handlowego 
w Sanoku celem likwidacyi i uporządkowa­
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 23 października 1909, wy­
znacza się audyencyę na 23 października 
1909 o godzinie 11 przed południem w tym 
sądzie obwodowym w Sanoku w biurze 12.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Sanok, dnia 23 września 1909.

K o n k u r s  a .
L. 2450 (9823 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznie 240 kor. z fundaeyi jubileuszowej 
utworzonej przez Eadę powiatową w Bor- 
szczowie ku uczczeniu 50-let. Jubileuszu pa­
nowania Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do wnoszenia podań najdalej do 
dnia 1 listopada b. r.

Stypendyum to nadane będzie uczniowi 
szkół zawodowych, seminaryów nauczyciel­
skich, gimnazyów i szkół realnych urodzo­
nemu w powiecie borszczowskim, odznacza­
jącemu się dobrymi obyczajami i dobrym 
postępem w naukach.

Pierwsza wypłata stypendyum nastąpi 
w dniu 2 grudnia b. r. jako w rocznicę 
wstąpienia na Tron Najjaśniejszego Pana, 
dalsze zaś półrocznymi ratami z góry na 
początku każdego półrocza szkolnego.

Ubiegający się o te stypendya winni 
przedłożyć najdalej do 15 października b. r . :

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo szkolne z ostatniego 

półrocza,
3. poświadczenie władzy szkolnej, iż 

uczęszczają do jednej ze szkół warunkami 
niniejszego konkursu oznaczonych.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Borszczów, dnia 23 września 1909.

L. 1419,08 (9759 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
śmierci notaryusza Alfreda Orskiego, posady
c. k. notaryusza w Tłumaczu, ewentualnie 
innej przez przeniesienie w okręgu tutejszej 
Izby notaryalnej opróżnić się mogącej posa­
dy, wzywa się niniejszem kompetentów, aby 
swe należycie udokumentowane podania wnie­
śli do podpisanej Izby notaryalnej w termi­
nie do 81 października 1909.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 25 września 1909.

L. 12J.837/11. (9856 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym:

1. w Bobreku obok Oświęcimia z po­
borami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 815 
kor. rocznie na służącego,

2. w Słobodzie rungurskiej z poborami 
3 klasy 5 stopnia, ryczałtem 378 kor. ro­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienną je­
dnokonną jazdę posłańczą do urzędu poczto­
wego w Kołomyi i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

O. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 1 października 1909.

L. 13.646 (9859 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Dukli jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 7 listopada 1909 do Pre- 
zydyurn Sądu obwodowego w Jaśle.

Kompetenci winni wykazać uzdolnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świa­
dectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 2 października 1909.
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Wyroki prasowe.
31. 225 (9892)

Sm fftamen ©eincr 2Jiajefldt beS Saiferl!
2)a§ f. f. 2anbe§geridjt SBieit al§ ^refj* 

gerid^t (jat mit bctn (Srfenntmffc oom 27 ©eptem* 
bet 1909 iJ5r. XXXV. 801/9/8, auf Slntrag ber
f. f. ©taat§antoaltfd)aft ertannt, baf; ber Sntjalt 
ber periobtfdjen 2)rucffcf)rijt: „2)er 931i§" Sftum* 
mer 54 oont 25 ©eptember 1909 1. in bem 
geutllcton „Senfeitś ber SD^oral" burd) bie 
©telle non „Sftit ©tamten" bi§ „2Jtamie§ au§= 
Ejedte" unb 2. in bem sllttifcl „SinbeSabtreL 
buttg" burd) bie ©telle Don „§ier fief)t" big 
„im 2Beltenraume ift" bo§ Śergeljen nad) § 
516 ©t. 3 .  unb bag 33erbrcdjcn nad) § 65 a 
©t. 3 .  begriinbe unb e§ mirb nad) § 498 ©t.

O. bag 23erbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
Srucffdjrift auSgefprodjen, bie oon ber f f. 
©taatSanroaltfdjaft oerfiigte iSefdjlagnaljtne nad) 
§ 489 @t. ?p. D. beftdtigt unb nacb § 37 $ r.
3.  auf bit iBentid)tung ber faifierten Sjemplare 
erlannt.

2Bien, am 27 ©eptember 1909.

2)a§ f. f. SanbeS* al§ ifkefigcridjt in 
Sinj £)at mit bem (Srfenntniffe oom 27 ©eptcm* 
ber 19< 9, ipr. X. 26/9, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9cummer 3o ber jgeitfdjrift: (f2iujer gtie* 
genbe 23Idtter" Oom 26 ©eptember 1909 toegen 
beg Slrtifelg: „®ie 33ettetmond)e" nad) § 302, 
303 ©t. 3 .  unb § 24 ipr. oerboteit.

3)a§ f. f. Caitbeg* alg iprefjgericfjt in 
SŁrieft bot mit ber (Srfenntniffe oom' 27 @rp- 
tcmber 1909, s3r. IX. 131/9, bie SBcitcroerbreL 
tung ber Ułummer 189 Der IjeitfĄrift: „L’Eman- 
eipazione" oom 25 ©eptember 1909 toegen ber 
mit „A Gorizia* iiberfĄriebeneit ©telle oon 
„La diraostrazione. — Finito il comizio1* 
big „e del governo“ beg Slrtifelg: „Contro la 
Magistrale slava a Gorizia" unb beg Slrtifelg: 
„Un’ altra del nuoro podesta11 nad) § 800 
©t. 3 .  oerboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgertdfi in 
STrieft bat mit bem (Srfenntniffe oom 24 ©ep= 
tember 1909, ipr. IX. 130 9, bie SBeiteroerbreG 
tung ber Dtummer 221 ber geitfdjrift: »L’In- 
dipendente“ oom 20 ©eptember 1909 toegen 
bee ©teHen oon „Una sola differenza11 big 
„Catroeinio organizzato“, oon „L’ enormezza 
di questo“ big „politica pattriotica“, oon 
„e 1’ enormezza che“ big „dell’ autorita“ beg 
Slrtifelg; „La spedizione dei pellirosse“ ; oon 
„ci sarebbe andata“ big „le dovute rimo- 
stranze" beg Slrtifelg: „Ospiti graditissimi" 
nadj § 300 ©t. 3. oerboten.

&ag !. f. 2anbeg<- alg ipre^geriĄt in 
STrieft Ijat mit bem Srfenntniffe oom 23 ©eptem* 
ber 1909, $ r . IX. 127/9, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9tummer 10111 ber gcttfdjrift; „II Picco­
lo" Oom 20 ©eptember 1909 toegen beg 21rti= 
felg; „Trevisani, padovani, e modenesi a 
Trieste in ber ©telle oon „D’ improwiso un 
gruppo di guardieu big „sisteina brutale" 
unb ber mit „Congratulazioni! iibe fd)riebencn 
©telle Don „Non possiamo far a meno“ big 
„propria rovina“ nacf) § 65 a unb 300 @ t 
®. oerboten.

Sag 1. !. 2anbeg= alg ^3refegerid£)t in 
Sricft (jat mit bem Srfenntniffe Oom 24 ©eptem= 
ber 1909, $ r . IX. 129'9, bie SBeiteroerbreitung 
ber geitjdjrift; „La Vita“ ddo. 9tom, 14 @ep= 
tember 1909, Słummer 255: ber 3 c^fĄ tift: 
„La V ita“ ddo. tfiom, 17 ©eptember 1909, 
IRummer 258 nnb ber ,3eitfd)nft: „La Ragio- 
ne“ ddo. 9tom, 15 ©eptember 1909, Dcummer 
254 nad) § t>5 a ©t. 3. oerboten

Sag f. f. ®reig* alg ffkejjgeridjt in 
g^ilfen pat mit bem Srfenntniffe oom 27 ©eptem* 
ber 1909, i|3r. 57/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
97ummer 39 ber 3 e^tfc^rift: „Zdar“ oom 25 
©eptember 1909 toegen ber ©telle oon „Każde­
mu z ceskych lid i“ big „doporucujeme co 
nejvreleji“ beg Slrtifelg: „Z obecenstva“ nad) 
§ 302 ©t. 3. oerboten.

S ag  f. f. 2anbeg* alg iJ5re|geri^t in 
SBriinn pat mit bem Srfenntniffe oom 38 ©eptem* 
ber 1909, iflr. I. 68 9, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 41 ber 3 citfcprift: „Moraysky 
L idu oom 24 ©eptember 1909 toegen ber ©telle 
Oon „Pe druhe kdyz“ big „skolni potreby“ 
beg ^irfifelg; „Z Oslavan“ nacp § 302 ©t. <3. 
oerboten.

Sag f. f. 2anbeg= alg i|3re^gericpt in 3ara 
pat mit bem Srfenntniffe Dom 24 ©eptember 
1909, ^Sr. 21/9, bie SBeiteroerbreitung ber 0Jum= 
mer 76 ber 3 ĉ fd^cift: „II Dalmata" oom 22 
©eptember 1909 toegen ber Strtifel: „Gli ita- 
liani giocti“, „Da Trau La morte degli ita- 
liani prorogata" unb in ber Cronaea „Pel 
Narodni L ist“ nacp § 300 nnb 302 ©t. ®. 
oerboten.

Sag f. f. 2anbeg* alg ^refjgericpt in 3 ar 
pat mit bem Srfenntniffe Oom 25 ©eptember 
1909, fpr. 22,9, bie SBeiteroerbreitung ber 9tum= 
mer 50 ber .geitfcprift; „Risorgimento" oom 
23 ©eptember 1909 toegen ber Strtifel: „Inve- 
ee dell’ Universita“, „Da Spalato1*, „Da Ra- 
gusa“, „Da Curzola“ unb „Da Bencovaz“ 
naiĄ § 65 a, 300 unb 302 ©t. oerboien.

Sag f. f. 2anbeg alg ifJrc^geriĄt in 3ara 
pat mit bem Srfenntniffe oom 27 ©eptember 
1909, ipr. 23 9, bie SBeiteroerbreitung ber Dtum  ̂
mer 109 ber 3 e*ticPr>fi: „Hrvatska Kruna“ 
oom 25 ©eptember 1909 toegen beg Slrtifelg; 
„Prvi Biirgermeister“ in ber ©teUe oon „Za- 
darski neredi“ big „plastem kultur“ na<p § 
3U2 ©i. ®. oerboten.

Sag f. f. Sreig* alg fPreggricpt in ©palato 
pat mit bem Srfenntniffe oom 25 ©eptember 
1909, if5r. 15 9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Piummer 39 ber 3^itfcprift: „Pucka Sloboda11 
oom 23 ©eptember 19^9 toegen beg Slrtifelg; 
„Tezacke borbe u Splitu do dauas11 nacp § 
302 ©t. ®. oerboten.

M. Pr. 100/9 (2) (10012)
O r o a o n i e H e !

B IireHH Gro Be^auecTBa Lficapn!
Lf. k. Cy/t KpaeBHH ąjls  cnpaB Kap- 

hhx y  JltBOBi pimHB Ha no^CTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 aaK. npac., m;o 3MicT 
apTHKy^iy ywimcHoro b uh cni 39 uaconaca 
„3eMna i Bonn” 3 ^h h  2 hcobthh 1909 ni^
nanHceio: „ /(o  6e33ivis,a,Hoi dopoTŁbn!“ b
ycTynas. Bi/i, „HaMicHHK Eo6pHHt.CKiHu 
„MapmanoK EafleHiw i Bin „Hapo/i; B3HBaeu 
pfl „rHHnHM COHMOMU MicTHT B COÓi 3HaMe- 
Ha npOBHHH 3 §§ 491 3 . K i apT. y .  3aK .
3 f l ttH  17 r p y ^ H H  1862 H. 8 3 p .  1863
TaKoac § 305 3 . k .  i npoTO ycnpaBeflnHBne- 
H a  ecT B  3 a p u ^ ,» c e H a  u e p e s  u;, k .  I I p o K y p a T O -  
p a  ^epasaBHoro KOH<picKaTa cei uaconncH b  
flH H  2 ® O B TH H  1909.

B H aen iflO K  T o ro  p i i n e n s  3 6 o p o H e H e  
ecT Ł  f l a n t i n e  i n a p e n e  T o r o  a p T H K y n y  a  3a -  
6 p aH H H  H a ie n a Ą  M ae 6 y T H  3H H m ,eH iia .

JltBiB, flHH 6 hcobthh 1909.

Rozmaite obwieszczenia
L. cz. G. n. 519/9 (4) (9876 3— 3)

E d y k t .
p rzeeiw Teofilowi Skawińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez Adama Macg pozew o 680 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
października 1909 o godzinie 9 15 rano.

Celem strzeżenia praw Teofila Skawiń­
skiego ustanawia się pana dr Bolesława 
Zborowskiego, adwokata w Przeworsku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teo­
fila Skawińskiego w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 30 września 1909.

L. Prez. 2495 (18) P/9 (9896 3 - 3 )
Jego Eksceleneya pan Prezydent e. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla czwartej zwyczajnej dnia 22 
listopada 1909 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadeneyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku e. k. prezydenta tegoż sądu dr. Wikto- 
ryna Mańkowskiego przewodniczącym, za­
stępcami jego radców sądu krajowego Joa­
chima Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, 
Piotra Janickiego, Franciszka Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa Jaworskiego.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 4 października 1909.

L. Prez. 24 541 (13) N. M/9 (9890 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, że przeniesiony na 
mocy reskryptu Jego Eksceleneyi Pana Mi­
nistra sprawiedliwości z dnia 1 czerwca 1909
1. 13052 9 z Budzanowa do Podwołoczysk e. 
k. notaryusz Jan  Mandela urząd swój c. k. 
notaryusza w Budzanowie w dniu 2 paździer­
nika 1909 zakończy i takowy w Podwoło- 
ezyskach z dniem 3 października 1909 roz­
pocznie.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­
jowego.

Lwów, dnia 26 września 1909.

L. Prez. 1742/18 (9) (9900 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Eksceleneya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie, 
zamianował dla czwartej, dnia 22 listo­
pada 1909 o godzinie 9 przed połu­

dniem rozpocząć się mającej zwyczajnej ka­
deneyi ^posiedzeń Sądu przysięgłych na 
rok 1909 przy tutejszym e. k. Sądzie 
obwodowym Przewodniczącym sądu przysię­
głych dr. Marcelego Misińskiego e. k. P re­
zydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
Przewodniczącego Radców c. k. Sądu kraj. 
Franciszka Buczyńskiego, Włodzimierza Łu- 
kawieekiego, Karola Yinzenza, Konstantego 
Onyszkiewicza, Stanisława Dulewskiego, Wło­
dzimierza br. Russockiego, Władysława May­
era i dr. Konstantego Rybickiego.

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 1 października 1909.

L. 16.880/pr. (9935 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie bohorodczańskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich, na 9 listopada dla grupy gmin 
miejskich, na 10 listopada, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu, na 11 listopada, dla grupy wię­
kszych posiadłości, na 12 listopada bieżącego 
roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow,).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie bo­
horodczańskim w ybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków,

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu czterech (4) 
członków,

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków,

grupa gmia wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 października 1909.

L. cz. C. II. 385/9 (1) (9984)
E d y k t .

Przeciw Zofii Kutajowej z Gruszowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został de e. k. sądu powiatowego w
Dobczycach przez Jędrzeja Topę w Gruszo- 
wie pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 października 1909 godzina 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Zofii Kutajowej ustanawia 
się pana Jana Łaciaka w Gruszowie kurato­
rem, który zastępywać ją będzie w rzeczo­
nej sprąwie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki w sądzie się nie zgłosi, lub
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 26 września 1909.

L. cz. 0. I. 414/9 (2) (10003)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Andrusykowi, Ni- 
kiefora, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Zaleszczykach przez Mał. Israela 
Abrahama Kimelmana przez matkę i opiek. 
Beilę Kimelman w Kołodróbce pozew o za­
płacenie kwoty 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 października 1909 o 
godzinie 9 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Wagschala adwokata w 
Zaleszczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, 1 października 1909.

L. cz. C. I. 368,9 (1) (9996)
E d y k t .

Przeciw Dobie Menczer zam. Edelstein 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Seidę Menczera z Mielnicy 
pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie audyeneyę do rozprawy na dzień 13 
października 1909 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Doby Edelstein 
ustanawia się pana Isaka Eisenberga w Miel­
nicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dobę 
Edelstein w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 6 października 1909.

L. cz. Cm. 5/9 (2) (10006)
E d y k t .

Dla Floryana Kasperka w Przeciszowie 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Zatorze przeciw FJoryanowi 
Kasperkowi o wydanie nakazu zapłaty sumy 
300 kor., ma być doręczoną uchwał i z dnia 
1 lipea 1909 Cm. 5/9 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Floryan 
Kasperek przebywa, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana Józefa Kozuba w Przeciszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Flo­
ryana Kasperka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezedstwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oadział II.
Zator, dnia 27 września 1909.

L. cz. C. XXIII. 601/9 (10014)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Tumanowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Judę Wolfa i Hindę Hell- 
mann pozew o uznanie wierzytelności za 
zgasłą i wykreślenie prawa zastawu ze sta­
nu biernego realności 1. k. 216 3/4 we Lwo­
wie (lwh. 162/III).

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencę na dzień 13 października 1909 o go­
dzinie 11 przed południem sala 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Karola Podlaszeckiego adwo­
kata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

_ C .  k. Sąd pow. S. I„ Oddział XXIII.
Lwów, dnia 22 września 1909.

L. cz. C. XXIV. 506,9 (3) (10013)
E d y k t .

Przeciw Janowi i Maryi ze Strzele­
ckich Lewickim, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu tut, 
przez Ludwika i Apolonię małż. Bryk pozew
0 216 kor. 39 hal. zpn.

Na podstawie pozwu z 9 sierpnia 1909 
wyznaczono audyeneyę na dzień 19 paździer­
nika 1909 w tus. sali Nr, V. o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
ze Strzeleckich Lewickich ustanawia się pa­
na adwokata dr. Michała Zadereckiego we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana
1 Maryę ze Strzeleckich Lewickich w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział XXIV.
Lwów, dnia 23 września 1909.

L. cz. Cw. 4004/9 (1) (10024)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Pukał co wi przedtem 
w Hureczku zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
tut. sądu przez Towarzystwo zaliczkowe i 
oszczędności „Własna Pomoc“ w Przemyślu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 150 kor. i 150 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty, względnie wyznaczono audyeneyę na 
dzień 8 października 1909 o godzinie 9 rano 
biuro Nr. 27.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Mi­
chała Pukalca kuratorem dr. Maurycy Da­
wid adwokat w Przemyślu, zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebepieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełromoenika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 
Oddział II..

Przemyśl, dnia 23 września 1909.

L. cz. C. IV. 136/9 (2) (9956)
E d y k t .

Przeciw Szczepanowi Majeherowi przed­
tem w Rudolfshofie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Mostach wielkich przez 
Kasę zaliczkową i ~ '.czędnośei w Żółkwi 
pozew o zapłatę kwo.Ł 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła usta rozprawa V.a dzień 18 października 
1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 6.

Celem strzeżeni: praw Szczepana Maj- 
chera ustanawia się; pana dr. Tygera adw. 
kraj. w Mostach wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szcze­
pana Majehera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki] on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, 8 września 1909.
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L. XVII. 6555/20

Obwieszczenie.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skow o-racicow ej w powiecie borszczowskim.
k. Namiestnictwo. znosząc swe obwieszczę 

n ,a z 16 lipca i 1 października 1909

L- XVII. « S  i XVII. bJ?° /1 6  zarzą-

(Iza na podstawie §§ ?>■, 20. i 26. ustawy z 
29. lutego 1880 (Tłz." p. p. L. 85) i rozporzą­
dzenia "wykonawczego z 12. kwietnia 1880 
(Oz. p. p. L pall aż do odwołania co nastę­
puje ;

I.

Celem powstrzymania dalszego rozwle­
czenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, 
obejmujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dw orskie:

a) w powiecie politycznym Bor- 
Szczów: Babince ad Krzywcze, Chudyjowce, 
Kilipkowce, Germakówka, Iwanie Puste, Krzy­
wcze Dolne, Krzywcze Górne. Niwra, Sapo- 
łiów, Szuparka, Szyszkowce, Zalesie;

b) w powiecie politycznym Za­
leszczyki: Kołodróbka.

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku.

W  tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione jest odbywanie wystaw na zwierzęta 
racicowe (bydło rogate, owce, kozy i świ­
nie).

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z "powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyaluych zarządzeń ograniczających.

Starostwa w Borszczowie i Zaleszczy­
kach upoważnione są udzielać, w wypadkach 
uwzględnienia godnych, pozwoleń na przy­
wóz zwierząt racicowych celem aprowizacyi 
miejsc konsumcyjnych rejonu zamkniętego 
na natychmiastową rzeź, przy zachowaniu 
przepisów ogólnych o ruchu tych zwierząt 
i przy zarządzeniu właściwych środków ostro­
żności.

II.

W sprawie wywozu zwierząt ra­
cicowych z niezamkniętych obsza­
rów Galicyi poza granice kraju po­
stanawia się:

Wywóz bydła rogatego, owiec i kóz.
1. Wywóz bydła rogatego, owiec i kóz 

z miejscowości powiatów politycznych: Biała, 
Bobrka, Bochnia, Bohorodczany, Brody, Brze­
sko, Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Chrzanów, 
Cieszanów, Dąbrowa, Dobromil, Dolina, Droho­
bycz, Gorlice, Gródek, Grybów, Horodenka, Ja ­
rosław, J  asło, J  aworów, Kałusz, Kamionka stru- 
nułowa, Kolbuszowa, Kołomyja, Kossów, Kra­
ków miasto i powiat, Krosno, Łańcut, Limano­
wa, Lisko, Lwów miasto i powiat, Mielec, Mo­
ściska, Myślenice, Nadworna, Nisko, Nowy 
Bącz, Nowy Targ, Peczeniżyn, Pilzno, Podgórze, 
Podhajce, Przemyśl, Przemyślany, Przeworsk, 
kawa, Rohatyn, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, 
Sambor, Sanok, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, 
^ ary Sambor, Stryj, Strzyżów, Tarnobrzeg, 
iarnopol, Tarnów, Tłumacz, Trembowla, Tur- 
k»: Wadowice, Wieliczka, Zborów, Złoczów, 
Żółkiew, Żydaczów i Żywiec do innych kró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pań­
stwa i do państwa niemieckiego nie podlega 
żadnym specjalnym  ograniczeniom, lecz 
tylko właściwym postanowieniom ustawy o 
chorobach stadnych z 29. lutego 1880, Dz. 
P- P- Nr. 85 i rozporządzenia wykonawczego 
1 12. kwietnia 1880 Dz. p. p. Nr. 36, wzglę­
dnie postanowieniom konwencyi weterynaryj­
n i  z Niemcami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 
25 ex 1906, oraz na tej podstawie wydanym 
ualszym zarządzeniom władz, jak np. super- 
rewizyi w Krakowie bydła rogatego przezna­
czonego do państwa niemieckiego.

2. Bydło rogate OAvee i  kozy z miej­
scowości powiatów politycznych: Borszczów, 
Czortków, Husiatyn, Skałat, Zaleszczyki i 
Zbaraż wolno przy zachowaniu obowiązują­
cych w tej mierze przepisów, weterynaryjno • 
policyjnych wywozić do innych krajów ko­
ronnych :

a) wprost do rzeźni bez ograni­
czenia. W tym wypadku organ wykonujący 
oględziny w stau-yi nadawczej winien na 
paszportach w yra .. ic zaznaczyć, że zwie­
rzęta przeznaczone sa, wprost do rzeźni w 
• • . . (die Tiere .c,,nd direkt nach dem
Schlachthause in  . . ... . bestimmt).

b) na wolne ićrg i pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeni »n zwierząt z miejsca 
pochodzenia weteryna"z urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości i uwidoczni to na paszportach 
(sammtliche Klauentiere in . . . unter-
sucht und unbedenklich befunden) oraz, że 
zwierzęta przeznaczone do transportu będą 
bezpośrednio po tem zbadaniu odstawione do 
stacyi kolejowej pod konwojem i tam natych­
miast załadowane,

„Gaseta Lwowska" Nr. 231

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu kolejowego 
ponosić ma strona.

3. Bydło rogate, owce i kozy z miej­
scowości powiatów politycznych wymienio­
nych pod „2.“, co do których nie do­
pełniono warunku weterynarskiej rewizyi 
wszystkich zwierząt racicowych w miejscu 
pochodzenia, wolno wywozić na wolne targi 
w innych krajach koronnych tylko z cen­
tralnej targowicy bydlęcej w Krakowie 
.jednak pod warunkiem, że zwierzęta te wy­
ładowane zostaną w Krakowie i pomiesz­
czone w stajniach targowicy krakowskiej naj­
później we czwartek każdego tygodnia, a 
załadowane zostaną nie wcześniej jak w 
piątek po 12 godzinie w południe lub w 
dniach następnych przy przestrzeganiu obo­
wiązujących przepisów;

4. Bydło rogate z powiatów polity­
cznych wymienionych pod „2.“ , wolno wy­
wozić do państwa niem ieckiego, jeżeli za­
chowano warunki konwencyi weterynaryjnej 
z Niemcami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 
25 ex 1906 i postanowienia reskryptów z 2. 
marca 1902 1. 22.805, 30. marca 1904 1. 
12.024, 3. i 22. kwietnia 1906 1. 40.550 i 
47.709, 13 lipca i 11. października 1907
1. 82.870 i 125.706, tudzież, jeżeli przed wy­
słaniem bydła weterynarz urzędowy sprawdzi 
na koszt strony niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w miejscu 
pochodzenia (gminie i obszarze dworskim), 
bydło przeznaczone do transportu stosownie 
poznaczy, umieści w zupełnem odosobnieniu 
od innych zwierząt racicowych i postawi pod 
strażą w 5-dniową obserwacyę, a po jej upły­
wie i ponownem stwierdzeniu przez wete­
rynarza urzędowego niepodejrzanego stanu 
zdrowia, obserwowane zwierzęta będą od­
stawione pod konwojem do najbliższej sta­
cyi kolejowej i tam bezzwłocznie załado­
wane przy zachowaniu obowiązujących prze-

, pisów.
a) Bydło rogate z powiatów polity­

cznych Skałat, i Zbaraż, co do którego nie 
wypełniono warunków przytoczonych w po­
przednim ustępie (5-ciodniowa obserwacya, 
weterynarska rewizya w miejscu pochodzenia, 
odkonwojowanie bydła do stacyi kolejowej) 
może być przy przestrzeganiu obowiązują­
cych przepisów wywożone do Niemiec je­
dnak tylko z centralnej targowicy w Kra 
kowic jeżeli zostało najpóźniej we czwartek 
wyładowane i umieszczone w stajniach tar­
gowicy krakowskiej już w piątek po połu­
dniu i w dniach następnych, skoro przy 
załadowaniu okaże się zdrowe i niepodej- 
rzane.

(3) Bydło rogate z powiatów politycznych 
Borszczów, Ozortków, Husiatyn, i Zale­
szczyki, które nie odbyło 5-dniowej obser- 
wacyi w miejscu pochodzenia a co do 
którego wypełniono inne warunki, przyto­
czone w ustępie 4 (weterynarska rewizya 
w miejscu pochodzenia, odkonwojowanie 
bydła do stacyi kolejowej), może być przy 
przestrzeganiu obowiązujących przepisów wy­
wożone do Niemiec także tylko z central­
nej targowicy w Krakowie jednak dopie­
ro po odbyciu 5-dniowej obserwacyi wetery­
narskiej w stajniach tej targowicy, i w cza­
sie przewozu, licząc od chwili załadowania 
transportu w stacyi nadawczej.

III.

Wywóz świń.
Pod względem wywozu świń z Galicyi 

do innych królestw i krajów zastąpionych w 
Radzie państwa obowiązują przepisy obwie­
szczenia z 10. września 1908 L. 118.528.

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie­
rzętami racicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia któ­
re wchodzi w wykonanie dnia 8 paździer­
nika 1909 karane będą według § 45 ustawy 
z dnia 24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 8 października 1909.

1/ 16.949 pr. (9983 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie brzeskim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich, 
na 15 listopada, dla grupy gmin miejskich, 
na 16 listopada, dla grupy większych posia­
dłości, na 17 listopada bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brze­
skim wybierają:

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków;

5 dnia 10 października 1909,

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydynin e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4 października 1909.

L. cz. C. II. 383/9 (1) (10000)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Beściakowi i Kata­
rzynie z Zielińskich Beściakowej z Ryglic, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Antoninę z Beściaków Czu- 
bową i tow. w Bistuszowej pozew o zacho­
wek, względnie uzupełnienie takowego przez 
zapłatę.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 15 października 1909 o 
godzinie 9 rano w tut. sądzie, biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Pawła i Kata­
rzyny Beściaków ustanawia się pana dr. Sta­
nisława Iglatowskiego adwokata w Tucho­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowry, Oddział II.
Tuchów, dnia 14 września 1909.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. I. 360/9 (4) (9804 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Gerschona Birnbauma, ku­

pca w Ulanowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy asekuracyjnej Erste 
Ungarische allgemeine Assecuranz Gesell- 
schaft in Budapest Nr. 157624 a na kwotę 
1000 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. T. V. 11/9 (2) (9829 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Goldmanna w 
Rzeszowie na Ruskiej wsi, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało­
wej Banku ludowego w Rzeszowie Nr. reje­
stru 79 strona ks. gł. 79 na 100 kor. a 
łącznie z dywidendą na 112 kor. na imię 
Samuela Goldmanna jako członka opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu taż za nieistniejącą u- 
znaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 września 1909.

L. cz. T. 20 9 (3) (9895 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izka Grtinberga, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego na złożoną 
przezeń kaucyę 120 kor., wystawionego przez
c. k. Dyrekcyę kolei państwowej w Stani­
sławowie jako Kassaąuittung II. I. A. 12387 
O. N. 12629, S. N. 8620 od Schlussbrief, 
U. 58234/6 ex 1908.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia iÓ sierpnia 1909.

L. cz. T. 22/9 (2) (9899 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Pollaka, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego czeku ban ­
kowego firmy Herzel Boral Nr. 1857 na 
2000 kor. i na okaziciela opiewającego.

Posiadacza powyższego czeku wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 25 sierpnia 1909.

L. cz. Ne. V. 93/9 (3) (9904 3 - 3 )
Na wniosek Rudolfa Schumachera, wła­

ściciela realności w Przemyślu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi kwitu eksta-

bulacyjnego z daty Przemyśl 12 sierpnia 
1896 L. 4558 wnioskodawcy rzekomo zagi­
nionego, którym to kwitem Jan Schumacher 
jako dekretem dziedzictwa c. k. Sadu obwo­
dowego w Rzeszowie z 13 marca 1893 L. 
1S25 ustanowiony dziedzic ś. p. Jana Schu­
machera (ojca) kwituje odbiór kwoty 1350 
złr. i zezwala na wpis wykreślenia prawa 
zastawu dla kwoty 1350 złr. a. w. z pn. 
wraz z wszystkimi w skrypcie dłużnym wy­
rażonymi obowiązkami na rzecz ś. p. Jana 
Schumachera na podstawie skryptu dłużne­
go z daty Przemyśl 19 sierpnia 1891 L. r. 
7435 w poz. -3 karty 0. lwłi. 59 ks. gr. gm. 
Przemyśl lk. 17 zaintabulowanego.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się, aby o posiadaniu go w ciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni doniósł e. k. sadowi pod 
pod tym rygorem, że w przeciwnym razie 
ów kwit z zezwoleniem na intabulacyę zo­
stanie uznany za umorzony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 23 lipca 1909.

L. cz. T. 3/9 (2) (9861 2— 3)
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra­
żając postępowanie celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Andrzeja Skoblaka, który 
około roku 1870 wydalił się z Ustyanowej 
do Węgier i od tego czasu pozostał niewia­
domym, wzywa się każdego, któremuby co­
kolwiek o obecnem miejscu pobytu lub ja ­
kichś szczegółach wskazujących pozostawa­
nie jego przy życiu było wiadomem, ażeby 
o tem najdalej w ciągu jednego roku licząc 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" bądź to tutejszemu sądowi 
bądź ustanowionemu d!ań kuratorowi Micha­
łowi Dupiłce, gospodarzowi w Ustyanowej 
dał wiadomość, albowiem po upływie tego 
czasokresu Andrzej Skoblak za zmarłego u- 
znany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 27 sierpnia 1909.

L. cz. T. 9/8 (7) (9938 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
Asafata Pyka ze Smolnika w dniu 25 wrze­
śnia 1836 z Łukasza i Paraszki z Seńków 
Pyk w Smolniku urodzonego, oraz każdego 
ktoby o jego życiu i miejscu pobytu miał 
jakąkolwiek wiadomość, ażeby najdalej w 
przeciągu roku od ostatniego ogłoszenia edy­
ktu tut. Sądowi lub też ustanowionemu dla 
nieobecnego kuratorowi Dmytrowi Kostiów 
naczelnikowi gminy w Smolniku dał wiado­
mość, ileże po bezskutecznym upływie ter­
minu edyktalnego nieobecny Asafał Fyk za 
zmarłego uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10 lipca 1909.

L. 37,9 (9961 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Żurawnie po­
daje do wiadomości, że Semko Stefański jest 
nieznany z miejsca pobytu a gdy ojciec te­
goż Jakób Stefański zmarł dnia 18 paździer­
nika 1909 w Jajkowcach z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli z daty Jajko- 
wce 16 października 1909, którem ustanowił 
dziedzicem swego majątku syna Michała Ste­
fańskiego przeto wzywa się Semka Stefań­
skiego, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnwm razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Wasylem Pałamarem w Jajkowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 26 lipca 1909.

Spadki.
L. cz. A. 159/8 (15) (9754 3 - 3 )

E d y k t
z wezwmniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
G. k. sad powiatowy w Starym Sambo­

rze zawiadamia, że dnia 13 marca 1908 w To- 
polnicy zmarł Iwan Hołubiec syn Dańka lecz 
pozostawił rozporządzenie ostatniej woli, 
ważne co do połow^y swego majątku, zaś co 
do drugiej połowy następuje dziedziczenie z 
ustawy.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu spadko­
biercy Hrycia Hołubca i Antoniego Swiastyna 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sadzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym ku­
ratorem c. k. notaryuszem p. Pelicyanem 
Girzejowskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 9 lipca 1909.



L. ez. A. 245/9 (7) (9805 3 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce, za­
wiadamia, że w dniu 26 maja 1909 w Wie­
liczce zmarła Anna z Schmidtów Mikułowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli,

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po­
dnieść zamierzają aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Łuszczkiewicz, adwokat 
w Wieliczce kuratorem został ustanowio­
ny, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 13 września 1909.

L. cz. A. 19/9 (5) (9875 8 - 8 )
E d y k t 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddz. III. podaje do wiadomości, iż dnia 19 
października 1908 zmarła Parańka z Woło- 
ciuhów Sywa w Hulkowie ad Korzelice z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli a 
do spadku po niej konkuruje z ustawy mię­
dzy innymi tejże syn Józef Sywy.

Sąd nie znając pobytu Józefa Sywego 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł deklaracyę do 
spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziećmi zgłaszają­
cymi się i z kuratorem Piotrem Partyką dla 
niego ustanowionym.

Przemyślany, dnia 17 lipca 1909.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 18.544 (19) B/9 (9488 1 - 8 )

E d y k t I.
O k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4, Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej c. k. sądu powia 
towego w Birczy:

a) dla gminy katastralnej Leszczawa 
dolna przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel grunt. 1. k. 1234/8, 1234/17 i 
1234/18;

b) dla gminy katastralnej Brzezawa 
przez utworzenie wykazu hipotecznego dla 
parceli gruntowej 1. k. 1750.

2. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Delatynie dla gminy katastralnej 
Mikuliczyn przez utworzenie wykazu hipote­
cznego dla parcel gruntowych 1. k. 5173, 
5174, 5175, 5177, 5186, 5187, 5188, 5189, 
5190, 5191, 5192, 5193, 5194 i parcel grunt.
1. k. 348 3, 351, 352, 358 i 429.

3. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kałuszu dla gminy katastralnej 
Krasna przez utworzenie wykazu hipoteczne­
go dla parcel gruntowych 1. k. 6610/1, 7074 
i 7075.

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Krakowcu:

a) dla gminy katastralnej Świdnica 
przez utworzenie wykazu hipotecznego dla 
parceli gruntowej 1. k. 1160;

b) dla gminy katastralnej Semenówka 
przez utworzenie wykazu hipotecznego dla 
parceli gruntowej 1. k. 1279.

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Sądowej Wiszni dla gminy kata­
stralnej Wołostków przez utworzenie wyka­
zu hipotecznego dla parceli gruntowej 1. k. 
1510.

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Sniatynie:

a) dla gminy katastralnej Russów przez 
utworzenie wykazu hipotecznego dla parceli 
gruntowej 1. k. 1463;

b) dla gminy katastralnej Potoczek 
przez utworzenie wykazu hipotecznego dla 
parcel gruntowych 1. k. 1127/2 i 1128/1.

Zarazem podaje c. k. wyższy Sąd k ra­
jowy do wiadomości, że projekty wykazów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają 
być od dnia 1 listopada 1909 za księgę 
gruntową uważane.

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach.

Od dnia 1 listopada 1909 wszelkie no­
we prawa, czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości powyżej wymie­
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg

gruntowych ograniczone, na innyeh przenie­
sione, lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo­
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmia­
ny wpisów hipotecznych, odnosi ących się 
do stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przypisanie, przez sprostowa­
nie oznaczenia nieruchomości lub połączenia 
ciał hipotecznych lub w jakibądź inny spo­
sób nastąpić m iała;

b) już przed dniem otwarcia powyż­
szych wykazów hipotecznych, nabyli do po­
wyższych nieruchomości lub do ich części 
jakie prawa zastawu, służebności lub wogóle 
inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu powyższych 
wykazów hipotecznych wpisane nie zostały;

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów najdalej do dnia 1 lutego 1910 się 
zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionerai wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo mogło być wiado 
mem z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub 
że było ono wiadome z jakiej rezolucyi są­
dowej, lub, że jest przedmiotem dochodze­
nia, wskutek podania do Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

C. k. wyższy Sąd krajowy.
Tchorznicki.

Lwów, dnia 17 września 1909.

Kuratele.
L. cz. P. I. 58/9 (9788 2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Józefa Łu- 

szczyckiego zwanego Kratą w Pobitnem.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Kra­

tę młodszego w Pobitnem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 7 lipca 1909.

L. cz. P. VI. 75 9 (12) (9800)
E d y k t.

Za marnotrawezynię uznano Antoninę 
Kabyn w Moskalówce.

Kuratorem jej ustanowiono Jurka Ba- 
łahuraka Oleksy w Moskalówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kosów, dnia 1 września 1909.

L. cz. P. 100,9 (10) (9807i
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Henryka 
Wojciechowskiego w Pałuszycach.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Sasa w Pałuszycach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabno, dnia 8 września 1909.

L. cz. L. 10/8 (6) (9779)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Dawida 
Hillingera w Sokołowie.

Kuratorem jego ustanowiono Leizora 
Leiba Hillingera w Sokołowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 23 września 1909.

Firm y.
L. ez. Firm. 356/9 Stow. 1.923—927 (9441) 

Wpis lirmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Podhajce.
Brzmienie firmy: Związek wzajemnego 

kredytu w Podhajeach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 31 sierpnia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowa­
ny procent i na warunkach możliwie dogo­
dnych.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Aron E llenbein , Markus 

Mauer i Abraham Haber jako dyrektorowie.
Podpis firmy (F. Z.) uskutecznia Dy­

rekcya w ten sposób, że podpisujący do fir­
my stowarzyszenia swe podpisy dołączają.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udziały członków: Jeden udział wynosi

50 kor., który może być wpłacony kwartal- 
nemi ratami po 2 kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do wy­
sokości pięciokrotnej deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 6 września 1909.
C. k. sad obwodowy jako handlowy 

Oddział li.
Brzeżany, dnia 6 września 1909.

L. cz. Firm  819 Rg. A. I. 161 (9825)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowe).
Do rejestru Oddział A. wpisano co na­

stępuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Daniel Schyster & 

Uscher Scherel, spółka eksportowa „Ekono­
mia" we Lwowie, po niemiecku: Daniel Schy­
ster & Uscher Scherel, Esportgesellschaft 
„Ekonomie" in Lemberg.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
eksportowy przedmiotów bławatnych, sukna, 
złotniczych, gramofonów, samowarów i t. p.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 21 maja 1909.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: {Da­
niel Schyster i Uscher Scherel.

Do zastępstwa spółki upraw niony: 
każdy spólnik samodzielnie.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod­
pis któregokolwiekbądź spólnika.

Dzień wpisu: 31 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 maja 1909.

U. en. f&ipM. 104/9 Ctob. C. 170 (9679)
3 m1hh i popaTKH po  BnncaHHX Bace (pipM 

CTOBapnmeHb.
BnncaHO b peecTpi cTOBapnnienn 3a- 

P oókobhx i rocnopapcKHX.
OcipoK cTO Bapnm eHa: O rpniL
ŚPipiua 3B ym Tb : „HapopHHK JĘmu b

CTpnio, cTOBapnmeHe rocnopapcKO Kpepn- 
TOBe.

HaeHH pHpeKn,Hi BHCTynn.iH: łBaH
PeBaKOBHu, pp. fOaiaH OaecHHijKHH, Oabra 
TnmHHbcKa; 3acTyhhhkh m iern a: o. K oh- 
cTaHTHH IleTpynieBHU, O iieaaH  KoaopHHp- 
KHH, BoaopHMHp JleB.

UaeHH pHpeKn,Hi BHÓparri: łBan Pe-
BaKOBHU, o. KuHcTaHTHH IleTpymOBKU. Mo- 
cHt[) Cinen,KHH; 3acTynHHKH uaeHiB: Oabra 
BauHHbcKa, Oi>reaHH KoaopHHijKHH, B oao­
pHMHp LleB.

^(aTa B n n cy : 1 uepBHa 1909.
Uj. K. CyĄ OKpyaCHHH a  KO TOprOBCabHHH

iippia IV.
C t p h h , p n a  28 Maa 1909.

U. en. <3>iPM. 764/9 C tob . II. 140 (9942)
L(. k. Cyp oKpyacniiH aKO ToproBeab- 

h h h  b T epH onoan  o roaom ye , m ° bhh- 
eaHO £0 peeeTpy CTOBapnmeHb 3apoÓKOBKX 
i rocnopapcKHX :

b pyópHifi III. „CniaKa MoaouapeKa 
b 3aaieio, CTOBapHmeHe 3apeecTpOBaHe 3 oó- 
MeaceHoro nopyKoio",

b pyópnpr IV\ 3aa'ice Koao Osepann 
ad HopTKiB.

b pyópHifi VI, CTOBapameHe noaarae 
Ha cTaTyTax 3 paTH HopTKiB pHa 28 uepB- 
H a 1909.

U/iaeio c i i L i k e  e cni.ibHe iiepepo6.no • 
BaHe i npopaac MoaoKa npopyKOBaHoro b 
roenoflapcTB ax uaemE cniaKH.

3apap  cTOBapHnieHH 3aoaceHHH 3i ca'i- 
pyiouHX n a e m B :

1 . o. ^ ( h o h h 3e h  E i a iH b C K E H ,  c b B a r g e H -  
h h k  b 3aaiero,

2. CTeipaH 3aĄopoBCKHH, ro cn o p a p  i
3. HnKoaaft CoKanbcKm, Toace ro c n o ­

pap b 3aaicio.
cpipMy cTOBapEmena nipnHcye ca  b 

t o h  cnoció, in,o nip neuaTKoro tJiipjiH Kaape 
nipn ne opeH u.ieH 3apapy.

Oroaom ena cTOBapHmena óypyTb yjui- 
moBam na TaóannH nepep abOKaaeM cniaKH 
a6o b uacoHMCH BCKa3ano0 uepe3 narrpoHaT.

Ilopyica HJLeHiB e neoÓMejKena.
L(. k . Cyp OKpyacHHH hko ToproBe.ra.HHH 

Bippia II.
T epH oniab , pH a 30 uepBHa 1909.

H. en < £ ip M . 1036/9 Ctob. U. 298 (9830)
O r o a o m e H e .

Oroaomye ca , ace b Mierze O H y $ p ea  
3apHijKoro BHÓpaHo cnpaBHHKOM pp. B oao- 
ftHMBpa ^l,p03flOBCKoro a b wiene łBana Po- 
i'05KHHbCKOro, KHHroBo/jijeM, H n K o aaa  B op- 
m;a, ynpaBHTeaa rnKoan h HoBiMceai a 3a- 
tom, ace BHÓpano ix  o6ox uaeHaMH ynpaBH 
ToBapacTB a „PycKEH Hapo^HEH 3̂,iMu b H o- 
BiMce.ii.

li,, k . Cyą, OKpyacHHH a a o  ToproBe.ibHHH
Biflflia II.

T e p H o n i a s ,  # H a  10 B e p e c H a  1909.

H. en. <DiPM. 1005/9 Ctob. II. 223 (9624)
O r o a o i e i B ,

3aBi/i;oMaaeT c a , ace ToBapncTno icpe- 
/i,HTOBe „MiigaHECKa K acau b CKaai §§ 16

i 58 cTaTyTis b t o h  cnoeiń 3Mineui 3icTa.iE, 
m;o o^eH y j f ń i  uaeHbcKHH b h h o c h t h  Tenep 
6y /je 10 Kop., m i c t o  flaBHiHme 2 Kop., i mo 
Tenep 3a 3o6oBH3aHHOcTH cero  TOBapneTBa 
Bi^noBi^aTir 6y/tyT c b o I m i i  y^i.iaM E a KpiM 
t o t o  k b o t o k ) piBHaiouoi c a  naraK poT B ouy  
y^I.ioBH i ace mieHawn 3apa /;y  Toroac To- 
BapHcTBa BHÓpaHO A ^aiua KapaiMa, H aB .ia 
.Ta.o.bKy i , ’IyKy B apaH a, rocnojjapiB  b 
CKa.ii.

J(. k . C y f l  O K p y ac H H H  a r c o  T O p r o B e ^ b H H H  
Bi^Aia II.

T e p H o n i a b ,  ą h h  10 B e p e c n a  1909.

H. en. <PiPM. 101/9 Ctob. I. 871 (9720)
B n ne diipMH CTOBapnmeHa 3apo6KOBoro 

i rocno^apuoro.
BnHcaHo ą o  peeeTpy CTOBapnmeHb 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnoflapuHx.
OciflOK: EypmTHH.
<4>ipMa 3ByuHTb: CeaaHbcKa CniaKa

^ aa  Toprosai 6e3poraMH i xy^,o6oro poro- 
boio, CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeace- 
hoio nopyKoio b  EypmTHHl a no Hinen,KE : 
„Selańska Spiłka", ftir Handel m it Borsten  
und Hornvieh, registrierte G enossenschaft 
mit beschrankter Haftung.

y(aTa cTaTyTy: 6 MapTa 1909. 
IIpe^M eT Bią,npE6MCTBa: B e^ene  Top- 

roB ai 6e3poraHH i xyflo6oro poroBoio, 3acH0- 
ByBaHe cjiaSpHic BHTBopis MacapcKHx i b h -  
pyóy  Maca, aacHOByBaHe cKaafliB i KpaM- 
HHlJb 3 BHTBOpaMH MaCapcKHMH i 3 MacOM 
i nią,HeceHe xoBy 6e3por i poroBOi xyj;o6H.

^ n p eicp H a: OcTan UpHHHK b  E yp- 
fflTHHl, aKO flHpeKTOp CHpaBHHK, TpEHE 
MapyK b KoniomKax, b k o  papeKTop Ka- 
cnep i HnKoaaH KopaH b  BypmTHHl, aKO 
papeKTop KHHroBo^epb.

IliflnHC <j)ipMH: npH (J)ipMi cTOBapn-
m ena yMimeni nipriHCH j j b o x  naemB /i,h - 
peKpHi.

O ro a o m en a : OroaomeHa 6y;jyTb yMi- 
njOBaHi Ha TańaHijH Ha jibOKa.iH CTOBapn- 
meHH, a6o b  o^nifi 3 abBiBCKHx HaconHCHH. 

y ^ ic i naem B: O ą o h  y p ia  20 Kop. 
BiflBiaaabHicTb : ofineaceHa 3 nopyKoro 

naTHKp o t h o k )  y/ri-iy.
/(aT a  BHHcy: 4 uepBHa 1900.

L ( . k .  CyĄ OKpyacHHH h k o  ToproBeabHnn 
Biflp ia II.

BepeacaHH, ą h h  25 Maa 1909.

H. en. <S>ipM. 455/9 Ctob. V I. 136 (10025)
O n o B i i p e H e .

L(. k. Cy,a, oKpyacHnft an o  ToproBeab- 
Hnft b llepeMHmaH oroaom ye, ipo 12 Be- 
pecHa 1909 BHucano pp  peeeTpy p a a  cTOBa- 
pnmeHb 3apiÓK0BHx i rocnopapuHX, m;o 3a- 
niflCTaBi cTaTyTa 3 ĄaTH IlepeMHm.ib )i,Ha 
1 cepnHa 1809 3aBa3aao ea  1 Bepecna  
1909cTOBapHmeHe niĄ (Jupnoio „CniaKa o- 
mapHocTH i E03HHOK b B y n o si, CTOBapHmeHe 
3apeecTpoBaHe 3 HeońMeaceHoro nopyKoio^.

OKpyr cniaiCH CTaHOBHTb rpoM a^a:
ByuiB.

H ac ecTBOBaHH He e oÓMeaceHUH.
11,'iaeio cni.iKH e : cTapaTH ca  o MaTC’ 

pnaabHe i MopaabHe ni/)HeceHe uaeHiB cnia- 
kh a iMeHHo:

a) y  pi a a  te  aaeHSM no Mipi noTpeÓn, 
noacHToiHoCTH p ian  i no Mipi (fionpia no- 
3hukh noTpiÓHi b rocuopapcTBi, npoMHcai i 
ToproBaa a to 3 (jionpiB an i cniaKa Ha Tyio 
pian 3ÓHpae npn homohh cniabHoi, HeoÓMe- 
acenol nopyKH cboix n a e m B  ;

6) flaTH MoacHicTb noMirpyBaTH Ha npo- 
peHT rpom i 3aom;apvr;eHi a Mapno aeucani b 
to h  cnoció, ipo cniaKa npHHHMae i onpo- 
penTOBye BtcaapKH rpapHHui;

b) nipnnpaTH TBopeHe cuiaoK i 3apo6- 
k obex Ta rocnopapcK H x CTOBapnmeHb b o- 
Kpy3i cniaKH.

UepmHMH uaenaMH 3apapy cniaKH
cyT b:

1. O. IleTpo Ky3HK, rp. KaT. napox  
b ByuoB), an o  npepcipaTeab,

2. Oaeicca CaMOHa, BifiT b B y uobi 
bko 3acTynHHK^ npepcipaTeaa,

3. łBaH 1 Hnpa, rocnopap b BynoBi, 
aKO uaen,

4. B-HKoasH LeaeTa, rocnopap b Byr- 
uoBi, aKO naeH,

5. ‘LepbKo BypHK, rocnopap b B yuo- 
s i, aKO uaeH.

CniaKy n ipn acye c a  b tou cnoció, ujo 
nip neuaTKoro (cTaMniaieio) (JiipMH Kaape 
cBin n ipnne npepcipaTeas 3apapy B3raapno  
ero 3acTynHHK i ópeH 3 HaeHiB 3apapy.

BcTynHa onaaTa uaena cniaKH bhiio- 
cHTb 1 K op, a y p ia  10 Kop. OpeH uaeH He 
Moace MaTH óiabm e h k  5 ypiaiB. Y p ia  mosk- 
Ha BnaaTHTH aóo Bippa3y . 6o b  niBpinHHx 
paTax no 1 Kop. Ilep m a  paTa MyciiTb óyTH 
Biiaaueua npn Bcrynaem o po cniaKH.

Ą o  oroaomeHb cniaKH cayacHTb Ta- 
óaHga nepep abOKaaben cniaicn.

Oroaom eHa 3araabHnx 3ÓopiB Mae ca  
KpiM Toro nopaTH po BipoMocTH uaeHiB po- 
3icaaHeM oóiacHEKa, a b pa3i noTpeón óype  
oroaomeHe b uaconHcax p a a  cniaoK piab- 
h hhhx.

IlepeMHniab, 2 acoBTHa 1909.
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L‘ Cz- Firm. 1026/9 Stor. I. 368 (9901)
0  g ł  o s z n i e .  

flia f l a s z a  się, że drekeya stowarzysze- 
tr" .0warzJstwo komrcyalne i kredytowe 

dwó ?SlaG n>e“ składać się będzie tylko z 
ba C-a erfonk»w któryni obecnie wybrano 
w  a Erankla i Bibę Bosenzweiga, ku- 
Pc6w z Husiatyna.

b- k. Sąd obwodtwy jako handlowy, 
OdcŁiał II.

Tarnopol, dnia 10 września 1909.

13
L. cz. Firm. 148/8 (9810)

Wpis do rejestru handlowego oddział A. 
. Ho rejestru handlowego Oddział A. 

wpisano:
Siedziba firmy: Tylicz, 
brzmienie firm y: Salomon Deresiewicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propmacyi.
Właściciel: Salomon Deresiewicz.
Dzień wpisu: 21 września 1909.

P- k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Nowy Sącz, dnia 21 września 1909.

Doniesienia prywatne.
>3.596 III.

0. k. Pyrekcya Łolel ].ańst.w,>wv,.i, w Krakowie.

Ogłoszenie rozprawy ofertowej (10021)

ofert ° '  -k ' DTrekeTa kolf  P8li.stwowej w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy

*  >»-
Eoboty mają być ukończone 30 czerwca 1910
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert waranki budowy, plany, formularze ofer-

kolei 1 ' mozna Przeglądać a względnie nabywać zaraz w wymienionej e. k. Dyrekcyi 
K01ei państwowych oddziale dla utrzymania kolei i budowy

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym 
jZy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczetnwro^,. ~ . n r - i .  _i J  ’

~-j - -̂--------------- '---

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4 listopada 1909 o godzinie 12-30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca grudnia 1909

, Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż 'tylko fabryki i warsztaty konstru- 
zelaznych, samoistni wytwórcy mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert, 

śnjp ,Wad; um’ ktore naIezT złozyć w k »sie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze- 
ofSty Wmesieniem 0ferty’ Wyn0S1 2000 kor- 1 ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia

Je™U °%ren t. niet. P ^ P ’5^  wszJ stkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
4 zników albo nie złozył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę

u,wsżać S1? będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
t r u n k i  zmieniono w jakikolwiek sposób. J

Kraków, w październiku 1909

C. k. D yrekcja fcolęj państwowych w Krakowie.

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kawy palonej MelaDge Nr. 1 1 kor. 60 hal.

N r II . . . .  1 kor. 80 hal.
” ” ” N r' U l' ' ' . . . .  i 2 kor. 20 hal.

” ” Nr! IV. ! .  2 kor. 40 hal.
* Melange.....cesarska N r. V..........................................2 kor. 80 hal.

poleca

H andel herbaty i  kawy

E d m u n d a  M e d i a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rządowo uprawniona
■w

FaWa wófl lim aM  sziiicziiyoii i specyalnycli irnim l
pod firmą

K. RŻĄCA i C H M U R 8 KI
w  K r a k o w i e ,  r a i .  i w .  C ł e r t r r a d y  I .  4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Giesbftblerskiej, S e U e r -  

sitiej, Vlcny, Maryenbadsklej, Hombnrg, Klsalngen, tudzież

NPEt Y4J.NIE LECZMCZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz. 
normalno wody mineralne z przepisu prof, Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
C e n n i k i  n a ,  ż : ą , ć l a , n l e  f r a n c o .

C. k. uprzyw.

F i l i e  t 
w Krakowie 
w Czerniowoach. 
w Tarnopolu

hipoteczny
E k s p o z y t u r y :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielicy

3s:”CLP"CLje I ©przi@ca.ai3e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj
co do pewnej i korzystnej Ł o k a c p  k a p i t a ł ó w .

Wolfie Umi i wylosowane papier? wartościowe wpłaca sio licz lolrpia prowizji i tatów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowania.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwane

W l i i  < s i€ A I ® « l
(gaf® B « p o sits). |

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku R
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju f fg j
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. ™t5t!

4
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem. 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

IIP nnirnill osobnego, przy ro-
______ ijp PAUjU dżinie inteligentnej,
z obiadem, w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za de­
mem, obiad na godz. 1-szą. Zgłosze­
nia pod „Mieszkanie1* biuro Sokoło­
wskiego, pasaż Hausmana.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 . 
N ajw iększy  m ag azy n  ju b ile rsk i I z e g a rm is trz o w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
k upu je  I sp rz e d a je  s t a r e  s re b ro , z ło to  I kam ien ie .
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3‘20, Soue.hong K. 4' — , Sou- 
ehong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca h an d el herb aty  i k a w y

Edmunda Riedla, Lwów.

FABRYKA ASFALTU I FAFY BABHIWEJ 
inże S Z E L IG I-L Y S Z K IE W IC Z A

LWÓW. UL. PANIEŃSKA.21.

! PŁYTY IZOLACYJNE g
A F Ą

C' m i DO OSUSZANIA 
u w r . r ^ m B

: ' J i i w m i g e c J ł f
K1SZGZY SRZYBEK

W BJDYNKACH,

Potrzebny jest zaraz

adjnnkt lasow y
do Nadleśnictwa 

w Zdżarach p. Sędziszów.
Własne zakłady doświadczalne dla pró­

bnych ogni, gazowych generatorów.

FALESCHINI & SCHUPPLER
w  L a i b a c h

budują we wszystkich krajach wysokie piece 
do wapna, cementu, magnesytu, kwasu wę­
glowego, najnowszej konstrukcyi piece dla 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce­
ramicznego i szklannego, ze znaczną oszczę­

dnością węgla.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

I

hwów< ph Halicki L 1.

Statut „Pierwszego galicyjskie^) Towarzystwa wytwórczo-spoży- 
wczego dla wyrobu cukru, z siedzibą w Stanisławowie1*, jest do na­
bycia po 10 hal. w biurze Sokołowskiego, Lwów, pasaż Haumanna 9. I

Ciągnienie nieodwołalnie 6 listopada 1909
0 godzinie 8 wieczór, Schottenring 11,

Loteryi Urzędników Wiedeńskiej c. i  Policyi.=
1 l o s  k o s z t u j e  1 k o r o n ę .

I. Główna mm  wartości 30.000 Korea,
LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych

i trafikach.

O -

N  proszę się przekonać i b luzk i' damskie : "s"
p z ]  A  jedw abie, ilanele, barchany  oraz szyfony i p łó tn a  krajów
B

M

N a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY ą 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAŁE, f g  
przyjmuje prenumeratę z dostawą, w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych • -• - .......................  - -

$SH£yi tauików I ogłoszd St. Sokołowsklegs
L w ó w ,  P a s s i  M »H .s® a.aaflaa  9 *

■ Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j . ------

R o k  1 9 0 9 . R o k  X I .

M O W O S G I  M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Na treść zeszytów składają s ię : nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 

wyjątki z oper, operetek oraz transkrypeye celniejszych melodyi polskich,
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim : artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne** oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: aj bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t. j. z a  rb. 1 kop. 50, 
„A B C“ Elementarną szkołę na fortepian prof. A, Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku, Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

Adras redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana I. 9.

ę uovrości jesienno n a  kosiymriy 
sukna komespouny, w ełny czarne, 

owe w ogromnym w y b o rz e .................
Przy  zamówieniu wysyłam  próbki franko.

S C H ^ T A S Z W A L D
przedtem

MSRMAN MBUWELD
Lwów, Rynek 1. 23.

P . T . c . fe. Urasędnifeoni u d z ie la m  k red y tu .

NOWOŚCI LITERACKIE44
*)*)

Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ>
czesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
S i  SGK0ŁOWSŁ*, j*ćiir« dzienników i ogłoszeń

L w ó w ,  p a s a ż  H assssm sgsaa 9 .

G R A lV i)  P 1 U X  wisa w y s t a w i e  w s z e c h ś w i a t o w e j  w  P a r y ż u  '1 9 0 0 .

K wiz d j
k o r n e u b u r s k i  proszek  dla bydł a
dyctetyczny środek dla koni bydła rogatego i  owiec

C e n a :  1 p u d e ł k o  K  1 * 4 0 , y  p u d e ł l t a  K  —*7*?.
Przeszło 50 la t w użyciu  w najlepszych oborach przy  b ra k u  chęci 

do j a d ła ,  złem  tra w ie n iu , do p o p raw ien ia  m lek a  i p o lepszen ia  w y d a j­
nośc i m leka  u krów .

Prawdziwy tylko z  obok stojącą marką 
ochronną. — Otrzymać można w e wszystkich  

aptekach i drogueryach.
I llu s tro w an e  ka ta lo g i darm o I opł&tsiie

Swny f » n n ,  Inh Sfu/aTfła *• * al,sń -  wSS-> król. rum uński i król. bułg. nadw orny
iła d  r l d l l A  J u l i .  i V W I Z . U a  dostawca,. A p tek a  obw odow a K orneuburg  koło W iednia.

Głów
skład

T E A T R  „ U R A N I A "
w Filharmonii.

Sobota 9 i niedziela 10 października.
WSPANIAŁY PR06RAM z  doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 

obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8.
1. Cuda przyrody.
2. Przem ysł m leczarski w Szwajcaryi.
3. Kabino nie chce pracować.
4. Przestępstwo młodego lekarza.
5. Arcydzieło rzeźbiarza (sztuka Michała Carró, grana przez artystów Co- 

medie franęaise Rayety i  Capelany oraz artystki opery paryskiej p. Napiórkowską.
6. W ielki tydzień awiatorów. W yścigi napowietrzne w Bcim s 22/11—29/9.

22/9 L efó b re-B ler io t, L ath am .
23/9 Paulhan Lefćyre (wyścig o nagrodę).
24/9 Odwiedziny prezydenta Falióres.
25,9 Kekord Paulhana (133 kim. w 2 godz. 40 m in.).
26/9 Latham — upadek aeroplanu Rougiera.
27/9 Farman i  wypadek Paulhana.
28/9 W yścig szybkości Curtess-Blcriot.
29/9 Breguel-Latham ([155 m.) Farman [410 m.] wyścig wysokości).

7. Fabrykacya eygaret.
8. Następstwa paryskiego strejku pocztowego (humoreska).
9. N ieśm iały Pietrzyk (farsa).

W sobotę 9 października o godz. 5 po południu prelekcya popularna Inż. Libań­
skiego p. t. »Od Ikara do Bieriota® (z obrazami św ietlnym i i żywym obrazem

wyścigów napowietrznych w Reims).
Ceny miejsc: III. p. 60 hal., II, p. 80 hal., parter 1 kor. studenckie i dziecinne po 50 hal. 

(w sobotę III. p. 40 hal., studzienekie 30 hal.).
Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po połndnin.

Z drukarni W ł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


